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aa A 00Ć być przyjemniejszego dla 
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Pi OŚĆ w życiu publicznem? 
niu sze uczucie więc po położe- 
ni podpisu musiało być niezmier- 
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opiero drugie uczucie było za- 


róle by rzykre: że taki okólnik wo- 
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WIEKO TODT ACI 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Okólnik p. premjera Składkow- 
skiego, nakazujący władzom prze- 
strzeganie czystości, swobody i rze: 
telności wyborów, stanowi faktycz- 
ne otwarcie wielkiego sezonu przed 
wyborczego w naszym kraju. 

Zarządzenie p. premjera jest też 
w istocie swej zdarzeniem donio- 
słem, ułatwiającem zrozumienie wie 
lu zjawisk politycznych i pozwalają- 
cem na wyciągnięcie szeregu wnios- 
ków wielce znamiennych. 

X 

Piszemy obok, że przedwyborczy 
okólnik p. premjera był u nas potrze 
bny. Stwierdzenie tego faktu jest 
rzeczą całkiem naturalną na tle tych 


doświadczeń i przeżyć, jakie stały 
się udziałem społeczeństwa w minio 
nych latach przy wyborach parla- 
mentarnych i samorządowych. 

' W opinji publicznej zapanowała i 
utrwaliła stę niewiara w uczciwość 
aktu wyborczego, wzięło górę prze- 
świadczenie, że wybory w Polsce od- 
bywają się w atmosferze całkiem 
bezkarnych nadużyć. Co innego wy- 
borcy wrzucali do urny, a co innego 
w niej znajdywano. 

Cynizm organizatorów nadużyć 
przejawiał się m. in. w takich insce 
nizowanych widowiskach, jak np. 0- 
we „stuprocentowe' wybory w Bo- 
żej Woli (!), dużej wst koło So- 


chaczewa, gdzie cała ludność przy 
dźwiękach kapeli „głosowała jaw- 
nie“ na listę prorządową. Pamięta- 
my smakowite i soczyste reportaże 
prasy dyrygowanej z takich właśnie 
widowisk wyborczych i obleśne u- 
śmiechy reżyserów. 

Panujące w społeczeństwie nastro 
je niewiary w swobodę i uczciwość 
aktu wyborczego sprawiły, że rzuco- 
ne przez opozycję hasło bojkotu wyj- 
borów sejmowych w r: 1935 znalazło 
znaczny posłuch. 

Minęły od owych dni bojkotowych 
pełne 3 lata, a podejrzliwość ludno- 
ści jest w tej mierze tak wielka, że 
lipoowe obietnice p. wiceministra 


Powiewy przedwyborcze 


Peoezmeń kroczy ma czele 


Powiew wyborów najwięcej daje 
się odczuć w trzech  wiiastach: 


Trzeba tu przypomnieć, iż p. Wró | num Centralnej Komisji Porozu-| 


bel z Poznania uważany jest w pow- 


zwawczęj - Związków . Praćowni- 


y 


Warszawie, Łodzi, Poznamiu, które|nych kołach za zdecydowanego an-| czych z udziałem delegatów z pro- 


pierwsze znajdą się w szramkach 
wyborczych. 

Sądząc z wieści, jakie nadchodzą 
ze stolicy Wielkopolski, tam wła- 


śnie robią największy szum .plotka- 


y si ; z 
a si z tego, że jest „aż” | rze polityczni na tematy wyborcze, 


„Dziennik Poznański“ pisze np.: 


jata tako w gec- 
ików kawiarnia” 


„Kto orjentuje się 


przy stolikach restauracyjnych, ten czu- 


programu radjowe-|! je już wiew paktów, porozumień, przy- 
emu j moż wowemu, na-| rzeczeń i czasami małych, a czasami 


wiel 
kich intryg.” 

Do wiadomości tej serji część 
prasy poznańskiej odnosi informa- 
cje o rzekomej konferencji prezesa 
Stronnictwa Narodowego w Pozna- 
niu p. Wróbla z b. prezydentem Ra- 


tajskim, czołową postacią Stronnic- 


twa Pracy. 


tagonistę b. sen. Marjana Seydy, ai 
p. Ratajski — sam ongiś należał do 
Stronnictwa Narodowego. P. Wró- 
bła wymieniano też kilkakrotnie 
jako inicjatora rozmów  Stronnic-, 
twa Narodowego z O.Z.N. w Pozna-, 
niu. Pogłoskom tym zaprzeczono.: 

W każdym razie, jak twierdzi: 
Agencja Narodowa, w życiu polity- 


er totalizmu jak p.| nych w Poznamiu i umie oceniać we wła- | cznem Poznania widać duże ożywie- 
— rasowo zapewne | ściwy sposób dobór ludzi wieczorami |nję, Szczególna aktywność wykazu- 


je Stronnictwo Narodowe, lokalny 
oddział O.Z.N. i poseł Mróz, który! 
usiłuje prowadzić przygotowania, 
przedwyborcze na własną  rękę.j 
Krząta się też Stronnictwo Pracy. 

Z Łodzi donoszą, że spodziewane 
jest tam wyznaczenie wyborów na 
4 grudnia. 


x 
W Warszawie obradowało ple- 


wincji. Postanowiono, że związki 
warszawskie pracowników umysło- 
wych wydelegują swoich przedsta- 
wicieli do komisyj wyborczych. 

Natomiast zasadniczą <lecyzję o 
stosunku do wyborów samorządo- 
wych przekazano osobnej naradzie 
członków zarządów głównych, wcho 
dzących w skład C.K.P. i zarządów 
okręgowych związków warszaw- 
skich. 

Narada ta zwołana została na 23 
września. 


X 
, Zarząd wojewódzki tr. Lud. w 
Kielcach odrzucił zaproszenie 


wojewódzkiego komitetu radjofoni- 
zacji kraju do współpracy. Odmo- 
wę umotywowamo brakiem objekty- 
wizmu w obecnych informacyjnych 
audycjach radjowych. 
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„Cena 10 gr. 


mosz 


Godziny śmiałych decyzyj 


Dlaczego okólnik p. premiera był bardzo potrzebny 


Korsaka, iż rząd chce wyborów „Czy- 
stych i rzetelnych”, przyjęte zostału 
w kraju z niedowierzaniem. Nieuf- 
ność była tem większa, że deklaracja 
p. wiceministra była odosobniona į 
że żaden inny przedstawiciel rządu 
nie kontrasygnował wówczas tych 
obietnic. 

Więc żyro — okólnik p. premjera 
był nietylko potrzebny, ale wręcz ko 
nieczny. 


X 

Postawa społeczeństwa to tylko je 
dna strona wyborczego medalu. Stro 
nę drugą, bardzo ważną, stanowi 
rola administracji państwowej w ah 
cie wyborczym. Wojewodowie, staro 
stowie, komendanci policji, prezyden 
ci i burmistrze miast, wójtowie + 
sołtysi są czynnikiem kierującym w 
organizacji wyborów. W pierwszym 
rzędzie oni (obok przedstawicieli lu- 
dności) powołani są do czuwanie 
nad rzetelnością i prawnym przebie- 
giem wyborów. 

P. premjer Składkowski nie weź- 

| mie nam tego za złe, jeśli stwierdzi- 
| my, że społeczeństwo dysponuje 0- 
becnie bardzo osłabionem zaufaniem- 
do bezstronności wyborczej władz 
administracyjnych. A takżę i to nie 
będzie nam zapewne poczytane z» 
przestępstwo, jeśli dodamy, że 8po- 
łeczeństwo darzy osobę p. premjero- 
osobistym kredytem moralnym ora7 
że władze administracyjne w krajo 
przejawiają dla jego zarządzeń res- 
pekt głęboki, czasami nawet zbył go- 
rliwy. Jeśli gdzie, to właśnie przy 
wykonywaniu zarządzeń wybor- 
czych, gorliwość ta byłaby nietylko 
nieszkodliwa, ale nawet bardzo po- 
żądana. 

Otóż nietylko dla nastrojów w ma 
sach, ale į dla spowodowania popraw 
nej akuratności władz administra- 
cyjnych był bardzo potrzebny okól- 

a p. premjera Składkowskiego. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


Dopiero we wtorek wznowienie rokowań 


Śledztwo o zajściach w Morawskiej Ostrawie 


PRAGA. Z kół partji mniemiecko- 
sudeckiej donoszą, że w sobo- 
tę o godz. 11.15 premjer Hodża u- 
dzielił przedstawicielom SdP wyja: 
Śnień w sprawie ostatniej propozy* 
cji rządu. Wyjaśnienia te nie mo- 
gły być wcześniej udzielone, gdyż 
wypadki w Morawskiej Ostrawie 
przerwały rokowania. 

Rokowania na temat rozwiązania 
sprawy narodowościowej w Czecho- 


łowacji pomiędzy SdP a rządem 
praskim, kontynuowane będą we 
wtorek. 


PRAGA. Urzędowo  donószą, że 
dyrektor policjj w Morawskiej O- 
strawie radca Baca dla zapewnie- 
nia zupełnej bezstronności w czasie 
|dechodzenia, przeprowadzanego w 
| związku z zajściami przed gma- 
'chem sądowym w dn. 7 września, 
zażądał wszczęcia przeciwko sobie 


j- A PIT 
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postępowania dyscyplinarnego i za- | szczenie artykułu organu Niemców | sek, że obecny rząd czeski reprezen 
sudeckich „Die Zeit“, stawiającego | tuje mniejszość czeską. 


wieszenia w urzędowaniu do zakoń- 
czenia Śledztwa. Z podobną prośbą 
zwrócił się do swych władz przeło- 
żomych kierownik aresztu policyj- 
nego. Obie te prośby zostały uwzglę 
dnione. 

BERLIN. „Berliner Tageblatt" 
przytacza na czołowem miejscu stre 


pytanie, czy rząd praski w swoim o- 


BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 


becnym składzie posiada wogóle pra | macyjne donosi, że w wyniku sekcji 
wo występowania jako partner w ro | zwłok Knolla ustalono, iż przyczyną 
kowaniach, Pismo sudeckie wycią- | śmierci było złamanie podstawy cza 
ga ze wspólnej deklaracji przedsta- | szki i uszkodzenie mózgu, spowodo- 
wicieli mniejszości narodowych, za| wane upadkiem na twardy grunt. 


mieszkujących Czechosłowację, wnio 


Prezydent Benesz dobrej myśli 


Przemówienie do narodu przez radjo 


PRAGA. Prezydent Benesz wygło |do rozwiązania. Projekty opracowa- 
sił dzisiaj wieczorem przemówienie | ne przez rząd dają możność załatwie | ciw demonstrantom niemieckim z 


przez 
ludność do spokoju. 

Zagadnienie narodowościowe — 
oświadczył prezydent 
przedstawia 


| 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukier 


i ? i BLO 


radjo, w którem nawoływał | nia tej sprawy. 


Przemówienie swe prezydent Be- 
nesz zakończył, twierdząc, iż opty- 


Benesz — | mizm jego jest dzisiaj silniejszy, niż 
trudności, pozostające | kiedykolwieję. 


nicze 


BERLIN. Niemieckie Biuro Infor- 
macyjne donosi z Pragi: W Boden- 
bach (Podmokty) odbyła się w pią- 
tek manifestacja Niemców sudec- 
kich, protestująca przeciwko zgro- 
madzeniom komunistycznym. Żan- 
darmerja i policja wystąpiły prze- 


pałkami gumowemi, szablami i ba- 
gnetami. 8-miu Niemców sudeckich 
odniosło rany, Jeden z członków 
partji Niemców sudeckich został 
| ciężko ranny, że umieszczono 
go w szpitalu 


FELIKSA 


z 


Kłopoty dziennikarzy w Wolnem Mieście 


Oharakterystyczne światło na li-| także redaktora 


nję postępowania niektórych pod- 
rzędnych gdańskich czynników wiej 
skich rzuca wystąpienie komisary- 
cznego sołtysa wioski Wielkie Trąb- 
ki w powiecie Gdańskie Wyżyny 
(członka partji nar.-socjalistycz- 
nej) na posiedzeniu Rady Gminnej. 


Sołtys ten rozpoczynając posiedze 
nie, zaznaczył, że polskich radnych 
prosił tylko z kurtuazyjnych wzglę- 
dów, aby byli o bieżących jego pla- 
nach powiadomieni, bo: do przepro- 
wadzenia uchwał ich nie potrzebu- 
je. 


Referując następnie o tych swych 
właśnie planach, powiedział, że 
mieszkania przez Polaków zajmowa- 
ne nie są higjeniczne, tak, że spro- 
wadzi niebawem komisję zdrowotną 
do wioski celem przeprowadzenia 
oględzin polskich mieszkań. Gdyby 
komisja miała pewne niedomagania 
stwierdzić, polscy mieszkańcy wio- 
sek musieliby się wyprowadzić do 
miejsc pracy swej przy kolei. Pola- 
cy ci, dojeżdżający rowerami do wio 
ski, z pracy kolejowej i naodwrót, 
mogliby w chwili niezdolności do 
pracy stać się ciężarem dla gminy 
w przyszłości, co już teraz dosta- 
tecznie uzasadnia usunięcie ich z 
wioski. | 

Następnie sołtys uderzył w pol- 
ską szkołę w Wielkich Trąbkach, 
która — jego zdaniem — zajmuje 
niepotrzebnie miejsce, gdyż z niej 
w przyszłości należy zrobić miesz- 
kania. 


Wywody powyższe są wymowną 
iiustracją nastrojów w wiosce gdań 
skiej o licznej ludmości polskiej. 
Podkreślić należy, że sołtys komłsa 
ryczny od niedawna w tej wiosce 
urzęduje. 
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Z kół dziennikarzy zagranicznych 
w Gdańsku informują o utrudnia- 


niu przez władze administracyjne! 


gdańskie im pracy. Podsłuchujący 
rozmowy telefoniczne zamiejscowe 
cenzorzy przerywają połączenia. 
Korespondenci zagraniczni śledze- 
ni są ma każdym kroku, a nawet 
śledzeniu są także obywatele gdań- 
scy, którzy spotykają się z korespon 
dentami zagranicznymi. 


Dochodzi do tego, że obywateli 
gdańskich aresztuje się za to, że 


karzy zagranicznych, Jeden z kotes 
pondentów pism francuskich w 
Gdańsku stwierdził, że w ostatnich 
8-miu dniach zaginęło mu 7 listów 
z artykułami, które wysłał do swych 
gazet, 


y 
A 


Gdański korespondent „Nowego 
Kurjera“ donosi, że w wołnem mie- 
ście rozeszła się pogłoska, iż po kon- 
gresie narodowych socjalistów w 
Norymbendze, w Gdańsku przepro- 
wadzane zostaną poważne zmiany. 
W ostatnich dniach posypały się 
liczne awanse wśród dygnitarzy par 
tyjnych, a w drugiej połowie wrze- 
śnia przewidziane są liczne wysta- 
pienia, które mają zmienić zasadni- 
czo sytuację w Gdańsku, dając na- 
rodowym socjalistom nowe prawa i 
przywileje. Wedłe danych z wiary- 
godnego źródła przewidują narodo- 
wi socjaliści, że uwaga wszystkich 
zwrócona ma Czechosłowację pozwo 
li na pewne zmiany bez czyjegokol: 
wiek protestu. 


X 
GDAŃSK. Gdańska policja poli- 
tyczna dokonała dziś rewizji w re- 
dakcji „Gazety Gdańskiej* oraz w 
mieszkaniu prywatnem redaktora 
„Gazety Gdańskiej* p. Tadeusza 
Sypniewskiego, zatrzymując go, 
Naskutek interwencji Komisarja- 
tu Generalnego R. P. red. Sypniew- 
ski został po kilku godzinach za- 
trzymania w prezydjum policji —. 
zwolniony. i 
W czasie rewizji przesłuchano 


„Gazety Gdańskiej“ p. Grinsmana. 
O aresztowaniu, a następnie zwol 
nieniu redaktora „Gazety Gdań- 


skiej“ Sypniewskiego (o czem do- 


nosiliśmy wczoraj), prezydjum poli 
cji gdańskiej ogłosiło komunikat dlą 


przedstawicieli prasy w Gdańsku. 


W komunikacie tym twierdzi, że 
red. Sypniewski został aresztowany 
za przestępstwo, określone $ 98, t.j. 


odpowiedzialnego za rozpowszechnianie 


wiadomości, 
szkodzących państwu. Redaktor Sy- 
pniewski w trybie przyśpieszonym 
ma być postawiony przed sędzią 
śledczym w Gdańsku, Według ko- 
munikatu grozi mu surowa kara. 
Komunikat twierdzi też, że w cza 
sie osobistej rewizji przy red. Ta- 
deuszu Sypniewskim znaleziono 
kompromitujący go materjał. 


Komunistyczny straszak 


5 AO ELIA a A A m wi 


szkoły polskie na wsi gdańskiej 


Kolejna 


na kongresie 
NORYMBERGA. Dzisiejszy dzień 


lerowskiej, w której wzięło udział 
48.000 członków organizacyj Hitler- 
jugend i 800 członkiń związku dzie- 
wcząt niemieckich. 

Manifestacja dzisiejsza połączo- 
na była z uroczystą przysięgą człon 
ków Hitler - Jugend, którzy po u- 
kończeniu 18 lat stają się członka- 
mi partji narodowo - socjalistycz- 


nej. Na trybunach zjawił się kan- , 


Ostry ton prasy niemieckiej wobec Pragi 


BERLIN. „Voelkischer Beobach- 
ter“ twierdzi, że komuniści czescy 
rozwijają ożywioną t podejrzana 
działalność, pozestającą  prawdopo- 
dobnie w związku z protestem Ko- 
minternu przeciwko uregulowaniu 
zagadnienia narodowościowego. Prze 
prowadzane jest obecmie pisze 
dziennik — gorączkowe  dozbraja- 
nie komunistów czeskich. 

Coraz większe podniecenie ogar- 
inia ludność niemiecką, ponieważ 7 
jednej strony dokonywuje się aresz 
towania ludności niemieckiej, a z 
drugiej tołeruje się jawne uzbroje- 
| nie komunistów. 


BERLIN. Korespondencji dzienni- 
ków niemieckich w Norymberdze 
omawiają obecną sytuację w Cze- 
chosłowacji. 

Naczelny redaktor „Deutsche AlL 
gemeine Ztg.'. stwierdza, że obec- 
ny stan rzeczy jest nie do utrzyma- 
nia. Bez silnego nacisku Londynu 
na Pragę misja Runcimana must 
spełznąć na niczem”. A 

Korespondent „Nachtausgabe“ wy 
wodzi, że, według przekonania, pa- 
nującego w Norymberdze, rokowa- 
nia między Niemcami sudeckimi a 
larar wogóle nie mają sensu 


bez określonych gwarancyj ze stro- 
ny czeskiej, gdyż to, co się stało w 
Morawskiej Ostrawie nie było zaj- 
ściem, lecz symptomem. 

Wysłannik „Berliner Tageblatt“ 
pisze: „Dotychczasowe próby roz- 
wiązania zagadnienia czechosłowac- 
kiego zakończyły się niepowodze- 
niem. Teraz jednakże chodzi o u- 
znamie praktycznej skuteczności pe- 
wnych zasad, Kto wysuwa zasade 
samostanowienia narodów, nie moża 
się sprzeciwiać zastosowaniu tej za- 
sady na gruncie prawno = państwo- 
KA 


Nieprzejednane stanowisko cutonomistów słowachich 


Wspólny front mniejszości narodowych w Czechosłowacji 


PRAGA. Prezydent Benesz przy- 
jął wczoraj posła Tiso, przedstawi- 
ciela słowackiej partji ludowej, pro- 
ponując mu załatwienie słowackich 
żądań autonomicznych na tej samej 
podstawie, jaką rząd praski opra- 
cował ostatnio dla Niemców sudec- 
kich. 

Pos. Tiso oświadczył prezydento- 
wi Beneszowi, że plan ten, a w 
szczególności t. zw. żupanaty naro- 
dowościowe w obszarze Słowacji, 
jest dla Słowaków nie do przyjęcia. 


kiej, węgierskiej i polskiej oraz 
stronnictwa autonomistów słowac- 
"kich, przedstawiciel biura prasowe- 
go niemieckiego hr. Reischach od- 
„był rozmowy z przedstawicielami 
| stronnictw mniejszości węgierskiej 
„hr. Esterhazym, przedstawicielami 
| autonomistów słowackich posłem 
! Haszik oraz posłem Wolfem. 

Hr. Esterhazy oświadczył, że stron 
-nictwa węgierskiej opozycji nie pój- 
dą na żaden kompromis i do końca 
będą walczyć o swoje prawa. Poseł 
Haszik powiedział, że stronnictwo 


PRAGA. Po zebraniu delegatów 
mniejszości narodowych  niemiec-| 


autonomistów słowackich stoi bez- 
względnie na stanowisku przebudo- 
wy państwa zgodnie z umową pitts- 
burską. Poseł Wolf oświadczył, że 


Polacy nie ustąpią w walce prze- | 


ciwko czechizacji, domagając się 
praw samostanowienia oraz zagwa- 
rantowania nienaruszalności okrę- 
gu zamieszkałego przez Polaków we 
dług stanu z 1918 r. W dalszym 
ciągu Poseł Wolf domagał się au- 
tonomji oraz przebudowy państwa 
czechosłowackięgo w kierunku de- 
centralizacji, 


Klęska komunistów francuskich 


Górnicy godzą się na zwiększenie czasu pracy 


t 3 X >| PARYŻ. Krajowa Rada górników | podpisaniu powyższej umowy 
przebywają w towarzystwie dzienni| francuskich zatwierdziła umowę za- | poczęli kampanje wśród 


robkową dla górników z dn. 1 wrze: 
śnia, przewidującą poza podwyżka 
zarobków poważne zwiększenie cza- 
su pracy w górnictwie, jak również 
intensyftkację produkcji węgla 
Francji. 

Tego rodzaju wynik obrad gór- 
ników jest uważany za poważną kle 
skę akcji komunistów na terenie za- 
wodowym, komuniści bowiem po 


we | 


górników 


roz- | departamentów północnych za odrzu j dalszego panowani 


ceniem umowy. 


Światowy rekord lotniczy 


WIEDEŃ. Wiedeński lotnik Kal- 
| bacher, który pobił wczoraj świato- 
wy rekord na dwuosobowym szybow 
cu, przebywszy w szybowcu około 


pod Wiedniem ponownie lot na dwv 
osobowym szybowcu wraz z towarz: 
szem mechanikiem, celem ostągnię 


cia absolutnego rekordu światowe- 
go. 

Udało mu się to w dzisiejszych go 
dzinach wieczornych, w których o- 


24 godzin, rozpoczął wkrótce potem | siągnął on rekord 38 godzin, pobiw- 


| 


szy w ten sposób rNzord bawarczy- 
ra Schmidta, który utrzymał się 36 
godzin. 


Godziny śmiałych decyzyj 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Jeśli za tem pójdą dalsze akty te- 
go rodzaju, społeczeństwo zacznie 
wierzyć, że nadchodzące wybory sa- 
morządowe mogą być istotnie swo- 
bodne, rzetelne i uczciwe. Jak sie 
zdaje, nie będziemy też dalecy od 
prawdy, "jeśli napir”omy, że decyzja 
»rzeprowadzenia uczciwych wybo- 
rów stanowi jedną z ważnych przy- 
czyn, dla których gabinet premjera 


Składkowskiego pozostaje nadal 
przy władzy. 
Czynniki powołane wyczuły bo- 


wiem doskonale, że na okres wybo- 
rów potrzebny jest minister Spraw 
Wewnętrznych, respektowany prze? 
podległe władze administracyjne. 
X 

Niektóre koła polityczne dały wy- 
raz zapatrywaniu, że żyro-okólnik 
p. premjera jest wyciągnięciem re- 
ki do opozycji i zaproszeniem do 
wzięcie. udziału w wyborach samo- 


rządowych. Możliwe, że w takiej o- 
cenie okólmika jest nieco przesady 
ale niewątpliwie zarządzenie p. pre- 
mjera może ułatwić ugrupowaniom 
opozycyjnym odwrót z linji bojkotu 
i negacji. 

Leży to w najwyższym interesie 
państwa i jego przyszłości, aby „od- 
państwowione'* masy napełnić zno- 
wu zaufaniem į pociągnąć do pozy- 
tywnej pracy publicznej. W grze s“ 
tak wielkie walory narodugj pań 
stwa, że mie należy z żadnej strons 
żałować wysiłków, któreby mogły 
zwalczyć w kraju niewiarę i pes 
mizm i zdołały wyprowadzić spo! 
czeństwo na drogę, wiodącą ku 
cyfikacji i normalizacji stosunkó' 

Okólnik p. premjera o czystych 
rzetelnych wyborach, ezuvi 
pliwie zadość zbiorowema: iystynl 
wi i pragnieniom ludności miast i 
wsi, 


4 


Zawisło natomiast w powietrzu i 
pozostaje dotychczas otwarte zbio- 
rowe żądanie drugie, aby wybory sa: 
morządowe nie odbywały się na 
zbyt rozłożone „raty“. Na „ratach“ 
wszyscy źle wychodzą, z wyjątkiem 
spekulantów. No, ale spekulacja jest 
przecież karana nawet administra- 
cyjnie. 

Byłoby to przejawem dojrzałości : 
ozumu politycznego i państwowego 
aby doradców spekulujących na dłu- 
gie „raty“ wyborcze, porzucono i zde 
cydowano się na przeprowadzenie 
wyborów samorządowych w kilku 
niezbyt odległych terminach. 

Decyzja taka odpowiedziałaby zno 
wu zbiorowym pragnieniom. W spo- 
łeczeństwo spłynęłoby zaufanie. 

Kto pragnie rzetelnej pacyfikacji 
stosunków w kraju, ten musi mi” 
odwagę śmiałych decyzyj. 

(=). 


kongresu partyjnego rozpoczął się | 
wielką manifestacją młodzieży hit- ; 


defilada —— 
norymberskim ^ | 


clerz Hitler, a na trybunach god 
zajęły miejsca delegacje młodzieć 
włoskiej, hiszpańskiej, japońskie 
| bułgarskiej. Przywódca młodzież 
'Baldur von Schirach złożył 4 
| port kanclerzowi Hitlerowi, Poć 


i A rosz 

w krótkiem przemówieniu po | Si 

wił kanclerza w imieniu Ore ; 
zególn! „Inf 


cji Hitler-Jugend, a sze z 
w imieniu młodzieży, pochodza4 Miejsce 
lerza HH granicy, 


| 
ji 


|z rodzinnych okolic kane 


| Tera. nienie s 
Następnie kanclerz Hitler | siaj pon. 
į głosił krótkie przemówienie, P na domc 
rywane częstemi okrzykami n pard 
heil“. Po przemówieniu kancle See. 
nastąpiło złożenie przysięgi PF ny międ 
nowoprzyjmowanych członków PÍ tydenty 
tji. dżurskie 


Na zakończenie uroczystość! k Francji, 
clerz pożegnał zgromadzonych 37 ; tod. I 
towarzyszy partyjnych a następ” flek i 
przeszedł przed frontem formati """s na 
młodzieży. mema] t 
Tozgryw 


Nowe akty teror! „ZEE 
w Palestynie | A wał 
JEROZOLIMA. Dziś powsć ASY 
arabscy zaatakowali zakłady %9 il ai WAZ 
ciągowe Babelwad, które łącznie * | nji, puk 
nemi stacjami wodociągów l zaintere 
trują Jerozolimę w wodę = + Alet 
Powstańcy rozbroili G6-ciu POOMI pe. 
tów, zabierając im broń Í A n i nocze 
cję. 7-my policjant, który staw obarwn 
opór, został ranny. : K SIę, WS: 
W poszukiwaniu powstańj'"" 4 koło na. 
działy wojskowe otoczyły kt. "dok jesteśm, 
pod Nablus. W czasie rewizji” J A torami i 
nywanej w jednej ze wsi, t17% ird N s 
rabów, którzy stawiali opór 208 | 8Sze 
| lono. bół skie ule 
W Haifie aresztowano 25 ij te TPływe 
| Pod zarzutem uprawiania akcj zniekszt 
rorystycznej. fi 
| W Tulkarem oddziały saperi „Częst, 
zburzyły kilka domów, należą „| Niektóre 
do Arabów, podejrzanych o «SE funki I 
| działalność z powstańcami. | skie gk; 
ich Z zą 
| łecznę $ 


Królowa Wilhelmina 
doktorem h. C mate 
ekt po 


ekonomji politycznći, SZA 
R : iwerśl”; | erbejs 
HAGA. Dziś w auli Uniw poil kę 
tu amsterdamskiego odbyła się röl We 
niosła urBczystość, w Czasie żyw | Udowad 
królowej Wilhelminie nadano o. |niąć, z, 
doktora h. c. ekonomji politycz? o| U nas , 
W synagodze amsterdamski2 9| co si 
prawiono dziś modły za pomy* vil to S 
a królowe) pył? nasz 
: helminy. W synagodze obecna * | Rych tę 
Kia: Juljana ze świtą. j A i że 
©, żeli 
ParlamentarZ?* | wy, 
zagramiczai | m. 
w Krakowie eh 
Onegdaj przybyła I nie 
wycieczka uczestników 
lewej Parlamentarnej 
Naudlowej. i 
Po zwiedzeniu mi 
wycieczki udali się na Warez 
w krypcie pod Wieżą Sr pami? 
Dzwonów, po oddaniu hołdu żyli * 
ci Marszałka Piłsudskiego eg A 
Jego trumny wspaniały wi 
białych róż i lilij. 
Następnie parlame 
jechali do Wieliczki, 


5 2 wach 
W kilku słować, 


h 

— Władze celne W Koszycć M a 

dły na trop bandy przem zistals0 h 
lut, która zasięgiem . SW 


2 4 zost”, e 
obejmowała całą Słowację „Aj ekspo, stwo > 
w ścisłym konta 
turami. w Anglii, 
Dotychczas aresztów 
wości żydowskiej. 
stwa oceniane są 1a 
czeskich. 

— Sąd gdański sk 
spektora wydziału pr 
w. miasta, H a: 
zienia za oszustwo i 
dzy publicznych. 

` Na zachód od 
ja) nad rzeką Yal, w 
ści Palin i 


ców 


asta ucześ 


„ści 
ntarzyś «e „BL 
alei gwiet” Stosuni 


azał n 


a, 


aby ktoś się nim zainteresował wo- 


depeszowym i, bec wielkich wydarzeń ną między- 


A tymczasem miasta, miasteczka 


ońskie) 

łodzież 

ożył * 

„ poc : 

pozdrł roszę spojrzeć na szpalty ga- 

rgani zet: w dziale 

„ególni Informacyjnym przytłaczająca | narodowej arenie. 
hoang miejsce zajmują wiadomości z za- 

rza H granicy, Przedewszystkiem zagad- 


nienie sudeckie, wyrastające dzi- 
siaj ponad inne, a zaraz potem woj- 
na domowa w Hiszpanji, wojna — 
pardon niema wojny — zatary zbroj 
hy między Japonją a Chinami, in- 
tydenty na granicy sowiecko - man- 
dżurskiej, zatargi społeczne we 
Francji, zbrojenia anzielskie i t. d. 
it. d. Dział informacji rzuca re- 
fleks na artykuły wstępne. Codzień 
niema] trzeba pisać o zagadnieniach, 

i rozgrywających się o setki i tysiące 
ror! kilometrów od nas. I trzeba pisać. 
> 3 Bo mimo tego oddalenia, wszystko 
owstańd b ma dla nas bezpośrednie znacze- 
y j nie; wszystko to budzi w naszej opi- 


cznie 2!) nji AE; À 

| 200 $ publicznej zrozumiałe, chciwe. 
„| zaj ER 

do pi! nteresowanie. 


policji Pan trzeba zdać sobie sprawę, że 
į amu! hocześnię przesłania to jak wie- 


jer 

ie, prz 
ni pS! 
ancie 
gi prz 
ków P 


ości K 
ych Í 

step? 
formati 


A | 
stan | Es zasłona nasze własne ży- 
kców 03 ch zerko to, co się dzieje tuż 
cdlka uf 9 pas 1 z nami, czego nietylko 
„ji, dok łestęśmy świadkaini, ale i współak- 
rzech A torami, 
j zasiti 


Na : s 
| skie oN spojrzenie na sprawy pol- 
Arā U wpływ ĉe może pod nadmiernym 
+ A, e 
akcji *. ig m tych wydarzeń pewnemu 
niekształceniu. 
A 
sapera Często zauw 
ależgce) Niektóre zjawi 
0 wW 


ażyć można np. jak 
Ska spoleczne i kie- 
czne specyficznie pol- 
i zestawienie 
ak jakby życie spo 
z było nam lepiej 
każ mogło nam służyć jako ob- 
jw] sterhejs Ra (jakby jakiś „Mu- 
de sy À ) dla naszych stosun- 
>; któr | udowad zhociążby poto tylko, ażeby 
ty | niać ck czy starać się udowad- 
łu SĘ kę ie różne zjawiska są 
to się Fakin odmienne niż to, 
| to Nasz, € np. w Niemczech. Iluż 
á nych total domorosłych niedowarzo- 

rem, że a * twierdzi z upo- 
| aniżeli w nideg“ są zupełnie inne. 
bardziej Ki faszyzm, a już tem- 
kn. niemiecki narodowy socja- 


przeciwnika- 


f $ a 
ji |lanek poig 7 Poza własny 


intele] iłowanią godna 
i ekt 
tion“ ualna 
Fi 3 


jest 
„Splendid i39- 


naszem ży- 
politycznem a 


zwolennikami 
»Przymierzania' 


Stosunkć 
Unkó 
a do obcych Wzorów i mo- 
A | Przez AE samych — choćby 
Je—w ślepem uzależnie- 
, co i i i 
w Się dzieje gdziein- 
zją zagranicznych te- 


naszych 


zain- 
j „inwa- 
z natury rzeczy 
wanie o stosunkach 
Jak tem bardziej od- 


na MA ? 
a Ee międzyna- 
Ja A uje się w Warsza- 


laływa A 


| y nietylko „CRO 


nia, ale 2 
k jest zbyt m. ały, 


i wsie żyją swojem codziennem ży- 
ciem, unikając w znacznym stopniu 
histerycznego podniecenia, jakie tak 
często udziela się publiczności wiel- 
kich stolic. I ważne jest jak żyją. 
jakie mają kłopoty i radości. sukce- 
sy i porażki, jakie mają potrzeby i 
co ze swej strony wnoszą do gospo- 
darki narodowej i do życia politycz- 
nego. Kraj żyje spokojniej i kon- 
kretniej niż stolica — czuła antena 
odbiorcza na wszystkie radjostacje 
świata. 

Nie możemy pozwolić, żeby wie- 
lobarwna zasłona wydarzeń między- 
narodowych przesłaniała nam nasze 


własne życie. Są, być może, ludzie. | 


(o powiedział prezydent Roosevelt 


| ca 
ch goś 
łodzież 
sj 


W kraju pulsuje bujne życie 


którym dogadzałoby nawet takie od- 


wrócenie uwagi od polskich spraw-. 


Jest nawet taka „doktryna“ polity- 
czna, która głosi, że gdy nie można 
sobie dać rady z własnem społeczeń- 
stwem, to bardzo dobrze jest wdać 
się w jakąś „wojenkę”. Nie obca 
była ta recepta carskiej Rosji i 
przedwojennym Austro - Węgrom. 
Ale dzisiaj nie da się już zastoso- 
wać — zbyt wielki jest wgląd spo- 
łeczeństwą w zagadnienia politycz- 
ne, nadto bolesne były doświadcze- 
nia. 

Obserwując pilnie i starannie to. 
co się dzieje na szerokim Świecie. 
ucząc się z tego, nie możemy zawie- 
szać sobie przed oczami wielobarw- 
nej zasłony i trwać przed nią w bez- 
czynnem przyglądaniu się. 

S. 


dla uspokojenia stronników izolacji 


P.A.T. podaje depeszę z Nowego 
Jorku, w której donosi, że prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Roo- 
sevelt przyjmując wczoraj dzienni- 
karzy amerykańskich w Hyde Par- 
ku stwierdził iż Stany Zjedn. nie 
są związane żadną umową z t. zw. 
demokraącjami europejskiemi. 

Na pytanie czy Stany Zjedn. są 
moralnie związane z t. zw. demo- 
kracjami Europy w ewentualnej 
akcji, zmierzającej do powstrzy- 
mania Hitlera prezydent odpowie- 
dział: Włączanie Stanów Zjedn. do 
frontu Francji i W. Brytanji prze- 
ciwko Hitlerowi jest stuprocento- 
wą fałszywą interpretacją dzienni. 
karzy politycznych. 


Demokracja mu codzien: 
„Peoszę Î „PEZEPLGSZENA 


. To jest również głęboko antyde- 


Najprzód banalna obserwacja: 
niema bardziej skutecznej propa- 
gandy komunistycznej jak nie- 
uprzejmość człowieka dobrze ubra- 
nego w stosunku do człowieka źle 
ubranego. Łatwo to wytłumaczyć. 
Nie można na codzień myśleć usta- 
wicznie kategocjami  ustrojowemi, 
doktrynami molitycznemi, a nawet 
hasłami, choćby najbardziej popu- 
lavnemi. Natomiast ciągle żyje się 
wśród ludzi. I zależnie od tego, czy 
mnie z tymi ludźmi jest źle czy do- 
brze, przykro czy przyjemnie, kształ 
tuje się mój pogląd na świat. Za- 
leżnie od tego, z jakimi ludźmi jest 
mi dobrze, a z jakimi jest mi źle. 
Może nawet nie jest taka prosta 
ta "współzależność. Najprzód bo- 
wiem kształtują.się i urabiają pew- 
ne odczucia, sympatje i niechęci, 
które potem dopiero — jak w wie- 
lu, wielu innych zagadnieniach — 
uzyskują mniej lub bardziej nie- 
wzruszone uzasadnienie rozumowe. 
Ale źródło tkwi w dziedzinie emo- 
cjonalnej. Nic dziwńego: unrzej- 
mość jest rezultatem zasadmiczo 
życzliwego stosunku do ludzi, jest— 
jak ktoś pięknie powiedział — je- 
dną z fórm miłości bliźniego i bu- 
dzi u innych takie same uczucia, 
gdy nieuprzejmość jest objawem 
niechęci a często i pogardy w sto- 
sunku do ludzi. 

Naturalnie, ordynarne zachowa- 
nie się jednego proletarjusza w 


| stosunku do drugiego powoduje ró- 
, wnież skutki społecznie ujemne. Ale 


nie tak złe. jak ordynarne czy cho- 


ciażby tylko nieuprzejme zachowa- 
) |nie się „burżuja” 
J przybi > | kj 
Posty, volera z koniecz- | 
słuchacza. | 
€ ma nie do powie- | 


a za „burżu- 
ja“ uważany jest właśnie każdy 
człowiek dobrze ubrany—w stosunku 

proletarjusza. Albowiem w 
pierwszym wypadku nie istnieje po- 


| ktoś sam podkreśla 


W konkluzji prezydent zaznaczył, 
iż powołuje się na przemówienia 
swoje własne i. sekretarza stanu 
Hulla, które ściśle definjują zasa- 
dy polityki zewnętrznej Stanów 
Zjednoczonych. 

PAT dodaje że według opinji 
części prasy nowojorskiej, oświad- 
czenie prezydenta miało na celu u- 
spokojenie przed wyborami do Kon- 
gresu tych kół opinji amerykań- 
skiej, które są niechętne angażo- 
waniu się St. Zjednoczonych w spra 
wy Europy. Oczywiście dopiero ma 
jąc przed sobą pełny tekst oświad- 
czenia prezydenta Roosevelta moż- 
na będzie zdać sobie sprawę z je- 
go właściwego znaczenia: 


wynikiem pogardy, gdy w drugim 
wypadku podejrzenie takie nasuwa 
się natychmiast; w pierwszym wy- 
padku wymagania co do elegancji 
zachowania się są dużo mniejsze i 
dlatego miegrzeczność, nieuprzej- 
mość nie jest uważana za coś spe- 
cjalnego, za coś umyślnie wymie- 
rzonego w tego, który tej niegrzecz 
ności doświadcza; natomiast jeśli 
„burżuj* normalnie zachowuje się 
uprzejmie, a w danym wypadku w 
stosunku do człowieka źle ubrane- 
go zachowa się niegrzecznie — to 
to ma specjalną wymowę, jest spe- 
cjalnie dotkliwe. 

Mutatis mutandis powtarza się to 
samo we wszystkich stosunkach, w 
których jedna strona ma jakąkol- 
wiek widoczną, społecznie uznaną 
przewagę wobec drugiej stro- 
ny: profesor wobec studen- 
ta, dyrektor departamentu w mini- 
sterstwie wobec radcy czy referen- 
ta, inżynier wobec kopacza, szef 
biura wobec daktylografki, oficer 
wobec żołnierza. 

Doktryna o jakiejś równości lu- 
dzi jest właśnie tylko doktryną... a 
może nawet tylko frazesem. W 
prawdziwem życiu istnieje bardzo 
powszechne i naturalne zrozumie- 
nie nierówności wśród ludzi. Nie- 
równości materjalnej, nierówności 
intelektualnej i wynikających stąd 
skutków społecznych, nierówności 
co do honorów i zaszczytów, jakie 
przypadać winny tym, którzy w 
społeczeństwie czemś się wybili po- 
nad „szarego człowieka”. Wszakże 
pod jednym względem nierówność 
jest nieznośna dla każdego: pod 
względem moralnym. T. zn. jeśli 
swoją „Wyż- 


szość”, sam dyskwalifikuje mnie 


| przez swoje zachowanie się. To jest 
| dejrzenie, że ta nieuprzejmość jest| nieznośne, rewoltujące. 
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| ma „unieszkodliwić" tylko człowie- 


| to nie poradzi, że demokracja ma co- 


|dzień — to przedewszystkiem u- 
|przejmość. „Proszę“ i „przepra- 
szam“ — to nietylko kurtnazja, to 


również sui generis akt polityczny, 


| szam, że zająłem czas. 


WE FRANCJI — SPOKÓJ 

Co słychać we Francji? Na to py- 
tamie, często powtarzane obecnie, 
odpowiadają telegramy własne „Kur 
jera Warszawskiego: We Francji 
spokój, aprobowana przezorność, 
zaufanie giełdy: 

„Militarne środki ostrożności przed- 
sięwzięte przez rząd francuski i obecnie 
od szeregu dni wprowadzane w życie, nie 
tylko nie wywołały żadnej paniki, lecz 
przeciwnie, uspokoiły społeczeństwo i do 
dały mu ufności, że czynniki odpowie- 
dzialne za losy republiki czuwają i Oka- 
zują przezorność. Naweł giełda tutejsza 
tak niezwykle czuła na fluktuacje poli- 
tyczne, naogół w małym tylko stopniu 
dała się zasugerować niepokojącym po- 
głosłcom. 

Z dworców paryskich masowo odjeż- 
dżają obecnie rezerwiści, powołani do 
służby łortecznej na północo-wschodzie. 
Towarzyszą im Objawy sympatji ze stro 
ny publiczności, wręczającej żołnierzom 
kwiaty i wznoszącej okrzyki. 

Nie jest wyłączone, że w najbliższym 
czasie rząd uzna za wskazane podjąć dal 
sze jeszcze środki ostrożności. Pogłoski 
tego rodzaju nie potwierdzone jeszcze 
zresztą, nie wywołały tu żódnego zdzi- 


mokratyczne. Hm, zapewne, dobre 
wychowanie jest wynikiem kultury, 
jest potrzebą człowieka „dobrze wy 
chowanego”, t. j. takiego, u którego 
uprzejmość stała się nałogiem. Ale 
to jest zjawisko, które wykracza po- 
za ramy stosunków tylko indywidu- 
alnych, człowieka do człowieka. De- 
mokracja nie jest, do pomyślenia 
bez szacunku dla człowieka, bez za- 
ufania wśród ludzi, bez pewnego 
podkładu wzajemnej życzliwości. 
No a w życiu codziennem wyrazem 
takiego stanowiska jest właśnie... 
zwyczajna uprzejmość. , 


To może z pozoru śmiesznie wy- 
gląda, żeby z uprzejmości robić za- 
gadnienie polityczne. Przypomina 
się zaraz anegdotka o tym młodym 
sędzim, co to chciał przestępcę trak- 
tować „jak dziecko“ i do skutego w 
kajdany zbrodniarza, który wymor- 
dował swoją rodzinę, mówił: 
„Chodź, chodź maleńki. Mamusię i 
tatusia ziabileś?*. Pewnie, wszyst- 
ko można wykpić. Ale kpinami mo- 


ka —ai to miezawsze — matomiast | 
kpinami nie rozwiążę się, ani nie 
usunie zagadnienia. I nikt nie na 
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polityczne wyznanie wiary. | 
Czy nie śmieszne: „proszę“ ij 
ny? Owszem, śmieszne. Ale praw-j 
dziwe. 
Prawdziwe zwłaszcza w tych epo-| 
kach, w których jest rzadkie. l 
Proszę — to już wszystko, co 
chciałem powiedzieć. I przepra-j 


ts. | 


| przepraszam“ — to akt politycz-| wiekszość 


` 
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wienią ani zaskoczenia. W obliczu 2 mil- 
jonów żołnierzy, stojących pod bronią, 
ta przezorność rządu irancuskiego znaj- 
duje calkowite zrozumienie w społeczeń* 
stwie.“ 


KRZYŻE PROSTE I SKOŚNE 


„Kurjer Wileński“ opowiada o 
wydarzeniu na pograniczu dawnej 
wileńskiej i mińskiej gubernji, a 


dziś, chwalić Boga, w granicach 
Rzeczypospolitej, we wsi Nowa Hu- 
ta: korespondent gazety obsenwo- 
wał tam zgodne współżycie duchow= 
nego prawosławnego z księdzem ka- 
tolickim. Na tle tego wydarzemia 
redakcja snuje takie refleksje: 

„Ziemie nasze znaczą i zawsze znaczy 

ły stojące obok siebie krzyże proste i 
skośne, Symbole wpływów dwu religij, 
dwu kultur, wyrosłych z jednego pnia, 
ale skłóconych jeszcze na początku na- 
szej ery. Próby usunięcia ilikiu nie 
dawały wyników i całe wieki wypełniła 
na naszych ziemiach historja walk wpły* 
wów rzymskch i bizantyjskich, katołicyz 
mu i prawosławia. To prawda. Dziś je- 
dnak, gdy za granicą, na której się za- 
zwyczaj te wpł najmocniej przy 
szaleje Orgja niszczenia wszelkich - 
tur, która siłą rzeczy uderzyła przede- 
wszysikiem w prawosławie, ale zagraża 
i innym, nie czas na rozpamiętywania 
historyczne. 

Przeciwko prześladowcom krzyża, front 
różnych wyznawców krzyża musi być 
wspólny, Jak dotąd, niestety, w niczem 
to się nie zaznacza.” 


GDAŃSKIE PRZYSPOSOBIENIE 
WOJSKOWE 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny* 
z okazji pogłosek o tem, że Gdańsk 
ma ochotę zmilitaryzować swoją 
młodzież, przypomina dzieje stosun- 
ków polsko - zdańskich, okresy, kie 
dy Wolne Miasto było wierne Rze- 
czypospolitej, walczyło mężnie z 
nią w jednych szeregach i inne, kie 
dy podnosiło głowę buntu przeciw 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Re 
asumując wywody historyczne i spo 
strzeżenia aktualne „I.K.C.* wywo- 
dzi: 

„W drobnej cząstce tylko szkicując 
tradycje orężne Gdańszczan, dojść musi 
my do wniosku, że przysposobienie woj 
skowe młodzieży gdańskiej jest ze 
wszechmiar pożądane. 

Należy się niem zająć jak najprędzej, 
co garnizonowi naszemu na Westerplatte 
poruczyć trzeba, rozbudowawszy Szero- 
ko jego możliwości. 


Jeśli bowiem zaniedbamy te zdrowe 
dążenia młodzieńcze, mogą je wykorzy- 


stać jakieś elementy obce. Może się 
znów trafić jakiś naśladowca cesarza 
Mełsymiljana, który będzie judził w 


|Gdńsku, żeby pobuntować młodych pa- 


trycjuszów, rwących się do bitki, z cze- 
go wynikłyby różne komplikacje. A 
wszelkich komplikacyj lepiej w tych 
niespokojnych czasach unśkać. To też 
jeśli Gdańsk chce się bawić w wojsko 
— posłać mu instruktorów i basta!” 


BYLE WCZAS 


„Dziennik Bydgoski* zastanawia 
się nad sytuacją polityczną w kra- 
ju i twiewdzi, że są ludzie, których 
narodu polskiego nie 
chce słuchać. Głosy opinji doszły 
zdamiem gazety do czynników kic- 
rowniczych: 

„Tylko „małe Hgurki”" nie rozumieją 
tych głosów. Ale przecie nadejdzie czas, 
że oni wszystko pojmą i wszystko zrozu- 
mieja. Byle także w czas i byle nie za 


późno. Pochodu demokracji w Polsc 
ri ryp acji w e nia 


= 


ATUT OSŁABIONY 


Karta wioska w rozgrywce miesniechkiej 


docmiej nie wytrzymałaby już jed-| niewzruszonej solidarności. Prasa 


„Informazione Dipłomatica'* ogło 
siła w jednym z ostatnich swoich 
numerów komunikat — o charakte- 
rze niemal oficjalnym — którego 
najważniejsze punkty dają się spro- 
wadzić do następujących wytycz- 
nych: 

Włochy — zgodnie z polityką osi 
Rzym — Berlin — sprzyjają zasad- 
niczo żądaniom sformułowanym. w 
ośmiu punktach karlsbadzkich Hen- 
leina, stwierdzają jednak, iż Hen- 
lein nie domagał się nigdy oddzie- 
lenia Niemców sudeckich od Cze- 
chosłowacji. Odpowiedzialne koła 
rzymskie zdają sobie dokładmie 
sprawę z tego, iż w sprawie sudec- 
kiej czynne są siły obce, prowadzą- 
ce do Moskwy, wobec czego Rzym 
potrafi tem lepiej ocenić powściąg- 
liwe stanowisko kancłerza Hitlera i 
sądzi, iż jeżeli Praga powróci do re 
ałnej polityki, można jeszcze będzie 
umilknąć większego kryzysu. Stano- 
wisko Włoch było w sprawie sudec- 
kiej określone w czasie rozmów, ja- 
kie kanclerz odbył w Rzymie z Mus 
solinim, Włochy nie powołały żad- 
nych roczników i mie wydały żad- 
nych dyspozycyj o charakterze woj- 
skowym. 

Należy sobie dokładnie zapamię- 
tać ten znamienny komunikat. Pod 
pokrywką bandzo uprzejmych słów 
„osiowych', mówi on wyraźmie pa- 
rę rzeczy — niezmiernie ważnych. 

A więc: Włochy nie są bynaj- 
mniej za naruszeniem status quo 
Czechosłowacji. Popierają adana] 
Henleina — ale tylko do pewnego 
stopnia. Tem samem też zdają się 
Włochy wyraźnie zalecać powściąg- 
liwość swoim przyjaciołom niemiec- 
kim. W podziwie wyrażonym dla | 
powściągłiwości jest przecież wy” | 
raźnie i nutka ostrzeżenia, iż po- 
rzucać jej nie należy, 

Związanie tego ostrzeżenia 2 
wzmianką o tem, iż sprawa sudec- 
ka omawiana była w Rzymie pod- 
czas pobytu kanclerza zdaje się po- 
twierdzać pogłoski, jakie się wów-' 
czas ukazały, iż Mussolini odradzał 
swemu niemieckiemu przyjacielowi 
przedsiębranie zbyt ryzykownych | 
kroków w sprawie czechosłowac-| 
kiej. Wreszcie końcowe  podkreśle- 
nie, iż Włochy nie poczyniły 
żadnych kroków o charakterze woj-, 
skowym, ma: swoją już zgoła wy*. 
raźmą wymowę. W jego świetle jest 
rzeczą jasmą, iż Włochy poprą na-| 


pewno Niemcy w ich usiłowaniach! 


dyplomatycznych, ale tylko tyle... 
X 

Artykuł w „Informazione Diplo- 
matica“ nie jest jedynym doku- 
mentam, rzucającym światło na cha 
rakter polityki włoskiej w stosunku 
do niemieckiej rozgrywki o Ozecho- 
słowację. Cytowaliśmy ostatnio nie- 
mniej charakterystyczny artykuł 
Gady w „Giornale d'Italia“, w któ 
rym ten najwybitniejszy i najbar- 
dziej bodaj miarodajny publicysta 
vłacli ocenia bardzo przychylnie 
ostzinie propozycje czeskie, stwier- 


dzając, iż stanowią one rzeczywiste | 
przyjęcie zasady pełnych praw wo-, sk 
bec wszystkich mniejszości narodo-| 


wuch w. Czechosłowacji. 
Sens obu tych wystąpień jest zu- 
pełnie jasny. 


Poświęcenie samolotów 
ukraińskich w Kanadzie 


Prasa ukraińska donosi, jak pisze 
„IKC“ że w Toronto w Kanadzie od 
było się poświęcenie samolotu ukra- 
ińskiego szkoły lotniczej i organiza 
cyj „Młodych Ukraińców Nacjona- 
"listów' z Ottawy. 

W uroczystości wzięłi udział U- 
kraińcy oraz miejscowa ludność. W 
bankiecie w hotelu „King Edward“ 
brał udział konsul niemiecki. 

Jest to już czwarty ukraiński sa- 


molot, nabyty w Ameryce przez č- | się znajdują, Są 
migrantów ukraińskich. Trzy pier- te, a załoga kieruj 


wsze posiada Związek zwołenników 
Skoropadskiego. 


Imierzał uderzać w Kościół. 


Włochy chcą napewno pozostać 
wierne polityce „osi“. Polityką ta 
jest w tej chwili dla nich najwy- 
godmiejsza i najbardziej celowa — 
mimo to jednak już teraz uważają 
one za konieczne uprzedzić swych 
przyjaciół niemieckich, iż w razie 
zbrojnego zatargu o Czechosłowa- 
cję nie przyłączą się w żadnym ra- 
zie do działań wojennych. OŚ Rzym 
— Bertin wytrzymała już wpraw- 
dzie nacisk aneksji Austrji, najwi- 


oścńół zwycięży” 


nak naporu wojny o Czechosłowa- | 
cję. 


niemiecka jest dzisiaj zbyt — po- 
i wiedzmy — zdyscyplinowana —aby 


Trzeba przyznać, iż w tak jasnem | na podstawie jej artykułów możma 
postawiemiu sprawy jest ze strony było coś wywmioskować w tej do- 
Włoch spora doza lojalności wobec | niosłej sprawie, kto wie jednak, 


Niemiec. Ozy 


lojalność ta jednak! czy w ostatniej rozgrywce niemiec- 


będzie w Berlinie należycie zrozu- | kiej tak bardzo cenna karta włoska 
miana? Czy nie spodziewano się| nie przestała być już w pewnym 
tam raczej sobdarmości bezwzględ- sensie tym atutem, jakim była do- 


nej a przynajmniej 
na zewnątrz wszelkich pozorów tej 


zachowania | tychczas. 


N. 


Rozważania pisarza francuskiego 


Listy pasterskie biskupów nie- 
mieckich, owiane duchem wiary, od- 
wagi i godności, pobudziły niektó- 
rych publicystów do głębszych re- 
fleksyj. Jak donosi Katolicka Agen- 
cja Prasowa znany publicysta fran- 
cuski Robert d'Harcourt próbuje 
dać syntezę nowoczesnego kultur- 
kampfu w ostatniej książce „Catho- 
liques d'Allemagne". Błędem jest 
twierdzenie, powiada on, jakoby na- 
rodowy socjalizm z początku nie za- 
Walka 
Nazich z katolicyzmem zaczęła sie 
już nazajutrz po ich triumfie (po 
wyborach 14 września 1980 r.). W 
dwa tygodnie potem (dn. 20 wrześ- 
nia) już biskup Moguncji zmuszony 
był publicznie wystąpić przeciwko 
neopogańskim dotkrynom Nazich. A 
w r. 1931 biskupi bawarscy w zbio- 
rowym liście zaznaczyli, że narodo- 
wy socjalizm nie ogranicza się do 
akcji politycznej, ale dąży do stwo- 
rzenia nowego światopoglądu (Welt- 
anschaung), który ma zastąpić 
chrześcijaństwo. 

W odpowiedzi na te deklaracje 
pasterzy katolickich hitlerowcy nie 


kładli nacisku na zwalczanie dogma- 
tów Kościoła ale zaczęli wmawiać w 
naród, że walczą z „katolicyzmem 
politycznym. Zaczęli rzucać suge- 
stje, że narodowy socjalizm znaczy 
to samo, co niemieckość (Deutsch- 
tum). Zaczęli słowem monopolizować 
patrjotyzm. 

Taktyka ta jednak nie może sie 
udać na dłuższą metę. W ostatnim 
swym liście biskupi niemieccy wy- 
raźnie zaznaczają, że właśnie oni 
toczą walkę nie przeciw narodowi i 
państwu ale o naród i państwo, prze 
ciw tym, których muszą uznać za 
wrogów swego narodu. Podkreślaja 
oni, że kierują się w swej akcji nie- 
tylko pobudkami religijnemi ale j 
patrjotycznemi, jako wierni syno- 
wie swej ojczyzny niemieckiej także 
i w jej nowej postaci. „Katolicy w 
Niemczech — piszą biskupi — su- 
miennie wypełniają swoje obowiązki 
obywateli i żołnierzy i wyrządzane 
im krzywdy i bóle wciąż dla wspól- 
noty narodowej znoszą i zapomina- 
ją”... 

Wydaje się, że najgroźniejszym 
kontratakiem przeciwko próbom 


zmonopolizowania patrjotyzmu jest 
pełna godności i szczerości postawa 
biskupów niemieckich, a przedewszy 
stkiem z odwagą postawiona przez 
hierarchję katolicką teza, że walki 
religijne w Niemczech godzą nietyl- 
ko w Kościół ale i w najżywotniej- 
sze interesy samego narodu. 

Znamienna jest przytem psycholo- 
giczna postawa biskupów niemiec- 
kich w tej walce z.gwałtem. Cechuje 
ich niezwykły spokój i opanowanie. 
„Zlekceważą nas za to i zelżą — pi- 
szą biskupi — jest jednak sprawied- 
liwość, której nie potrafią zagłuszyć 
gromkie hasła i zdusić żadna buta. 
Każdy z nas mówi za św. Pawłem: 
„A który mię sądzi, Pan jest". 

Robert d'Harcourt w rozważa- 
niach swych stawia zapytanie, jaki 
będzie wynik tych. zeznań? I odpo- 
wiada tak: „Jeżeli reżim Nazi zasto 
suje dalszy nacisk, posuwając się aż 
do krwawych gwałtów, wówczas za- 
chwieje się u podstaw jedność naro- 
du niemieckiego. Będzie to zatem 
cios decydujący w samą potęgę hitle 
ryzmu — i ostatecznie Kościół zwy- 
cięży”. 


Front, którego wróg nie przekroczy 


Linja Maginota — arcydzieło skutecznej obrony 


Granice państw europejskich na- 


| jeżyły się obronnemi linjami, ma- 


jącemi bromić tch przed inwazją nie- 
przyjaciela. Pierwowzorem tych li- 
nij, niedoścignionym do tej chwili,; 
jest francuska linja Maginota, tak! 


ny, który był jej inicjatoreni ł 
„Linja ta zaczyna się koło Dun- 
kierki i ciągnie się do granicy 
szwajcarskiej w pobliżu Genewy. | 
Wznosi się na wzgórza i wyniosło- 
ści i cpada w doliny. Dia turysty, | 
nie wiedzącego gdzie się znajduje, 
jest niemal że niewidoczna, dopiemn 
po bliższem przypatrzeniu się moż- 
ma zawważyć okrągły: szczyt wie- 
życzki, w której mieści się gniazdo 
karabinów maszynowych, lub wej- 
ście de fortu. Według zdania SKO 


nego mawców linji tej nie da się| 


sforsować nawet kosztem najwięk- 
szych ofiar. Nikt żywy nie przekro- 
czy linji piekielnego ognia, który 
wybuchnie za najmniejszym alar- 
mem. Długie rzędy peryskopów ba- 
dają i śledzą, co się przed linją 
dzieje. Na dany sygnał nie- 
widoczna linja zasypuje wroga set- 
kami tysięcy śmiercionośnych poci- 
ÓW. 
W czasie pokojowym załoga linji 
składa się ze stu tysięcy ludzi. 
Wzdłuż linji rozmieszczonych jest 
| 14.000 pozycyj z działami i karabi- 
inami meszynowemi. Dowódcy tych 
pozycyj znajdują się w podziemiu 
w zupełnie bezpiecznych schro- 
nach. Nawet trzy ciężkie pociski 
wybuchające jeden po drugim nad 
schronem nie zdołają przebić jego 
powały. Gaz również tam się nie 
rzedostanie. Ciśnienie powietrza 
wiem w środku jest większe od 
ciśnienia na zerp Dlatego za- 
łoga jest zupełnie ieczna i mo- 
że się obejść bez uciążliwych masek 
gazowych. 
Połączenia telefoniczne, kable e- 


lektryczne i t. d. znajdują się 15 


m POW W 


munikacja ta zabezpieczona j 
nadto linjami rezerwowemi, tak że 
funkcjonowanie jej jest kompletnie 
zabezpieczone. Niema również otwo 
rów na karabiny i karabimy maszy- 
nowe, gdyż wieżyczki, w których 
szczełnie zamknię- 
je niemi automa- 
tycznie, tak jak to się dzieje na 


| statkach wojennych. Ogniem kieru- 
ią hermetycznie za- 


oficerowie w 


|możliwia transport ludzi i 


stóp pod powierzchnią ziemi, a ko-| 
est po-| 


mkniętych izbach, w bezpiecznych 
schronach, z których przy pomocy 
peryskopów obserwują okolicę. Przy 
pomocy sygnałów porozumiewają 
się z zalozą. 


$ A ORA W siedmiu podziemnych piętrach, | 
nazwana od zmarłego ministra woj-! wrządzonych celowo i wygodnie, ży-| 


jg żołnierze, którzy mają tam łóż- 
ka, żywność, radjo i wszechobecny 
telefon. Strzelcy: przy pomocy sprę- 
żyn kierują karabinami zdala i nie 
znajdują się sami w wieżyczkach. 

Szerokość linji Maginota wynosi 
30 mil angielskich. Na tem również 
polega jej siła. Forty i twierdze 
znajdujące się z tyłu, połączone są 
tunelami z pozycjami fnontowemi. 

Podziemna kolej wzdłuż linji u- 
dowóz 
amumicji. Każdy fort zaopatrzony 
est w instalacje zapewniające mu 


|J 
| dopływ ciepłej i zimnej wody i cen- 


bralne ogrzewanie. W olbrzymich 
magazynach znajdują się wielkie za 
pasy żywmości. Zapewnione są rów- 
nież pomieszczenia dla okolicznej 
ludności na wypadek ewakuacji. Na 
pierwszy rzut oka nie można odróż- 
nić normałnego wzgórza od wzgó- 
rza wydrążonego, pod którem mie- 


szczenie dla 10.000 ludzi. 
W chwili  miebezpieczeństwa 


strażnicy, PRUT SCY przy perysko- 
pach dają sygnał i działa i karabi- 
ny poczynają automatycznie dzia- 
łać. W sposób, bardzo pomysłowy 
zabezpieczono linję Maginota przed 
atakami tanków. Czyhają na nie t. 
uw. „Szparagi”, czyli żelazne ostrza, 
ukryte w ziemi. Dalsze rzędy „szpa- 
ragów' zaopatrzone są w środki 
wybuchowe, które zdolne są wysa- 
dzić tank w powietrze. 

Linja Maganota jest kompletnie 
izolowana od otoczenia, nawet bły- 
sku światła nie widać z zewnątrz. 
Pięć pięter pod ziemią znajdują si 
szpitale dla rannych, a o kilka mi. 
od przednich pozycyj, w biurach, do 
których żaden odgłos z zewnątrz 
nie dochodzi, pracują sztaby. Tak 
wygląda francuska linja Maginota, 
o której się mówi powszechnie, że 
nikt nie zdoła jej przekroczyć. Jest 
ona gwarancją bezpieczeństwa Fran 
cji i dowodem, że Francja nie po- 
żąda zdobyczy, ale czuwa bacznie 
nad swojem bezpieczeństwem. Pe- 
wien głośny pisarz wojskowy wyra- 
ził się, że stworzenie takiej nie da- 
jącej się zdobyć linji podważa 
myśl o wojnie, której motorem jest 
chęć zdobycia nowych obszarów, co 


szczą się baraki, stanowiące pomie- | w tym wypadku nie da się urzeczy- 


wistnić. 
C. S. 


„Askania Nova“ 
zmiszeęczona y 
przez „kulture sowiecka 


„Askania Nova“, wspaniały 3 
wszechnie znany park zoologiczi) 
na Krymie, był przed rewolucją | 
snością niemieckiej kolonji »** 
Fein“, która utrzymywała ten wspó! 
niały zwierzyniec. Tutaj przeprow?j 
dzano umiejętnie zaaklimatyzowa” 
przeróżnych zwierząt j ptaków mej 
tylko zwykłych, ale także egzoty) 
nych, jak kangurów, zebr, antylop 
flamingów i innych. Usiłowania 
poprawieniu rasy u zwi 
wych przynosiły nieraz doskon iad 
zultaty. Tak było przed bolszewi 
rewolucją; a dziś? jak wygląda 45 
nia Nova?! Dwa dzienniki SOW 
kie: „Komsomolskaja Prawda 7 
12.7.38 i „Zemledelje”, podniosły 
rum o ratowanie tego miejsca ku 
ry, któremu grozi zupełna ruma; | 

W ciągu ostatnich lat robiło $ 
wszystko możliwe, by w instytut 
zwierzęcym, jakoteż w liman 
nym parku zniszczyć, co Się tylko * 

Nosacizna, której nie zwalcza! 
zupełnie, zdziesiątkowała sinen 
stan. W parku Zoo nie poczyt a 
żadnych inwestycyj: Brakując 
zwierząt nie zastąpiono innen 
sklęta ptaków dzikich są tak = 
że najczęściej giną. W ten p d 
zginęły pisklęta bażantów kro 
skich į wiele innych rasowyć! . 


id 
mian ptaków. Wiele okazów rzadk j 


żęki! 
wyginęło z powodu braku O 
niedostatecznego odżywianiu 2) 


£ EUR 7 u 
zastąpiono ich innemi. Z powod 


karmy zwierzęta są w strasznym Si 
nie. Przez złą opiekę wiele z j 
się zdegenerowało. Również i 14 
wa praca instytutu stoi na 


w Gi ń bor” 
niskim poziomie. Najlepsze z ed 
torja są bardzo słabo wyposa 

potrzebne przyrządy. s 


Jeszcze jedna ofiara Ku 
wieckiej. 


Datownik stratosferyczi 
Niespodziar KA 


dla filatelistów 


f, stra", 
W czasie polskiego lotu ” sji 
jerze OŚ 40 


sferycznego balon zabi zt 
czoną ilość listów i kartek Poi 
wych. Specjalnie lekkie Kor dzis 
karty balonowe sprzedaja 9 is 
LOPP-u oraz w Zakopa perti. 
Popierania Turystyki. $ poli 
karty można będzie nabyć 
nie Chochołowskiej. 
Listy które mają 
zione balonem, 5 
pod adresem: „Komenda 0 $ 
towego — Zakopane 1, oli 
ERA w dodatkowe 
cie, jako listy zwykle» Ka 
ne, opłacone zależnie © ih 
| dział pocztowy W polinie > 
łowskiej, poczynając od 
zaopatrywać będzie te 
nym datownikiem. RMI 
Po wylądowaniu DA ji 
bedą przekazane najbliżej sje j 
cówce pocztowej, która P 
adresatom. 


Fundusz Obrony Mors (l 
konto w P.K.0-*2 


Jtury | 


| 


- Niema słoików w czerwonej Moskwie, 


„Wieczerniaja Moskwa“ omawia 
„problem słoikowy”, bo i taki istnie- 
je w Moskwie. 


Dziennik przestrzega gospodynie 
|przed kupowaniem jagód i owoców 
nim będą miały pewność, że będ» 
|mogły kupić potrzebne do przetwo- 
rów słoiki. „Ten dosłownie kopiejko- 
iwy przedmiot domowy, stał się z po- 
wodu nieudolności kierowników han- 
dlowych, prawie nie do nabycia 
Gdzież można kupić ten nieszczęśli- 
wy słoik? — Mamy liczne sklepy 
szklane na ulicy Baumanna, na Ar- 
bat miastowe składy szkła, również 
specjalne oddziały centralnych do- 


mów handlowych komisarjatu han- 
dlowego, utworzonego na ten cel. Tv 
i tam informują nas kupcy, że wła- 
śnie sprzedali w zeszłym roku ostat- 
ni słoik. W sklepach specjalnych na 
Arbat i ulicy Kirowa... otrzymywali 
śmy zimną odpowiedź: nie prowadzi. 
my tych towarów. 


Przyszło więc nam na myśl poszu- 
kać słoików w sklepach, gdzie kupu- 
je się owoce na przetwory konfitu- 
rowe.. Przetrzągnęliśmy sklepy na 
Petrówce, na placu Kołchozu, na 
dwóch placach jarmarcznych, nigdzie 

| nie można było dostać słoika. W jed- 


. g a 
nym ze sklepów powiedział 5 sel 
znany mieszczuch: déci? ość rat 
plac handlowy, gdzie sp” ję a 
mioty do celów szkolny k | 
menty laboratoryTne ja x 
łem tam słoik do konfitur: i s 
Posłuchaliśmy jego TATY yrat 
sklepach prz 


iśmy słoika w 
ko ratóryjnych: w muzeum o„4dsć 
nicznem i w sklepach Z P yńskief 
szkolnemi na placu Dzi ył niej 
Oh, nieszczęście, i tu R r0 
nabycia. Co więc m kwy 9 
Prosimy hale targowe * 
powiedź'» 


| 


Coraz 


nu lis” 
72 Pi 
„rześlć 


— 


| | 


Polsce trzeba więcej inżynierów-praktyków 


© reformie stud jów politechnicznych 


4 


Coraz częściej powraca w sfe- 
rach gospodarczych, zwłaszcza prze 
mysłowych, oraz w kołach mauko- 
Wo - technicznych myśl reformy 
studjów politechnicznych. i 


Nie dziwnego. Ewolucja struk- 
turalna gospodarstwa polskiego do- 
onywa się w przyśpieszonem tem- 
Pie pod przemożnem hasłem uprze- 
mysłowienia kraju, to znaczy —, 
pomnożenia warsztatów produkcyj- 
nych. Nie z roku na rok, lecz z mie- 
sląca na miesiąc głód zawodowych 
sp technicznych daje się coraz 
A rdziej we znaki, mabiera palącej 
CRO CL Na tym rynku pracy 
pio pah wygasło najwcześniej, 
ez reszty. Od dwóch lat zakłady 
ENG nie tylko współzawod- 
dra. W pozyskiwaniu inżynierów i 
RR ale i wydzierają poli- 
Z nikom dyplomantów, to Zma- 
arów niedokształconych,! 
PR: "Bij zaś rezerwują sobie na 
ini n wydziałów mechanicz- 
RE elektrotechnicznych. Rytm 
Sari nie może nadążyć za rozwo- 
Przemysłu, który pragnąłby: 
ac) szybciej po sobie nastę- 
BEI: 2) edycyj bardziej wy- 
przy owadychi 3) edycyj lepiej 
A: owanych do praktyki posz- 
Zie nych gałęzi pracy technicz- 
aa mystowej. Te trzy dezy- 
PEREN twarunkowują się wzajem, 
djów RZY: skrócenie czasu stu- 
SAR do pomyślenia tylko pod 
uki dawac zwężenia programu na- 
ności Saane] określonej specjal- 
jej DŻ szczególnym naciskiem nn 
teorety ę raczej praktyczną, nóźli 
brak RA Przemysłowi bowiem 
warszt e AA inżynierów 
do Bi + techników zdolnych 
spray "bi £0 opanowania. t. zw. 
1 €żących pracy fabrycznej. 
Kolwiek wę tania przemysłu, jak-! 
5 `~ ważne i naglące, nie wy- 
zerpują zagad : : Z A 
rozległe ; ; nienia, które jest, 
strona, to is ożone. Druga jego 
cząni aczy postulaty nau- 
stronność łość o poziom i wszech- 
cznej, ma posie kultury techni- 
czenie ni g 08 niemniej ważki, zna- 
Sposób waż doniosłe. Aby w 
ea ŻOWY. postawić elementy 
mu An Aimy się obecne- 
nych w Po] studjów  politechnicz- 
trwania i ać pod kątem ich czasu 
Teożetyc Sao zawodowego. 
uki w poliech. całkowity kurs na- 
i lwowskiej ; nikach warszawskiej 
mową i » iączmie z pracą dyplo- 
trwać wi 
jest Teo 
CYWIStOŚĆ w 


to 


wypadkach bardzo 
atkowych: kiedy stu- 


entów) stanowi zmi- 
Ść, która bynajmniej 
reguły, opiera się bo- 
mulacji dwu przywile- 
osci materjalnej (lub 


ko 
na: mniejszo 
€ ilustruje 
wiem Je 
Jów: zam Pr 
te 9 
działa, alne 
studja > oficera d 
Jaką daję techniczne) i zdolności 
n Salko prawdziwe powoła- 
„Wa skojarzone 


ży Politec SEA — ogółowi młodzie 
mmiejszoś 


Pow aE 
6 ane nie mogą uwarun- 
ości kształcenia się 


ani 
wy 
egułą JJ 
Cz; 


J, 
R 
$ ozpatrując YA pge 
a najtrudn: gadnienie ze stano- 
0, ja „madniejszę 
Sdzyżąj MJ 


w 
sz 


j. — budowa ma- 


Z stwi 
nauki w ierdzamy, że tutaj kurs 


normę 6 i pół do 7 lat. Przyczyny 
które składają się na to przedłuże- 
nie czasu studjów są natury dwoja- 
kiej: 1) pozapolitechnicznźi oraz 2) 
założone implicite w naszym syste- 
mie wyższego nauczania technicz- 
nego. 

Przyjrzyjmy się przyczynom po- 
zapolitechnicznym. Trzy czwarte 
młodzieży studjującej w połlitech- 
nikach musi zarobkować pracą, któ- 
ra, dla połowy tego ołbrzymiego 
kontyngentu, nie ma nic wspólnego 
z dziedziną wiedzy i praktyki tech- 
nicznej. Rzecz prosta, praca ta wy- 
dziera nauce najłepsze godziny, ha- 
muje ją i opóźnia. Pomijamy spu- 
stoszenia jakie praca zarobkowa 


czyni w szeregach studenckich, 
skłaniając bardzo wielu do Ea] 
cenia studjów i mnożąc tem samem 
zastępy niedowarzonych „pracow- 
ników umysłowych“. 

Dalej. Bolączką bodaj najdotkki- 
wszą i najsmutmiejszą, którą jed- 
nakże ukazać nadeży z całą otwar- 
tością, jest w domenie kształcenia 
technicznego nieprzygotowanie ma 
turzystów, Maturzysta wstępujący 
na politechnikę przynosi w ogrom- 
nej większości wypadków bardzo 
szczupły bagaż wiedzy, zwłaszcza 


pełny brak poczucia rzeczy konkre- 
tnych i wyrobienia praktycznego; 
powoduje się bardzo mglistą świa- 


wiedzy matematycznej; zdradza + 


domością swego powołania. Dlacze- 
go tak jest, nie będziemy tego ana- 
lizowali w tym artykule, zresztą za- 
wiodłoby to nas zbyt daleko. Fak- 
tem jest że taki nowicjusz musi 
stracić parę miesięcy, a częstokroć 
cały rok na otrzaskanie się z mura- 
mi politechniki, na wżycie się w 
jej atmosferę i wdrożenie do regu- 
larnej pracy. 

Przejdźmy do przyczyn kategorji 
drugiej: założonych w naszym sy- 
stemie wyższego nauczania tech- 
nicznego. 

Czem jest politechnika warszaw-, 
ska? Jest ona uczelnią łączącą w, 


sobie dwa typy wszechnic technicz-, 


i 


nych: ognisko wysokiej wiedzy z 


Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub 


i 


posilną zupę 


używając 


918 


Episkopat niemiecki w głębokim bólu 


KAP. donosi z Berlina: 

W ubiegłą niedzielę we wszyst- 
kich kościołach katolickich Niemiec 
odczytany został protest episkopatu 
niemieckiego. w. sprawie usunięcia 
przemocą biskupw>Sprolla z granie 
jego djecezji. 

Protest ten brzmi: 


rzył biskupom. W modlitwach przy 
konsekracji biskupiej, w symbołach 
pierścienia i pastorału, wyraża sie 
w sposób wymowny związek biskupa 
ze swą djecezją. Ubołewamy przeto. 
jako nad ciężkiem pogwałceniem wol 
ności Kościoła, że w stosunku do bi- 
skupa Rotteburga, msgr. Sprolla wy 


Według: Pism Świętych rządy Ko: | stosowano zakaź pobytu.W jego dje- 


ścioła Bożego Duch Święty powie- 


cezji, i, po odmowie dobrowolnego | nia technicznego, a z niemi 


przewagą teorji, kształcące nauko- 
wców, badaczów i twórczych kon- 
struktorów, wiąże się tutaj z wylę- 
garnią inżynierów - praktyków, wy 
specjalizowanych w pewnym okre- 
ślonym kierunku pracy technicznej. 
Otóż połączenie tych dwu różnych 
z punktu widzenia pedagogicznego 
funkcyj dowodzi może pięknej am- 
bicji uniwersalizmu i maksymaliz- 
mu, sprawia jednak, że program 
nauki jest w naszej politechnice i 
przeciążony i trudny. Program, któ» 
rego wypełnienie, jeśli chodzi o 
przeciętne zdolności studenta pra- 
cującego przytem zawodowo, musi 
się rozwlec na lat 7, termin średni 
i nienajgorszy na wydziale mecha- 
nicznym. 

Zważmy że czas studjów politech- 
nicznych zdradza naturalną tenden 
cję do rozrostu w miarę rozwijania 
się techniki współczesnej, które 
jest nieustanne, zagarnia coraz to 
nowe dziedziny i odsłania coraz to 
nowe horyzonty. Toć przed wojną 
politechniki europejskie nie miały 
wydziałów konstrukcji lotniczej, 
sekcyj silnikowych, a jeszcze parę 
lat temu nie miały działów techniki 


| obronnej. Zatem, uczelnia, hołdują- 


ca, wzorem połitechniki warszaw- 
skiej, zasadzie maksymałizmu, mu- 
si się liczyć z koniecznością coraz 
dłuższego przetrzymywania studen- 
ta w swych murach. 

Czy jednak nowe metody naucza- 
nowe 


jej opuszczenia, usunięto go z Wir- metody pracy przemysłowej idą po 


tembergji przy pomocy policji. 


linji maksymalizmu i uniwersali- 


W głębokim bólu z powodu tego no |zmu? Stawiając to pytanie opusz- 
wego prześladowania, wzywamy was |czamy już dziedzinę tego, co jest, i 
do odmówienia „Ojcze nasz“ za bi- | wkraczamy na płaszczyznę ewemtu- 


skupa, postawionego pod banicją * |alnych reform: 


za jego ciężko doświadczoną djece- 
zję*. 


Jak biurokracja gasi imicjatywę 


Wyniki oddajemy 


tego co powinno 
być. Tę płaszczyznę spróbujemy 0- 
świetblić w następnym artykule. 

S. B. 


Zakończenie ankiety Czytelników 


Ankieta nasza „Jak 
gasi inicjatywę” dobiegła końca. 


Czas obecnie podkreślić jej wy- 


niki. 


poprzez warsztat 


wytwórców i kapitalistów. 


Naświetlono wiele zagadnień, tru- 
sacz z Ą - 

y ać uzdolniony i dności, ujawniono przeróżne zastaw 

- Ta Ę zabezpieczony ki jį wilcze doły przeszkód biurokra- 

(Uiabsohve: ategorja studen- tycznych na szlakach inicjatywy 


prywatnej. 


x 
Konkretne osiągnięcia ankiety są 


następujące: 


tatem czy „urzędowem 


czyć na twórczy warsztat. 
Mały, maleńki... ale własny. 


Ci ludzie chcieli być uwłaszcze- 
EE dysku- ni, chcieli skromną swą cegiełkę do- 
amożność, ani łożyć do budowy gospodarczej po- 


tęgi Państwa. 


r Nuta zniechęcenia i rozgorycze- 
większości NAA s nia, tak zrozumiała u ludzi bez pra- 
fanow A E AE cy, zamieniała się w tym liście b. 
Przedstawia s; niony. urzędników — w głos tęsknoty — 

awia się zgoła ina- gdy w planach swych widzieli wła- 


sny, samodzielny warsztat pracy. 


poza! Z dalszych głosów gorąco popie- 
$ ERESIA najważniej rających projekt owych czterech b. 
wy” techniczne adniczy zakres urzędników — można wysnuć już 


jasny wniosek. 


yce ogi ' Oto tęsknota do najdrobniejszej 
iaga przeciętną choćby własności, do samodziekno- 


biurokracja 


5 ; rzemieślniczy i 
a obleka się w rze- sklep detaliczny, aż do poważnych 


j sytuacji i ; Rozpoczął ją list bezrobotnych im- 
i acji jaka jest u- teligentów, którzy zamiast brać za- 
elegowanego na giłki z Funduszu Pracy, a następ- 
nie uganiać się za nową posadą, €- 
hf stanowi- 
> przywileje, skiem“ — chcieli się usamodziel- 
ją i przysłu- nić, zasiłkowe pieniądze przezna- 


ści — przerasta znacznie dążenie 
do posad — do stanowisk, do eta- 
tów i szczebli urzędowych. 

To stwierdzenie jest bardzo do- 
niosłe dla oceny jaki właściwie po- 
winien być stosunek urzędu do oby- 
watela. 

O kłodach rzucanych przez biu- 
rokrację na drogę inicjatywy pry- 
watnej — pisano niemal w każdym 
liście, w każdej skardze. 

Ankieta nasza ujawniła zatrwa- 
żające braki i niedociągnięcia n7- 
szych ustaw, rozporządzeń, a zwła- 
szcza okólników. 

Tysiące „pism okólnych* i prze- 
różnych „wyjaśnień“ i „uzupełnień“ 
zalega szuflady biurek urzędowych. 


tują te same sprawy — mieliśmy 
możność przekonać się z listów lu- 
dzi, którzy chcieli budować. 

W tej szczególnie dziedzinie nie- 


wlanych. 
X 


re mówiły: 


współdziałania. 
Wynika stąd jasny "wniosek, 
niema w społeczeństwie 


dy i inwestycje. 


Ale kapitał domaga się dla siebie 
odpowiednich warunków, gwaran- 


Liczne były głosy w ankiecie, któ-! 


— Mamy pieniądze, chcemy pra- 
cować, nie potrzebujemy pomocy — 
chcemy tylko życzliwego poparcia i ników ankiety nie 
| ników — a nawet znalazły się glo- 
że 
pędu do 
tezauryzacji — chcemy robić wkła- 


cji, że nie spotka się z miespodzian- 
kami, że zachowana będzie podsta- 
wowa zasada rentowności. 

Jednem słowem — pieniądze są, 
ale czekają umożliwienia im dzia- 
łania, spokojnego, pewnego, trwa- 
łego. $ 


su i denenwującej tymczasowości. 
Objaw to bardzo krzepiący, — że 
interesant rozumie trudme położe- 
nie urzędnika. 
Gdy jeszcze dokonany będzie z 
drugiej strony okienka wysiłek zro- 
zumiemia trudnego położenia inte- 


Opisano także w ankiecie wypad-| resanta — to stosunki między urzę- 


ki, gdy na kalkułacji kupieckiej 
kładł swą rękę — molicjant. Gdy 
władza administracyjna, porządko- 
| wa — przychodziła z „cennikiem u- 
| rzędowym”. 

| — Cennik tworzy samo życie, 
| konkurencja, konieczność dostosowa 
| nia się do klienteli — pisał jeden z 
| kupców. 
| Jasny 


j czynnikom 


czym. 
' Państwo 


X 


| urzędowego okienka. 


|ta i odwrotnie. 


Trzeba z głębokiem zadowole- 
| niem podkreślić, że żaden z uczest- 
atakował urzęd- 


'sy, które mówiły: 


— Nie każdy urzędnik jest biuro- 
krata. nie można winy złego syste- 
mu biurokratycznego — przerzucać 
pracującą w 
fatalnych warunkach, wśród chao- 


na masę urzędniczą, 


stąd wniosek — nadzór 

Jak często są one Sprzeczne ze nad cenami, kalkulacją, obrotem ku 
sobą, jak często odmiennie komen- | pieckim — musi być powierzony 
fachowym, gospodar- 


Musi skończyć się okres, kiedy 
utrzymywało kontakt z 
porządek panuje tak wielki, że jed- kupiectwem albo przez policjanta, 
nem z najpilniejszych zadań było- albo przez egzekutora Skarbowego. 
by usunięcie go i ogłoszenie jednoli- 
tych, rozsądnych przepisów budo-, Naświetlono też w ankiecie stosu- 
|nek wzajemny ludzi z dwóch stron 


Stosunek urzędnika do interesan- 


dem a obywatelem staną się lepsze, 
bardziej harmonijne. 

Taka współpraca obywatela z'u- 
rzędem może stać się także pomocą 
przy likwidowaniu błędów biuro- 
kracji. 

X 

Ten plon ankiety oddajemy pod 
rozwagę wszystkim, od których, 
choć w najmniejszej mierze, zależy 
naprawa obecnie istniejącego stanu 
rzeczy, z podkreśleniem, że inicja- 
tywa wychodzi bezpośrednio od sa- 


mego społeczeństwa — co nadaje 
jej specjalny walor. 
X . 


Zamknięcie ankiety nie oznacza 
bynajmniej zamknięcia maszych ła- 
mów dla głosów Czytelników we 
wszystkich sprawach, łączących się 
z rozwojem i trudnościami samo- 
dziemych poczynań obywateli we 
wszystkich kierunkach. 

Zamieszczony przed kilku dniami 
opis warunków, w jakich trysmął 
szyb naftowy w Małopolsce — a za- 
tytułowany „Na szlakach inicjatywy 
prywatnej“ — będzie, jak gdyby 
inauguracją dalszego rozdziału, już 
rozszerzonej ankiety Czytelników. 

X 

Ankietę przeprowadził 


W. Haras. 


e 


W świecie filrrauu 


Pawilon filmowy na Targach Wschodnich we Lwowie 


Niewątpliwie największą atrak- 
cją tegorocznych Targów Wschod- 


nie,  naprzemian z melodjami gospodarczem. Jeśli w Polsce prze- 
popularnych przebojów. Jest to mysł ten świeci przeważnie blas- 
nich jest Pawilon Filmowy, miesz-l więc jakby nieustający kiermasz fil kiem, pożyczanym u innych naro- 
czący aż trzy kina, gdzie, między mowy, obliczony, na przyciągnięcie dów, to dlatego, że rozwojowi jego 
jnnemi, wyświetlane są filmy - uni- szerokich ‘mas, dla których filmjnie sprzyja słaba kimofikacja nā- 
katy, jakich nikt w kinie normal- jest ulubioną i niemal wyłączną | szego kraju, gdzie dwie trzecie lud- 
pem nie zobaczy. Są to mianowicie: rozrywką. ności nigdy nie widziały filmu i nie 
1) kwa ae jag były w kinie, a jedno kino, w nie- 
mo trowane A w pode, Ale w intencii or ; których województwach, przypada 
ze ary: Cafe na Warach wilonu film - BEAM na 80 tys. mieszkańców, rozrzuco- 
PE zi kiej ripas Śle z filmem - przemysłem. A prze- nych na wielkiej przestrzeni. 
0 że Podał wyświetla się w. POSTSŁO POJ) jeden z najwięk- md boś EB Sa: RCR 
Pawilonie bez przerwy filmy najno- RCK KA mioaatych A 28 świe) Śr ichiwywarejRe, Tereny mo 
a bie tico an aora Wa E Uważny wzrok odkrywa w licz-| wy na należne miejsce w oprawie 
kor PA yo mych stoiskach Pawilonu, obok własnego pawilonu, przyczyni się, 
czycy e, stojące razo CZ działu reklamy, jak zwykle py nadzieję że skutecznie, do 
kę MipdkEscĘ | pęki 41EPNM śą słowej i szczodrej, mnóstwo rzeczy, | popułaryzacji przemysłu filmowego 
ego, Wp: WEP. YM houczających o rozroście i znacze-| w Polsce. 


dniu otwarcia (8 b. m.) przesunęło _. ; 4 
się przez Pawilon przeszło 8,000 o-| niu przemysłu filmowego w życiu 


sób, pomimo apecjalnej dopłaty zaj 
wejście. 


B. 


Prermjeruy Fila owe 


x 

Inicjatywa Pawilonu wyszła po- 
średnio z Lwowskiej Izby Przemy- 
słowo - Handlowej, a bezpośrednio! Głównym ośrodkiem zaintereso- 
podjął ją i w znacznej mierze WY*| wania jest w „Paryżance* wyko- 
konał p. Stanisław Zagrodziński, nawczyni tytułowej roli, czarująca 
prezes Związku Zrzeszeń Teatrów Daniela Darrieux, najmłodsza ulu- 
Świettnych. Jego to. niestrudzonej bienica Europy, świeżo pozyskana 
energji i zabiegliwości zawdzięczać dla produkcji amerykańskiej. Prze- 
należy wykonanie na czas 0Ogrom- qewszystkiem więc na pytanie, jak 
nego Pawilonu (budową i dekora- wypadł debiut amerykański popu- 
cją kierował inż, Norris) a także ląarnej „Danielki*, można śmiało od- 
zgromadzenie w nim nietylko inte- powiedzieć: dobrze. Panna Dar- 
resujących eksponatów mowocze8- rieux nie powiększy, jak się zdaje, 
nego przemysłu filmowego oraz listy gwiazd europejskich, utrąco- 
techniki filmowej, ale. także część nych i zgaszonych w Ameryce. Za- 
retrospektywmą, dzięki- pokazom sługa to może wyłączna reżysera 
pierwszych aparatów. projekcyj- Kosterlitza, który sam wyszedł z 
nych Iarmiere'a i Prószkowskiego. | Europy (Wiedeń) i wybił się na! 

x pierwszy plan w Ameryce, 

Wielką sensację wzbudził zwła-| Co do samego filmu, to jest to 
ezcza dorobek polskiego pioniera jedna więcej wersja o Kopciuszku. 
kinematografji, inż. Kazimierza "o Tylko że, tym razem, Kopciuszek 
sżyńskiego, który pracuje obecnie wcale nie jest niewiniątkiem, - bo- 
nad udoskonaleniem swego słynne- wjem bohaterka wytknęła sobie od- 
go aparatu „Oko“, Nie wchodząc W razu cel określony: wyjść za króle- 
szczegóły, możemy tyłko ujawnić, 
że inż. Prószyński 
wy system projekcji z taśmą znacz- 
mie szerszą, ale za to 75 razy krót- 
szą od normalnego metrażu. Poza- 
tem, aparat jego nie przekracza roz-| 
miarami małej maszyny do pisania 
i nie wymaga kosztownej instalacji.! 
Należy dodać, że inż. Prószyński 
rozpoczął swoje prace w r. 1895, 
jest więc jednym z pierwszych — 
obok Lumiere'a, Składanowskiego i 
Edisona — pionierów techniki fil- 
mowej. Słusznie też należał mu się 
hałd ze strony zjazdu właścicieli 
kin, obradującego we Lwowie w 
czasie Targów. W dniu otwarcia 
(6 b. m.) odczytał mianowicie prze 
wodniczący, p. St. Zagrodziński, re-! 
ferat w znacznej części poświęcony 
zasługom inż. Prószyńskiego i ucz- 
czony hucznemi oklaskami. 


wicza z bajki t. j. za młodego mil- 
jonera. Atoli inny młody miljoner 
(Dougłas Fairbanks jr.) krzyżuje 
jej plany, ratuje tamtego ze szpo- 
nów  „aferzystki' i... sam w nie 
wpada. 

Tu trzeba wyjaśnić, dlaczego mo: 
tyw afer matrymonjalnych powta- 
rza się ustawicznie w filmach ame- 
rykańskich. Otóż plagą St. Zjedno- 
czonych, obok „gamgsterów* są t. 
zw. „gold diggers“ (poszukiwączki 
złota). Są to piękne, przedsiębior- 


kg. szczerego złota z takiejże żywej. 
wagi tłuszczu, kości i mięśni, czyli 
z przeciętnego, zamożnego Yanke-| 
sa. A powtórzywszy taką operację, 
przy pomocy prawa o rozwodach, 


trzy czy cztery razy, zdolna „gold | 


Przy zielomeem stoliku 


Dwa przykłady „koncertowej“ rozgryw 


Zamiłowanie do bridge'a, które obser-| Rozdanie to rozgrywane było przez 
wujemy od szeregu iat mietylko u nas,| K. L'Orchridge'a (S) i E. Hymes'a (N)— 
ale i zagranicą, nie słabnie bynajmniej, | graczy z ekipy Vanderbildta. S, rozda- 
— pozecywmie, raczej się wzmaga, wał, obie strony były przed manszą. 

Bridge jest grą szlachetną w założe-! Licytacja rozwijała się jak następuje: 
niu; jest ona bowiem tak zajmująca, żej (W, i E. cały czas pasowali); 
rezultat materjałny schodzi na plan dru) "S f trefl; 1 pik, 3 kier; szlemik bez atu. 
pd zadowolenia, e nam dajej N 1 kier; 3 karo; 4 bez atu; pas. 
właściwe rozwiązamie problematów. na-| FE, wyszedł w 6 trefl; Hymes (N) — 
suwających się w każdem rozdaniu. Pod- rozgrywający — zorjentował się, że by. | 
kreślić należy zasadniczą strukturę $ry, | ło to wyjście „wyczekujące" z krótkie- 
polegającą na solidnej walce dwu part-| so koloru i napewno nie z pod króla 
nerów, grających przeciwko drugiej pa-| (takie wyjście na szlemika byłoby du- 
rze; każda para zatem musi być jak| żym błędem) i wyszedł z założenia, że 
n rdziej „zgrama”, czyli musi się do-| F, może w końcowej rozgrywce znaleźć 
kładnie rozumieć, wciąż mając na uwa- cię w „przymusowej zrzutce”, jeśli ma 


Nie on jeden zresztą z pośród 
polskich techników - konstrukto- 
rów zdobył sobie renomę zagrani- 
cą. Dość wymienić Ś. p. Jana Szcze- 
panika, którego synowie komtynu- 
ują prace wielkiego wynalazcy w 
zakresie filmów kolorowych; wiel- 
kiem uzmaniem cieszy się również. 
warszawski konstruktor aparatów | 
filmowych p. Teofil Jarosz, a bar- 
dzo są ceniome zasługi inż. Gniaz- 
dowskiego, inż. Pirgo i p. Sosnow- 
skiego, Z wymienionych osób pp. 
Prószyński, Jarosz i B. Szczepanik 
osobiście demonstrują i objaśniają! 
w Pawiłonie czynność swoich apa-! 
ratów, otoczonych zawsze wieńcem 
zainteresowanych słuchaczy. 

X 

Zewnętrznie przedstawia się Pa- 
wilon Filmowy nader okazale i efek 
towmnie. Cały szczyt fasady tonie w 


dze wspólne dobro, wspólny, a więc nie 
wyłącdzmie egodstyczny, ceł; występuje 
tu zatem bezwątpienia pewien moment 
pedagogiczny. 

Bridge dzbiejszy różni się bardzo od 
bridge'a z przed lat kilku i robi ciągle 
postępy; wielcy teoretycy i gracze prze- 
ścigają się w pomysłach, zarówno licy- 
tacyjnych, jak i rozgrywkowych; sama 
technika gry komplikuje się coraz bar- 
dziej. W brudgeu dzisiejszym o zwycię- 
stwie decyduje nietylko dobra karta, — 
wygrywa najsubte'miejsza umiejętność, a 
dobry gracz ma olbrzymie pole do wy- 
kazamia polotu, intuicji i ścisłości ma- 
tematycznej zarazem. 

zazmajomić czyłelmików z o- 
statniemi zdobyczami techniki bridge'o- 
wej, zamieszczać będziemy na tem miej 
scu aprawozdamia z bardziej interesują* 
cych rozgrywek wielkich zagranicznych 
tumeejów międzynarodowych, 

Oto jaki przykład unikania zbędnych 
imnasów podaje wybitny teoretyk fran- 
cuski R. Seminario. 

Prniżej przytoczone rozdania zdarzy- 
ły się na turnieju o puhar Vamderbi!dta, 


r mym przez czołowych graczy 

kolorach wszystkich niemal sztan-| Stanów Zjednoczonych. 
darów świata, co podkreśla wybit- D.2. 
ną międzynarodowość sztuki filmo-  A.K.10.6.3 
wej i przemysłu filmowego. Wie- + AK.75. 
czorem jest Pawilon- rzęsiście o- PK: 
świetlony reflektorami, przez co| œ 10.8.6. | Bt % W,7.4.3, 
staje się zdaleka widoczny na rozle-| 99.74.2. w. E. | 935 
głym terenie Targów. Nietylko zre- +W.6.2. S $ 10.98.2. 

j : sło K.8.2. Ñ 6.4.3, 
sztą widoczny, ale i słyszalny: po- 
tężne megafony rzucają w tłum raz & AK85. 
po raz atrakcyjne tytuły filmów, de >4 ać 
monstrowanych właśnie w Pawilo- d. A.D9.7.5. 


e 


długości w pikach i karach (kiery były 
pełne). Zrezygnował zatem z imnasu da- 
mą trefl (na Który zresztą mógł sobie 
pozwolić, bo „zgóry” miał dwanaście 
lew) i zabił pierwszą lewę asem trefl; 
nastepnie zgrał damę i waleta kier, oraz 
damę karo, przeszedł do ręki damą pik 
i odegrał dwa kara i trzy kiery, na któ” 
re zrzucił ze stołu wszystkie trefle, Kie- 
dy zagrał ostatnie kier E. zmuszony był 
do zrzucenia bądź pika, chroniącego 
czwartego waleta, bądź dziesiątkę karo, 
co c fortowało siódemkę karo w rę- 
ce N. 

W ten sposób Hymes (N) wyśrał duże- | 
go szlema w bez atu, zdobywając naj | 
wyżezą punktację, 

Znacznie ciekawsze jeszcze jest na- 
stępujące rozdanie: Rozgrywał je Hul 
Sims, autor systemu „one over one", 
który przez długi czas przecistawiał się 
systemowi Culberisona. i dotąd ma je- 
szcze wielu zwolenników w Ameryce. 

Ekipa Hu! Simsa reprezentowała „Re- 
gency Club"; w skład jej poza Simsem 
wchodzii Walter Malowan, John Mat- 


thers i Georges Kenmedy. — sami wy- 
bitmi gracze i teoretycy bridge'owi. 

% D6.3. 

 DW.10:5. 

$ DW.3, 

e D75. 
$ 1054. A 4A.W8.7. 
©8.7.4.2. w. e | PA? 
4% K.7,6. T 410.9.5.2, 
4. K.8.3. s 29.6.2, 

% K.9.2. 

Y K.6.3. 

+ A84. 

© A,W.10,4. 


Konkurs najlepszych 


flmów we Lwowie 


Wykaz filmów odznaczonych 


Z inicjatywy Dyrekcji Targów Wecho- ca St. Łoś (Min. Komunikacji). 


w r. b, po raz pierwszy w 


peł 


Do konkursu zgłoszono: 10 filmów 


sce zebrała się we Lwowie Komisja Sẹ- noprogramowych i 15krótkometra A 
dziowsika (Jury) dla wyróżnienia najlep- — produkcji polskiej; 18 filmów pełno 


szych filmów, krajowych 


nych, ostatniego sezonu. Komisja skła- czego 12 — amerykańskich, 


i zagranicz- programowych produkcji zagranicznej, 7 


1 — 30" 


dała się z 7 osób, delegowanych przez gielski, 2 — francuskie, 1 — włoski i 2 
odpowiednie organizacje, a mianowicie: — niemieckie oraz 10 filmów kró 


red. Leon Brun (Związek Dziennikarzy 
i Pubkhcystów Filmowych); p. Dardziń- 


produkcji zagranicznej. 


Ponadto zgłoszono 3 filmy amatorskie 


ski (Związek Artystów Scen Polskich); produkcji krajowe i 4 — produkcji 2% 
dr. Adam Herman (Rada Naczelna Prze- gramicznej, 


mysłu Fitmowego); p. Lewicki (Związek 
Zawodowy Literatów); Dr. Amdrzej Ru- 


szkowski (Komitet Pawiionu Filmowego); 


p. Schayer (lzba Przem:-Handlowa Lwow 


ska; p. Wojciechowska (Sekcja Filmo- 


wa 


w charakterze obserwatorów, pp. 
J, Relidzyński (Min, Spraw Wewn.); dr. 
L. Barabasz (M'n. Przemysłu i Handlu); 
dr, J. Mirski (Mm, Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publ.); p. konsul Lechow- 
ski (Min. Spraw Zagr.); p. major Chen- 
dyński (Min, Spraw Wojsk.) i p. rad- 


„Paryżamikaś (Kino Palladium) 


digger“ ma dostateczną rentę 
próżniaczy i wygodny żywot. Nic 
dziwnego, że majątek prywatny w 
St. Zjedn. przechodzi raźno z kie- 
szeni męskich w drapieżne rączki 
kobiece. 

To trzeba mieć na uwadze, oglą- 
dając filmy takie, jak „Paryżanka” 
i jej podobne. 

Reżyserja Kosterlitza i gra Da- 
mieli Darrieux na poziomie dobrej 
komedji. Douglas Fairbamks junior, 
mniej sympatyczny od Coopera, po- 


cze i pozbawione skrupułów dziew-|rywa młodzieńczą brawurą. Dobry, i Handlu. 
częta, które, przy pomocy zręcznych|w roli groteskowej, Misha Auer. i 
adwokatów, potrafią wytopić 80, Nad program — dodatek krajowy =) Fam krótkometrażowy m3 etindy 


reżyserji Gamtkowskiego z udzia- 
łem śpiewaka Prokopieni. Dodatek 
ten, będący wobec normalnego fil- 
mu tem, czem nowela jest wobec 
powieści, podoba się publiczności. 
B. 


wprowadza no- BETI ECT NYRIASTCINY WODERY RTW ES E I S CZE EEEE A TEREA 


Bez zhkędmejgch îm pasów 


ki bridge’owej 


Rozdawał S., obie strony przed man- 
szą. Licytacja: (W. i E. znów pasowali i 
nie brati udziału w Mcytacjij, S 1 trefl; 
1 bez atu; 3 bez atu; N 1 kier; 2 bez atu; 
pas. 

W. wyszedł w 10 pik. 

Prosimy uważnie przestudjować ruchy 
rozgrywającego, które były idealnie pra 
widłowe i jedynie przy tej rozgrywce 
możliwe było zrealizowanie zapowie- 
dzianych 3-ch bez atu. 


Hu! Sims odrazu zorjentował się, że 
wyjście w 10 pik (skoro sam miał dzie- 
wiąlikę) miało znów charakter „wycze- 
kujący' i było wyjściem w najwyższą 
kartę krótkiego koloru; położył zatem 
ze stołu damę, aby, jeśli E. zabije a- 
sem mieć waleta w widłach (w stosunku 
do ewej ręki: król, dziewiątka), Oczywi- 
ście E. nie położył asa, tylko zrzucił 
ósemkę (zrzutka zachęcająca). Nastep- 
nie rozgrywający zagrał ze stołu 5 kier; 
E zabił asem i zagrał 10 karo. S., aby 
zrealizować trzy bez atu, wystarczała 
jedna lewa karowa, impas zaś był o tyle 
niebezpieczny, że w razie nieudania się 
powodował stratę tempa, a S. musiał li- 
czyć cię jeszcze z jednem straceniem 
„ręki” przy rozśrywaniu trefli, bez któ- 
rych mie mógł się obejść. S. bije zatem 
19 karo asem (doskonałe zrezygnowanie 
z impasu na korzyść wygranej) — i na- 


tychmiast wyszedł w 4 trefl „do damy"; 
na stole, W. zabt królem, ale w tym' 


momencie już żadne jego zagranie nie 
mogło „położyć rozgrywającego. Para 
W. E. w sumie mogła wziąć lewy jedy- 
aie po jednej ma kier, karo, trefl i pik 

Gdyby S. pozwolił sobie w trzeciej 
lewie na impas karowy, nie zeralizował- 
by zapowiedzianych trzech bez atu. bo 
W. w ‘erm lewy królem karo za- 
grałby ró E. jeszcze razby przepuścił, 
poczem W. doszedłszy do ręki, raz je- 
sawe kró!em trefl podeśrałby piki i w 
razultacie W. E. wzięliby jedno trefl, 
ieino kier, jedna karo i dwa piki! 

Ta piękna rozśrywka jest wzorem do- 
skonałości brógeowej i znakomitym 
przykładem, jak wielką rolę odgrywa w 
rozórywce momem' . czasu” i orjentacja, 
kióre impasy są kon'ewne, a które zbę- 
dne i grożące wpadka. 

Wyżej podane przykłady ilustrują po- 
ziom gry naprawdę wysoki i mamy na- 
dzieję, że zainteresują naszych bridge'i- 
stów. 


Karo. 


Polskiego Tow. Fotograficznego). 
Nadto uczestniczyli w pracach Zyd 
acz. 


na 


A oto lista przewidzianych nagród: 

1) Ministerstwa — W.R, i OP» 2} 
Spraw Wewnętrznych, 3) Spraw Tapi 
nicznych, 4) Spraw Wojskowych, 5) 1 H 
Przem. Handlowej we Lwowie, 6) bojowe 
Lwowa i 7) Rady Naczelnej Przemysła 
Filmowego, oraz 8) dyplomy uznania I 
mitetu Pawiłonu Filmowego ma ZE 
NSTOACCZYA Targach Wscho 
mic] 


Prace Komisji, a więc przeglądanie 
zgłoszonych filmów, dyskusja i gloso 
wanie, trwały trzy dni. Podajemy Posa 
żej listę — jeszczę nieoficjalną, fm 
nagrodzonych produkcji krajowej: 


L Nagroda Pama Ministra Spraw LB 
skowych dla filmu pełnoprogramowe 
„Płomienne serca”. ye- 

II. Nagrody Pana Ministra Spraw 
wnętrznych fo. 

a) dla filmu pełnoprogramowe$go „P 
mienne serca". że: 

b) dla filmu krótkometrażoweść n 
lazo i stal”, 

III. Nagrody Pana Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publ. szko 
a) Ha pelnoprogramowy „Kościu 

pod Racławicami”. 

b) film krótkometrażowy „Nad gwite 


zią”. l 
IV. Nagrody Pana Ministra Komuni 


acji. E 
a film pełnoprogramowy „Halka gr 
b) film krótkometrażowy: Inż. Ks. 

kowski za filmy amatorskie „Piękno 

Łowickiego” i „Wesele Księżackie kę 
V. Nagrody Pana Ministra Przemy 


a) film pełnoprogtamowy „Ułan ks. Jó 


filmowe”. han- 

VI. Nagrody Izby przemysłowo* 
Sowa we Leonis 7a chor” 

a) film pełnoprogramowy „48 GA | 

b) film krotkowneltaŻOWY Żelazo 
stal", i : ta Lwow*” 
VII. Nagrody król. stoł. miasta f 
| a) film pełnoprogramowy „Dziewctę 
| ta z Nowolipek*”. 


"” 
b) film krótkometrażowy Abt? 
VIII. Nagrody Rady Naczelnej 
mysłu Filmowego w Polsce. wy” 
a) film pełnoprogramowy „Piętro 
żej”. i 
b) film krótkometrażowy „żubr ' cié 

Pozatem Komisja uchwaliła ZWI 
się do: 

1) P. Ministra W.R. i O.P. 
wyznaczenie dodatkowej 
ani i Karola Mira 
ształt pracy naukowo ~ P + 
skiej, za najlepszą pracę reżyserka f. 
Józefowi Lejtesowi i za najlepsze jemu 
cje aktorskie p. Jumoszy Stępowski 
i p. Stanisławie Wysockiej. hz 
' 2) P. Ministra Spraw Zagraniczne mt 
prośbą o udzielenie inż. Jaaa wa” 
nagrody wedle umania za wyb p obu 
lory propagandowe zrealizowany” i ody 
jego filmów oraz o „udzielenie Pricam". 
filmowi „Kościuszko pod Reime r 

3) P. Ministra Spraw Wewng' ri 1,- 


n 
z prośbą o udzielenie dodatkowe! eska 
> ealizato">" 
(za 3 * 


ulazytor 


tražoW? 

najlepszego operatora „krótkome zdj” 
go p. Stanisławowi Lipińskiemu, 74 
cia krajobrazowe. - Handlu r 

5) P, Ministra Przemysłu í ei pagto 
prośbą o udziełenie dodatkow m iek w 
dy za najlepsze nagrywanie 
filmach p. Urbaniakowi. 


zjazd naczelnych Wła 

! RKO Radio —_, 
Obecnie odbywa się W EE na” 
hotelu „George V* ważny zj: 0 
czelnych władz organai d 
Radio. Zjazd tan odbywa 5 phil 
przewodnictwem wicopra ary? 
Reismana, który przybył SE er 
w towarzystwie Ralfa PA pis” 
neralnego plenipotenta 

ney'a. Wazę pod 
Konferencje odbywajż dY” 


przewodnictwem £ eP 
rektora RKO Radio na Euro? 
Reginalda Armoura. polski 
Na zjeździe jest obecani „strict 
p. dyr. Mieczysław schod A 
mamager RKO Radio ma w 
Europę. wc 4 


Zjazd omawia sprawi no 
dukęii wvtwórni 


E 
5 
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R RZE 


ni ySbrażam sobie, że prowadze- 
We takiego teatrzyku jak „Cyrulik 
i arszawski'' musi być sztuką nie- 
ada. Wystarczy tylko wskazać, jak 
bli są reakcje humoru u pu- 
ni NOŚCI. Tak np. cieszący się do 
| Medawna wielkiezn powodzeniem 
| chei pSmmonces“ stanowczo. Wy- 
| nodai z mody (ma szczęście). Zmie- 
lipo sie też kierunki — powiedzie- 
śm, y — humoru. Z kogo innego 
masła się publiczność kilka lat te- 
| Mu, a kto I 
 ;grzające jest to np. w satyrze po- 

litycznej, A mutatis mutandis to 


|= Ki e, w skeczu, w muzyce. 
erown 

chce być a 

CeŻ zajeż 

RORzIEŚ jaknajżywszy zmysł aktual- 

w na | Nieomyłne wyczucie 


wać, możn 
kimś M 
zanim to 
ce — 


Cyrulik Warszawski 
biegły OR Ski 
y sezon, mą d 
0. Z przyjemnością też stwier- 
sklepia o wyraźnie stara się nie za 
nie idzie , zułymie, że pomysłowość 
nych ać w kierunku jakichś sztucz- 
A macyj, że orjentuje się w 
| dalece FAN żąda publiczność. Tak 
da wis € niekiedy program zapowia 
| že do ej, niż dotrzymuje, niż mo- 
klamowy ać. porey program re- 
 lityczną 3 Dyt mp. jako satyra po- 
Ty jest | Zapewne, trochę tej saty- 
CHhnym — zwłaszcza tw bardzo dow- 
„Dzie „półfinale, który mosi tytuł 
le o wiajt 0 wielkich ludzi“ — a- 
blicznośćć mniej, niż chciałaby pu- 
„Oyruna nią i kierownicy 
| prubika" - 
| Pro 


| 


posz" AM jest pomyślan 
; y w ten 
rem ny że p, Jarogy jest redakto- 
BRR I 
i trować oae 


Ot 


kę? Kiedy niemy tę przykrą lu- 

zę „areszcie w Warsza 
nowoczesne 
€Szczenią różnych wy- 
mogłoby się wte- 


dla pomi 


; wielu WySO0- 
a więc Jego Emi- 


którem 
© Tozwgj „(a podkreślił 
lenia Ra szpitalnictwa dlə 


m Przematy; 


„Waokołae BL7] U LLLE© he 


Otwarcie sezonu w „Cyruliku Warszawskim“ 


mny bawi ją dzisiaj. U-, 


pi 0, co w zakresie humoru, jest wj 


tego idąc im ma przekór. Bo Co do tych dwóch ostatnich 


Í 
| 


| 


A | której 
ictwo teatrzyku — jeśli! dział pp. Rentgen i Lawiński — re- 
ła page, a od tego prze- prezentują trzy obrazki, będące za- 
y jego egzystencja — mu- | bawną parodją sensacyjno - detek- 
r zmian czy Fakir“ 
upodobaniach publiczności. Moż-| kawałków 
ać iem na te upodobania wpły-| przyjaciel“), skecz i scenka, 

ki kształtować je w, ja- na przez 
| robić erunku, ale nie można nigdy Jarosego, („Das 


ja 


reograficzne. P. Tacjanna Wysocka 
doprowadziła ten. komplet swoich 
pupilek do wysokiej perfekcji. Na 
szczególne zaś wyróżniemie zasługu 
je p. H. Lebedowicz, której akroba- 
cja taneczna jest nietylko: technicz- 
nie imponująca, ale jednocześnie 
pełna elegancji i umiaru, dzięki 
czemu- patrzy się na to bez obawy, 
że tancerka połamie sobie ręce i no 
gi. Obrazek „Jesień* — w wyko- 
nanńiu zawsze mile przyjmowanej p. 
Terne i kwintetu tacjanek — ma 
przyjemny semtymencik i sprawia 
wysoce dekoracyjne wrażenie. 
Humor — poza konferensjerką, w 
'obok p. Jarosego biorą u- 


tywistycznych ieści („Tajemni- 
; składający Ia z dwóch 
(„U dentysty“ i „Mój 

odegra 


p. Lenę Żelichowską i p. 
wie POCZ: 


oddziaływanie SAR: owo- aan to aie Kaa (rw żeby 
| musiałby zamknąć swą produlkowa owcipy 
działalność, Poda mieznane i Świ 


tak znowu 
Bardzo dobry, pióra J, Tuwima, i 


który w u-; doskonale przez p. Żelichowską wy- 
Tozpoczął swój czwar- konamy jest obrazek „Mełodja Hi- 
oświadczone kierow- szpańska'. 


Z wykonawców ról męskich naj- 
pa triumfy święci tym razem 
p. L. Sempoliński, zmuszany do bi- 
sowania w scenie „W Ogródku El- 
dorago" i żywo oklaskrwany w „Wy 
wiadzie z Dorożkarzem*. 

od względem muzycznym  pro- 
gram jest zupełnie bezbarwny i u- 
bogi, nie przynosi ami jednej melo- 
ji, godnej zapamiętania, melodji, 
którąby Śpiewała „cała Warszawa”. 
Jest przytem „rzeczą interesują- 
cą, ile hałasu potrafią zrobić dwa 
fortepiany, zastępujące orkiestrę. 
Jest to tem dziwniejsze, że siedzą 
przy nich tak doskonali pianiści, 
jak pp. Boruński i Gimpel. 

Dekoracje pp. Galewskiego i Szan 
cera — dobre, niektóre nawet bar- 
dzo dobre. To samo powiedzieć moż 
na o kostjumach p. G. Gałewskiej. 

Przedstawienie idzie sprawnie i 
żwawo, a z pewnością pójdzie jesz- 
cze lepiej, gdy aktorzy nauczą się 
recytowanych przez siebie tekstów 
i mie ie trzeba wysłuchiwać 
najprzód suflera. | 

W sumie przedstawienie bardzo 
dobre. Ale powiedzieć „znakomite” 
— to byłoby zadużo. Laik. 


Mamy za malo szpitali — budujmy! 


“warcie pierwszej polskiej wystawy szpitalnictw 


-]} K. Miszewski — prezes wystawowe- 


go komitetu. 

Jakie eksponaty wystawiono? Cel 
jej — to dydaktyka i propaganda. 
Zwiedzając tę wystawę, zapoznaje- 
my się ze stanem naszego szpitalni- 
ctwa, z jego potrzebami, z tem, co 
było u nas w tej dziedzinie kiedyś. 

Wykres statystyczny mówi nie- 
ublaganą, a przylerą prawdę. Na 10 | 
tys. mieszkańców w Niemczech przy- 
pada 97.7 budynków szpitalnych, w 
Kanadzie — 92.8, w Austratji — 83. | 
w Norwegji — 82. Gdzież my jeste- 
śmy? Polskę odnajdziemy w tej li- 
ście na szarym końcu, na jedena- 
stem miejscu, poza małą Łotwą, — 
ba!—nawet poza Związkiem Sowiee 
kim, który może się pochwalić więk- 
szą, niż my, iłością szpitałi. f 

Weźmy to teraz na stosunek łó- 
żek szpitalnych. W ciągu 20-lecia 
Niepodległości przybyło nam 20.000 
miejse dla chorych. Było 40.000. Jest 


-| 60.000. A potrzeba jeszcze 30.000. 


aby wyrównać proporcję, aby 1 łóż- 
ko przypadało ha stu mieszkańców 
Połski. Bo narazie rozporządzamy 
jednem łóżkiem na 155. 

Na to potrzeba dużo. Potrzeba aż 
90 miljonów złotych, abyśmy pod 


«| tym względem dorównali państwom. 
- | zachodnim i... wschodnim, które od- 


dawna nas wyprzedziły. 


| 


To mówi nam wystawa. Co znaj- 
dujemy tu więcej? — A więc jeszcza 
wykresy, jeszcze statystykę, jeszcze 
liczby. Dowiemy się, że gruźlica jest 
w zupełności uleczalna, byleby ją w 
porę schwycić za gardło, byłe ją le- 
czyć. A my, nie mając dość szpitali. 
dość łóżek, dość zakładów, właśnie 
jej nie leczymy. 


Zwłaszcza, jeśli chodzi o wieś 
Nasz wieśniak wogóle prawie się nie 
leczy. Aż 29 powiatów nie posiada 
ani jednego szpitala. Dosłownie ani 


| jednego. 


Mamy jeszcze mnóstwo do odrobie 
nia w zakresie szpitalnictwa. Te 
wykresy, te liczby nie tćhną opty- 
mizmem. Są ponure. 


Przejdźmy jednak dalej, a napew- 
no otrząśniemy się nieco z tego dość 
przygnębiającego wrażenia. Stoisko 
przemysłu i handłu, związanego 7 
lecznictwem, przekonywa nas o wiel 
kich postępach, jakie dokonały sie 
u nas w tej dziedzinie. ` 


Oto mamy piękny model wynalaz- 
ku Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej — aparatu -do wytwarzania w 
miastach górskiego powietrza. Zoba 
czymy wspaniałą technikę w wyko- 
naniu sprzętu ambulatoryjnego — 
przeróżnych stołów operacyjnych 
foteli dentystycznych, narzędzi ope- 
racyjnych. 


Znajdziemy też interesujące, nie- 
zwykle liczne eksponaty Polskiego 
Powszechnego Tow. Farmaceutyczna 
go, Polskiego Komitetu Zielarskiego 
itp., itp. Znajdziemy dalej mnóstwo 
eksponatów przemysłu aptecznego 
które w wielu wypadkach wyparły 7 
naszego rynku stosowane dawniej 
importowane specyfiki zagraniczni 

JEM T: 
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Co przyniesie sezon 
 |Zamierzenia i plany przocujących firm wydawniczych 


(fr.) Wchodzimy w okres pełnego 
sezonu księgarskiego. Już wkrótce 
ukażą się nowości, przygotowywane 
od szeregu miesięcy. 

Zwróciliśmy się do szeregu więk- 
szych wydawnictw z prośbą o infor- 
macje, z czem wyjdą na rynek. 

Na pierwszy ogień informujemy 
dziś o zamierzeniach dwóch firm 
wydawniczych: Książnicy Atlas ora? 
Gebethnera i Wolffa. 

Książnica Atlas, przodująca w 
dziedzinie naukowo-popularnej kon- 
tynuować będzie cyki ,„„Przemiany'- 
Pojawi się więc w tym cyklu Nau- 
welaertsa „Nafta — potęga ziemi”. 
Ludwiga „Nil, Schopena „Morze 
Śródziemne — areną dziejowych roz 
strzygnięć'*, Cresy-Morrisona „,Czło- 
wiek w świecie chemji*. 

W dziale wydawnictw pedagogicz- 
nych, mających służyć nietylko szko- 
le, ale i rodzicom i wychowawcom- 
wyjdą w niedalekiej przyszłości Pia- 
geta „Sąd i rozumowanie u dziecka“ 
Hessena „Istota wychowania*, Bou- 
cheta „Skauting i indywiduałność* 

Z innych wydawnictw o charakte- 
rze naukowo-poznawczym wymienić 
należy ilustrowane prace Bystronia 
„Paryż — dwadzieścia wieków* o0- 


raz „Komizm*, studjum  Tretera 
„Matejko“, wreszcie książkę Lehr- 
Spławińskiego „Język polski jaka 


zwierciadło kultury narodu“. 

Pewnego rodzaju sensacją będa 
„Moje. wspomnienia, pióra b. pre- 
zydenta Wojciechowskiego. 

W dziale beletrystyki ukażą się no 
we książki Rusinka, Wiktora, Nał- 
kowskiej i Brzeskiej. 

Jak widać z powyższego, „Książ- 
nica Atlas“ główny kładzie nacisk ne 
literaturę naukowo-popularną. Tna 
czej wygląda to u Gebethnera i Wolf 
fa. Tam króluje i panuje beletrysty- 
ka. A więc planowane s% w najbliż 
szym czasie dwa nowe opowiadania 
Iwaszkiewicza, wieść historyczna 


r 
4 


olska Spółka Akc. Bydgoszcz 


M PRAKT W 


księgarski 


Kruczkowskiego na tle Sejmu czte- 
roletniego, tom nowel wojskowych 
Worcela, który zadebiutował „Zaklę- 
temi rewirami*, sześć tomów kronik 
Prusa (zbiorowe wydanie jego dzieł. 
zapoczątkowane przed kilku laty, zdo 
było rekórdowe powodzenie), zbiór 
nowel Morcinka „Miasteczko nad 
rzeką“. Ponadto wyjdzie studjum 
Berenta o generale 
cyklu „Odnowiciele*. 

Pewnego rodzaju nowością będzie 
cykl powieści o wychodźtwie pol- 
skiem w szeregu krajów europej- 
skich; pracują nad nim Kruczkow- 
ski, Morcinek, Gojawiczyńska i Za- 
rembina. 

Bardzo poważnie i bogato prezen- 
tują się utwory dla młodzieży, które 
cieszą się wielką poczytnością. (pew 
nego rodzaju rekord zdobył tutaj w 
roku ubiegłym „Szatan 7-mej klasy“ 
Makuszyńskiego). Dział ten otworzy 
książka Nowakowskiego „Pani służ- 
ba”, opowiadanie o kresowym poli- 
ajancie, utrzymane w stylu londo- 
nowskim. Pozatem wyjdzie książka 
inż. Perkitnego „Z setką złotych 
naokoło świata”, Jest to najpraw- 
dziwszy autentyk: inżynier Perkit- 
ny wybrał się w świat z kolegą, ma- 
jąc sto złotych. Wędrując, pracowa- 
li. Tom pierwszy obszernego cyklu 
obejmie przeżycia i wspomnienia z 
wędrówek po Europie i Brazylji. Pa 
nadto w działe literatury dla mło- 
dzieży pojawi się powieść lotnicza. 
Kaunówny oraz „Gród nad  jezio- 
rem“ Kossak-Szczuckiej z drzewory 
tami Mrożewskiego, — utwór, po- 
święcony Biskupinom. 

xX 

Zarówno „Książnica Atlas", repre 

zentowana przez dyr. Piątka, jak i 


Gebethner j Wolff, reprezentowany 


przez kierownika działu wydawnicza 
go, są dobrej myśli. Zdaniem: ich 
nie jest tak źle, jak sie zwykło mó. 
wić i pisać 


Dąbrowskim z | 


Otwarcie kongresu 


$przeczne zarządzenia 


Tani chieb — to tanie zboże 
Za „dobrym“ przykładem Łodzi. | snych kosztów rolnika. 


ostatnio również i w Warszawie u- 
kazało się rozporządzenie, wydane 
przez wicekomisarza rządu p. K. Jur 
gielewicza w sprawie przeciwdziała- 
nia zwyżce cen chleba, mięsa itp. 

Niniejsze zarządzenie wydane zo- 
stało na podstawie rozporządzeń mi- 
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych 
o „nieusprawiedliwionej gospodar- 
czo zwyżce cen“. W związku z tem 
obecne ceny będą stale wyznaczana 
przez specjalne komisje i podawame 
do wiadomości publicznej. 

Za wszelkie podwyższanie cen gro- 
żą wysokie kary. Nowe zarządzenie 
weszło już w życie. 

X 

Zarządzenie wicekomisarza rzą- 
du, jak to widzimy, wydane zostało 
w wyniku rozporządzeń ministra. 
Rolnictwa i R. R., które to Mtnister- 
stwo wraz z Ministerstwem Skarbu. 
jako najpilniejsze į najważniejsze za 


danie mają właśnie przeprowadzenia | 


zwyżki cen produktów rolnych. 
Ponieważ, jak obecnie, możliwości 
eksportowe nie rokują zbytnich na- 
dziei, by tą drogą można było zwyż- 
kę cen uzyskać, a jednocześnie spra- 


wa podniesienia premji eksportowej . 


również wydaje się być nieaktualna 
— jedyną realną możliwością rato- 
wania rolnictwa zdaje się być rynek 


doprowadzić ceny do poziomu z wie 
sny b. r. 


Z szeregu przykładów wiemy, ża | 


systemy cen maksymalnych dają sie 
z pożytkiem stosować wyłącznie w 0- 
kresie wojennym, natomtast w wa- 
runkach normalnych sprawę tę regu 
luje znakomicie sama gra! poda- 
ży i popytu. 


Niestety jednak, tego rodzaju po- 
prawa nie ma obecnie żadnych wido- 
ków na najbliższą przyszłość, gdyż 
regulowane, a właściwie, kompreso- 
wane przez władze administracyjne 
ceny artykułów spożywczych, nie po- 
zwalają na zwyżkę cen artykułów rol 
nych. 

Dzięki temu obserwujemy bardzo 
interesujące zjawisko: 

To samo Ministerstwo (Roln. i 
R. R.) czyni wszelkie wysiłki w kie- 
runku podniesienia cen zboża do po- 
ziomu opłacalności — z drugiej stro- 
ny wydaje jednocześnie zarządzenie. 


uniemożliwiające wspomnianą zwyż- 
kę. 

Sprawa jest doprawdy bardzo 
skomplikowana, a cel tego rodzajv 
postępowania jest zupełnie niezro- 
zumiały. 

„Polityka taniego chleba, to kle- 
ska dla wsi i miast'—pod takim ty- 
tułem umieścił artykuł na podobny 
temat „Rolnik Polski“. 

Niestety, polityka niskich cen jest 
u nas dominującą. Najlepszym tego 
przykładem i dowodem są sprzeczno- 
ści, które na odcinku polityki cen. 
zboża obecnie obserwujemy. 

S. M. 


Dalsze obrady 


Międzynarodowego Kongresu Odlewniczego 
w Warszawie 


W drugim dniu obrad uczestnicy 
M.K.O. zwiedzili w godzinach po- 
rannych wzorowo urządzone Za. 
kłady Lilpop Rau i Loewenstein 
oraz Odlewnie Państwowych Za- 
kładów Inżynierjij w Ursusie. U- 
czestnicy wycieczek wyrazili. swe 
uznanie dla wzorowo urządzonych 
zwiedzanych odlewni. 

, Od godziny 16-ej rozpoczęły się 
naukowe zebrania przy licznym u- 


wewnętrzny, na którym należałoby | dziale uczestników, Szczególnie du: 
jże zainteresowanie wzbudził refe- 


rat Dyr. Wyższej Szkoły Odlewni- 
czej w Paryżu prof. A. Portavina 
oraz prof. Buzka senjora odlewni- 
ków Polskich obchodzącego obec- 
nie 30-letni jubileusz swojej dzia- 
łalności naukowej. Z innych refe- 
ratów należy podkreślić referaty 
inż. Olivo ilustrowane ciekawym 


Ponieważ sprawę nadmiernej po- filmem, Dr. Barigoszi, Dr. Rolla, 


daży udało się już całkowicie uregu- | Prof. Feszczenko - Czopiwskiego, 
lować i obecnie nam tego rodzajv : Prof. Dawidowskiego oraz Prof. 
| Dr. Woltera. 


zjawisko nie grozi zupełnie, to nie- 
wątpliwie przy pomocy zakupów in- 
terwencyjnych oraz czynionych 
przez wojsko, możnaby było cenę zbo 
ża wywindować do poziomu, już cha 
ciażby nie opłacalności, ale tylko wła 


Międzynarodowy Kcngres| 
statystyczny w Pradze |, ya acz więć 


W dniach od 12 do 17 b. r. odby- | jąryzowane w społeczeństwie. Każ- 
wać się będzie w Pradze XXIV Kon | dy już o nich wie, o nich słyszał, 
gres Międzynarodowego Instytutu ]yb tam był. Sądzę, że są nawet w 
Statystycznego. Pierwsze zwyczaj- pewnym sensie przereklamowane. 
ne obrady tego instytutu odbywały | Mam na myśli niezupełnie traf- 
się w Rzymie w roku 1887. Obec- | ne, a właściwie szkodliwe, dla per- 
nie instytucją ta liczy 200 człon- | ły klimatycznej ciepłego 
ków. jaką 

Prace przygotowawcze do kon-! Nazwa „polski Meran“ nadużywa- 
gresu wykonał komitet czechosło- | ną w prospektach i przewodnikach 
wacki, którego prezesem jest prof. turystycznych, pomijając, że jest 
dr. Franciszek Weyer a sekretarzem | niewłaściwa, gdyż ani położeniem 
generalnym docent dr. Ant. Bo-| ani rzeźbą terenu Zaleszczyki i o- 
hacz, wicedyrektor Czechosłowac- | kolice nie przypominają Tyrolu, 
kiego Urzędu Statystycznego. jest w pewnym stopniu dla stolicy 

Kongres odbywa się w Pradze na | ciepłego Podola niebezpieczna. Bu- 
zaproszenie rządu czechosłowac- | dzi zbyt wielkie nadzieje u tych, 
kiego a protektorem jest prezydent | którzy poraz pierwszy tam się wy- 
Republiki dr. Edward Benesz. Ob- ; bierają. 
rady zagajone zostaną przez prem- Gospodarze Zaleszczyk — małe- 
jera dra Milana Hodżę, który też | go, powiatowego, zniszczonego w 
jest honorowym przewodniczącym | czasie wojny światowej, miastecz- 
kongresu. ka na pograniczu polsko - rumuń- 

Kongres ma zastanowić się, jak | skiem, włożyli w przystosowanie 


najlepiej i najstosowniej prowadzić 
badania statystyczne tak, aby ba- 
dania te we wszystkich państwach 
prowadzone były jednolicie. Kon- 
gres rozpatrywać będzie 15 spra- 
wozdań komisyj i 20 referatów po- 
szczególnych członków. 

W ostatnim czasie — poraz pier- 


wszy na kongresie w Atenach w r. | 


1936 — na kongresach prowadzona 


jest dyskusja nad specjalnemi pro- ` 


blemami aktualnemi. 

Na kongresie praskim dyskusja 
poświęcona będzie kwestji spadku 
liczby urodzin. Rozpatrywane będą 
przyczyny i następstwa gospodar- 
cze i społeczne tego zjawiska. Ocze 
kiwać można, że dyskusja nad tym 
problemem śledzona będzie z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 


go do wymogów uzdrowiska wiele 


godnej najwyższego uznania pra- | 


cy, energji i zapału. Z niczego wła- 
ściwie, bez funduszów przeprowa- 


dzili najkonieczniejsze inwestycje, | 
umożliwiające przybyszom z całe- | 


go kraju, korzystanie z dobro- 
dziejstw, któremi natura tak szczo- 
drze obdarzyła ten wyjatkowy za- 
kątek Polski — tropikalnego słoń- 
ca, łagodnego i czystego powietrza, 
; uroczego Dniestru. 

Wykuto więc w skałach słonecz- 
nego brzegu naddniestrzańskiego 
piękną, na miarę prawdziwie euro- 
pejską zakrojoną plażę, uregulowa- 
ną drugą plażą t. zw. cienistą: 
wyasfaltowano główną arterję spa- 


Uczestnicy Kongresu spędzili 
wieczór na wspólnej towarzyskiej 
kolacji w hotelu Bristol. 

W. dniu jutrzejszym przewidzia- 
ne są posiedzenia naukowe w go- 
dzinach porannych oraz przyjęcie 
u pana prezydenta miasta na Ratu- 
Szu. 


Ruch 
na Targach Wschodnich 


Piękna, słoneczna pogoda groma- 
dzi na terenie Targów Wschodnich 
tłumy zwiedzających. W ciągu pierw 
szych sześciu dni, czyli od 3 — £ 
września, przez teren targowy prze- 
sunęło się ponad 160.000 osób. W 
dniu 8 b. m. odwiedzili Targi: 
p. wiceminister Aleksander Wie- 
"nsz-Kowalski, dyrektor departamen 
tu Ryszard Dietrich i naczelnik mgr 
Kazimierz Sokołowski. Ponadto zwie 
dzili Targi uczestnicy Zjazdu Związ- 
ku Giełd w Polsce. | 


no miasteczko skwerami i kwietni- 
kami. Wzrastająca z roku na rok 
popułarność Zaleszczyk i troskliwa 
opieka, jaką otacza je wojewoda 
tarnopolski, przyczyniły się do uzy 
skania kredytów na budowę kana- 
lizacyj i wodociągów, które prze- 
prowadza się w intensywnem tem- 


Podola, | pie. 
są Zaleszczyki, porównania, | 


Ale to wszystko zamało. Na to, 
aby Zaleszczyki naprawdę mogły 
zasługiwać na miano eurnpejskie- 
go uzdrowiska i porównanie pod 
względem urządzeń z „kurortami'* 
, zagranicznemi trzeba jeszcze dużo, 
| dużo pieniędzy i wiele, wiele inwe- 
, stycyj. 
| I dlatego zaryzykowałem  twier- 
| dzenie że niewłaściwe porównania 
|i zbyteczna hiper - reklama raczej 
I 
| szkodzą Zaleszczykom. 
| x 
| Od szeregu lat odbywają się w 
| Zaleszczykach ? „Obchody Winobra- 

nia“, zwykle we wrześniu, w'cza- 
sęi „hochsaison'u”. Jest to niezwy- 
i kle barwne widowisko regjonalne, 
|ałe przedewszystkiem przegląd do- 
dorobku gospodarczego ciepłego Po 
dola. 

Na ten moment należy położyć 
główny nacisk, Gospodarczy odci- 
nek pracy żywiołu polskiego na 
najbardziej na południowy wschód 
wysuniętych kresach Rzeczypospo- 
litej zasługuje na wielką „rekla- 
mę”. 

Towarzystwu Rozwoju Ziem 
Wschodnich, które co roku organi- 
zuje wycieczkę prasową na ciepłe 
Podole, należą się słowa uznania 
za umożliwienie dziennikarzom 
przyjrzenia się tej pracy zbliska, 


| 


cerową w mieście, usunięto ślady | PA miejscu. 


| zniszczenia wojennego i upiększo- 


Podole, a zwłaszcza jego rolnic- 


Kas Komunalnych we Lwowie 


Wczoraj w auli Uniwersytetu 
J. K. we Lwowie nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie IV-go Ogólnopolskiego 
Kongresu Komunálnych Kas 0O- 
szczędności. W kongresie wzięło u- 
dział około 600 delegatów . K.K.O. 

Kongres zagaił i powitał przyby- 
łych uczestników prezes Związku 
Związków K.K,O. b. min. Dolanow-= 
ski który w swem przemówieniu 
scharakteryzował ogólną /działal- 
ność kas komunalnych, podkreśla- 
jąc ich pomyślny rozwój i rolę, ja- 


Pionierska praca na morzu 


ką one odgrywają w naszem życiu | 
gospodarczem. 

Referatem prezesa Uhmy zosta: | 
ła zakończona część pierwsza KOM | 
gresu, Popołudniu obradowały p% 
szczgeólne komisje, na których 20 
stały wygłoszone trzy referaty m 
tematy dotyczące działalności kre" 
dytowej K.K.O dla sfer rolniczych 
finansowania przez KLK.O. stanu 
średniego oraz sprawy wprowadze” 
nia w życia nowych przepisów pr2% 
nych dla K.K.O:. 


Przedsiębiorczy rybak toruje nowe drogi 


Ostatnio wypłynął z Helu rybak | 
Franciszek Piechocki, na 


zwykłym | wym dla siebie zawodem, a 


gię z no” 


nietylko szybko zaznajomił się 2 - 
le pionie” 


kutrze rybackim na morze Północne. | ską swą pracą wskazuje nowe 


Celem jego śmiałej wyprawy jest 
połów śledzi, na który wyruszają za- 
wsze tylko większe statki, typu lu- 
grów lub trawlerów. 

Rybak Piechocki udał się na po- 
łowy, po uprzedniem, gruntownem 
zapoznaniu się z warunkami pracy 
rybołóstwa śledziowego. Kuter jego 
zabrał na swym pokładzie 2 tony s0- 
li i 150 pustych beczek na śledzie. 

Najciekawszym jest niewątpliwie 
fakt, że rybak Piechocki stanowi ty» 
rybaka, który z głębi kraju przybył 
na Wybrzeże i tu w krótkim czasie 


| 


| 


Zainteresowanie Targami Wołyńskiemi 


i możliwości dla rybaków miejsc? 
wych. Ą iako 
Przed kilku łaty Piechocki, I 
pierwszy, rozpoczął na Swym kutrz? 
połowy dorszy w okolicach wysp” 
Bornholm, a niedawno również zap? 
czątkował połowy makreli i ho 
na wodach Skagerraku. 

Ostatnia wyprawa dzielnego 
ka śledzona jest na Wybrzeżu % 
kiem zainteresowaniem nie 
przez rybaków, lecz również 1 
sfery handlowe. 


ryb? 


ze strony całej Polski 


O nieustannym rozroście i rozwo- 
ju Targów Wołyńskich w Równem 
świadczy dobitnie ogromne zaintere- 
sowanie, którem cieszą się Targi to 
w całym kraju. Udział w tegorocz- 
nych IX Targach. Wołyńskich (11— 
25 września) całego szeregu bardzo 
poważnych firm, udział jako wystaw 


ców wielu instytucyj państwowych i 


s wędrówek po ciepłem Podolu 


Zaleszczyki i winobranie 


„| rynkiem 


two znalazło się Polsce niepodle- 
głej w bardzo trudnych warunkach 
gospodarczych. Olbrzymia  odle- 
głość od rynków zbytu, kosztowny 
i uciążliwy transport, katastrofal- 
ny spadek cen zbóż i żywca, zmu- 
siły rolników podolskich do prze- 
stawienia się na produkcję, zapew- 
niającą rentowność warsztatów 
rolnych. Tę opłacalność zapewniają 
jedynie płody o wysokiej cenie za 
jednostkę wagi. 

W sukurs rolnikom przyszło bło. 
gosławione słońce podolskie, ko- 
rzystne warunki klimatyczne i gle- 
bowe. Z produkcji zbóż przechodzi 
Podole stopniowo na uprawę tyto- 
niu, warzyw a przedewszystkiem 
owoców i winogron. 

Młode ale świetnie rozwijające 
się winiarstwo jest najbardziej in- 
teresującą pozycją w kształtowaniu 
się nowych form produkcji rolnej , 
na Podolu, jest wzorem triumfu 
inicjatywy prywatnej, przykładem ! 
pięknego sukcesu niewielu zaled- | 
wie jednostek, które swym zapa- | 


l duże i znajduje wyraz wn! 


| Wołyńskich sfer rolniczyć 


samorządowych — wymienimy „, f 


dla przykładu Ministerstwo P a 
Telegrafów, Polskie Radjo, Po 

Agencję  Tełegraficzną, Monopol 
Państwowe, „Wspólnota Interest wol 


itd. — ekspansja na Targat ię | 


łyńskich kiłkudziesięciu naj wy” 
szych branż krajowych, stałe t 


stawiających, jest najlepszym i ie 


dem tego zainteresowania i | 
> Targa? 


nej już w kraju opinji ol 

Wołyńskich, będących najwięk resó” 
tranzakcyjnym K 

Wschodnich. 

Targi Wołyńskie w 
łały zdobyć sobie w ciągu 
śmioletniego istnienia wielką 
larność, Ich rola jako miejsca sp 
daży jest już ustalona i jako 
stanowią Targi ważną pozycję 
ciu gospodarczem Polski. Nie łych 
momenty o charakterze dydak* . 
nym, wpływają na zwiększenie 
teresowania Targami ze strony 
łynia. Perspektywy zbytu t 
dla handlowca i przemysłowe 
Targach są bardzo. rozległe: 
kie te cechy Targów W 
zupełności uzasadniają: 
przez nie zainteresowanie. sie 

Tegoroczne IX Targi Worin i 
mają prògram niezwykle hog ni? 
urozmaicońy. To też zaintereć" tgm 
Targami w całym kraju Jes" < „jeż 
wów 


swego ™ 
pop” 
re 
e 

ży 


d 


dotychczas frekwencji WYS 
w zaobserwowanem, pełnem 
ści ustosunkowaniu się 09 


$ í 0 
kich i przemysłowych ! caleg 


| łeczeństwa. > 


Giełda pieniaż”” 


wiel 


Równem 2 | 


łem, energją i pracowitością stwo- 
rzyły nową dużą gałąź. gospodar- 
stwa. Gałęzi tej poświęcimy spē- 
cjalny fachowy artykuł, w którym 


WALUTY I DE Rane" = 
| Na wozorajszem, ZOE a j 
'ekiej giełdy pieniężne S g 
EEN procentowych była U" 4ł p 


g eE YE ot" 
omówione zostaną jej rozwój i bo- aa pey MAE Notowano: PB 
lączki. westycyjna I em. SÓW proc POLE? 

Na spadzistych zboczach urocze- | proc, dolarowa W 4 ak: zi” 
go jaru Dniestru powstają wciąż MA 6025 i pół (Proog 
nowe winnice. Skończył się okres | spie 64.75 — 64.88, 41 Pó proc: wy 
amatorstwa w uprawie winorośli. | poznańskie serja LA Werro g 
Podole przechodzi na masową pro- Szawy IE EA odcinki P? = 
dukcję winogron deserowych i OS z 
wip — polskich winogron i pol- AKCJE a był 

4 : ; en j 
skich. win: è S h Na rynku akcyjaym teach szyć 

Zbliżające się „Święto Winobra- | mocna, przy, większy Nożowamó ph 
nia“ będzie doroczna rewją dorob- | mi metałungicznec!- 35.15, Cukief gop) 
ku winiarstwa podolskiego Polski 125, Wefie owiec 63. Mo 

APRA Żyrardów _ 60, Ostrowi yy 46: 
Temu pokazowi należy się wielka | 259 — 83, Bank Hand 
| reklama. (m) iaw 17.25. 
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h z0- a 7” æ a 
jm Czy stanie się ośrodkiem 
ra E Mam dziwną słabość do Lwowa. 
Sa est to, mojem zdaniem, majmilsze 
j A Miasto w Polsce. Jedynie Wilno mo! szczerb, któte niemile rażą w cen- 
z, głaby mu odebrać ten prymat. Ale 
pra y ilno, pomimo swoich kościołów i 

os przypominających renesans 

oski, dźwiga na sobie kopułę pół-| woczesnych, 

nocnego nieba. 

i A Lwów — to stolica naszego Po- 
i udnią, 
| K dy leżał nad morzem, byłby 
z Td szą Marsylją. A że leży wśród lą 
A, — jest naszą Tuluzą, 
a| mto i7% z uśmiechem: Wiednia, 
= R niemieckiego Południa. 

“en uśmiech Wiednia stał si 

; aż c ę w 

a ateach Polski uśmiechem Lwo- 
ysP” | "-0znajemy go w stylizacji do- 
| zapo | rze pany io Śródmieścia, w kultu- 
arów | RAKA (woda i gazety a di- 

,CHMON) w tradycji fiakrów z woź- 


| | at ami w kapeluszach filcowych, w 
r) wrodzonej uprzej- 
stan ańców bez względu na 
kim społeczny — wreszcie w mięk- 
ile Pieszczotliwym akcemcie, tak 
x asura adającym w uszy, że nawet 
+ 70WSze  „„besztanie* z lwow- 
em brzmi jakoś przyje- 


zwie | Mości mieszk 


ctyfko 
przeć 


skim akcent 
mnie, 
Słyszałem a 


3 alibóg sa jé j 
atiar Wwymyé m, jak jeden 


nich, a lał drugiemu od osta- 
y uszni ten, poklepując go dobro- 
och”) — m. Po ramieniu, powtarzał: 
Polsk? Babcię © denerwuj si, bracie, ta 
Z chciał, żeby każdy zaro- 


b 
|t 


Wiadomo, o co im poszło: mo 
A Wschodnie? 

e 

ie Ty Wódu Targów zrobił na 
„dow? | liwepo s wrażenie bardzo ruch- 
ustal” a może R ożywionego miasta, 
rga Doczęci Yczyniło się do tego roz- 


h Wo ze 
u WY” | mn 


kszy hotelach szkolnego, Dość, że 
cresó” na ii 1 restauracjach tłoczno, 
Gdym Bd wesoło i gwarno. 
p 10% | kto dobrz ił na to uwagę komuś, 
A o | tylko a mna Lwów, ten pokiwał 
oi RA i rzekł: 
sprze” |sruncja są tylko pozory życia. W 
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Hira ń a władzami 
M szkol- 


[va Jego oprawa murów jest skoń- 
PSSE: w śródmieściu niema tych 
trum Warszawy. Oko przesuwa się 
z przyjemnością po fasadach do- 
mów, bądź zabytkowych, bądź. no- 


nych, nie natrafiając na żadne dra- 
źniące kontrasty czy luki. 
Tramwaje lwowskie są dwa razy 
mniejsze od warszawskich, to też 
nie psują bruków swoim ciężarem i 


Z Wilna i Wileńszczyzny 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Wilnie postanowiono 
wyrazić zgodę na bndowę elektrow 
ni wodnej na potrzeby Wilna i oko- 
licy. 

Koszt budowy wyniesie około 6 
miljonów złotych, jednak . władze 


Ruch kolejowy między Polską a 
Litwą nie wykazuje dotychczas o- 
żywienia . Na jeden pociag wypa- 
da przeciętnie 20 pasażerów, w tej 
liczbie sporo obywateli państw ob- 
cych, jadących przez Litwę i Pol- 
skę tylko tranzytem lub, kuracju- 
szy, udających się do uzdrowisk. li- 
tewskich, łotewskich,  czechosło- 


ta O O Z EE 


Patrol K.O.P. przytrzymał -na 
granicy w rejonie Dzisny. wyższe- 
go urzędnika sowieckiego z Mińska, 
niej. Michajłowa. 

Według opowiadań 


zbiega, Z0- 


Z Łodzi i woi. łódzkiego 


We wsiach województca łódz- 
kiego ukazały się ostatnio rucho- 
nie stragany na wozach anonsowa- 
ne przez trębaczy. 

Stragany te posiadają po kilku 
właścicieli i założone zostały z kre- 
dytów przydzielonych przez Kas 
Kredytu Bezprocentowego. ( 

Obsługa takich mechanicznych 
straganów sprzedaje, kupuje i pro- 


Ze wszystkich miast w Polsce na- 
pływają wiadomości o przygotowa- 
niach do uroczystego powitania 
wojsk powracających z manewrów 

Przed dwoma laty, za przykładem 
Warszawy, — cały kraj wprowadził 
ten piękny zwyczaj, który świadczu 
o ścisłej, braterskiej łączności całe- 
go społeczeństwa z armią. 

Pod stopy uznojonych żołnierzu 
| sypią się kwiaty — girlandy wieńcza 
|broń — która całej Polsce zapewnia 
| możność spokojnej pracy. 
| W powitaniach przedewszystkiem 
| bierze udział młodzież. Nie trzeba 
jej do tego zachęcać. Jej entuzjazm 
udziela się wszystkim. 

W miastach tworzą się już komi- 
tety przyjęcia. Właśnie w sprawie 
organizowania tych komitetów nale- 
ży zabrać głos. 

W całym szeregu miast powitanie 
| wojsk usiłuje zmonopolizować dla sie 
bie stronnictwo polityczne — OZN 

Dążenia monopolistyczne w tei 
dziedzinie należałoby stanowczo za- 
rzucić, 


ZLE ET NN nnn 


umiejętnie stonowa- 


Loów uśmiecha się mimo Oszystko... 


przemąysřu? 


nie huczą masą żelastwa. Nawet — 
o dziwo! — nie zgrzytają na zakrę- 
tach! Dlaczego? Niechaj edyle sto- 
łeczni spytają o to swoich lwow- 
skich kolegów. 

Za to samochody: — zresztą nie- 
liczne — madużywają sygnałów 
dówiękowych. Lwowscy kierowcy 
nie wyszli jeszcze ze stadjum zaja- 
dłego trąbienia, gdy Warszawa 
szczęśliwie z tego wyrosła. 

Sat. 


Ministerstwo komunikacji zbuduje 
hydroelektrownię dla Wilna 


jm. Wilna nie otrzymały dotąd od 
ministerstwa komunikacji koszto- 
rysu robót. 

Wreszcie Rada Miejska postano- 
wiła powołać komisję, która będzie 
współpracowała z Ministerstwem 
przy budowie. 


Ruch grańiczny polsko-litewski 


wackich i in. Większy jest ruch to- 
warowy,. szczególnie z Czechosło- 
wacji do Litwy i nawzajem. 

Z otwarcia komunikacji drogo- 
wej na odcinku Zawiasy — Jewie 
w 'pierwszych czterech tygodniach 
skorzystało tylko ok. 20 samocho- 
dów. 


Z obozu w Sowietach do Polski 
zbiegł wyższy urzędnik 


stał on przed paru tygodniami 
zesłany do obozu koncentracyjnego 
w okolicy Orszy. Zmyliwszy czuj- 
nóść straży, uciekł i~ szczęśliwie 
przedostał się do granicy. 


Stragamy ma wozach z trębaczami 


Nowe formy handlu wiejskiego 


wadzi na wsi hanrel wymienny. 

Według wiadomości władz woje- 
wódzkich już kilkaset takich stra- 
ganów objeżdża wsie podłódzkie. 

Obsługują je ludzie którzy znik- 
nęli z kartotek biur pośrednictwa i 
Funduszu Pracy. 

Ludność bardzo chętnie korzy- 
sta z usług tych placówek handlo- 
wych. 


Żadna partja czy stronnictwo nie 


ŻY VE K RB A JH 


Ze Śląska 
Bezczelna prowokacja 


Kronika policyjna w Chorzowie 
przynosi niemal codziennie po kil- 
ka notatek o prowokacyjnych wy- 
stępach osobników z miejscowej 
mniejszości niemieckiej. Prowoka- 
torzy dopuszczają się nietylko  lże- 
nia narodu polskiego, ale w głoś- 
ny sposób wygrażają się Hitlerem, 
w publicznych miejscach śpiewają 
prowokacyjne hymny niemieckie i 
bojowe pieśni. Ludność polską w 
Chorzowie spotyka się także czę- 


Niemców w Chorzowie 


sto z prowokacjami miejscowej 
mniejszości niemieckiej w formie 
podnoszenia rąk na sposób hitlerow 
ski. Najbardziej prowokacyjnie za- 
chowuje się młodzież niemiecka, 

Na marginesie powyższej notatki 
należy zaznaczyć, że dyrekcja po- 
licji w Chorzowie sporządziła w 
ciągu ostatnich dni kilkanaście do- 
niesień karnych na chorzowskich 
prowokatorów. 


Fałszerstwa w biurach buchalteryjnych 


wykryły władze skarbowe 


Władze skarbowe w Katowicach 
otrzymywały od dłuższego już cza- 
su informacje o nadużyciach, popeł 
nianych przez liczne biura buchal- 
teryjno - rewizyjne, 
przez fachowych i zaprzysiężonych 
księgowych. 

M. in. inspektorat okr. kontroli 
skarbowej poinformowany został, 
iż w biurze rewizyjnem Jerzego 
Grossera przerabia się księgi han- 
dlowe klientów, celem uszczuplenia 


ZERO MOrZA 


prowadzone | 
nano niespodziewanej 


` należności Skabu Państwa z tytu- 
| łu podatku dochodowego i obroto- 


wego. Prace te prowadzone były w 
godzinach nocnych. 

W. nocy z piątku na sobotę doko- 
rewizji w 


i biurze Jerzego Grossera. Zastano 
tam kilku buchalterów, zajętych 
„przepisywaniem ksiąg  handlo- 


wych. Wszystkie te księgi zajęto i 
opieczętowano. Poddane one będą 
szczegółowemu badaniu. 


Wybory do Rady Miejskiej w Bydgoszczy 


w końcu listopada b. r. 


Jak się dowiadujemy, Bydgoszcz 
należy do pierwszej „transzy“ miej 
scowości, w których odbędą się wy 
bory samorządowe według nowej 
ordynacji. 

Przepisy ustalają liczbę radnych 
dla poszczególnych miast — zależ- 
nie od liczby mieszkańców, lecz bio- 
rą za podsżawę ostatni urzędowy 
spis ludności z 1931 roku. Wtedy 
miała Bydgoszcz tylko 117200 mie- 
szkańców, kiedy obecnie ma ich o- 
koło 140 tysięcy. Nie będzie więc 
Bydgoszcz wybierała 56 radnych, 
tylko 48 — jak ostatnim razem. 

(Właściciele nieruchomości, któ- 
rych.w Bydgoszczy jest ponad 6 tys. 
zamierzają odseparować się od 
Stronnictwa Narodowego i iść do 


ZONOWSCROJKE 


wyborów z własną listą. Wśród wła 
ścicieli domów zarysował się pe- 
wien rozdźwięk, zwłaszcza po na- 
daniu przez premjera  Składkow= 
skiego „krzyżów zasługi“ prezesowi 
i sekretarzowi związku (wybitnym 
działaczom Stronnictwa Narodowe- 
go) za to, że przynaglali członków. 
do malowania fasad domów i roz- 
walania płotów... 

Termin wyborów w Bydgoszczy 
nie został jeszcze ostatecznie usta- 
lony, najprawdopodobniej odbędą 
się te wybory w ostatnią. nie- 
dzielę listopada albo w pierwszą 
niedzielę grudnia, albowiem z koń 
cem tego roku upływa 5-letnia ka- 
dencja dotychczasowych radnych 
miejskich. 


Zamach na sędziego w sądzie 


W. gmachu Sądu Okręg. wycho- 
dzący ze swego gabinetu sędzia 
8. O. p. Lange został na schodach 
zaatakowany przez inwalidę p. Hre 
czechę, który dwukrotnie strzelił do 
sędziego. Na szczęście strzały chy- 


—— 


Przed powitaniem Wojsk 


powracających z manewrów 


Zgoda! Ale niech zrezygnuje 


może tworzyć szpaleru odgradzające | wszyscy. 


go społeczeństwo od wojska. 

Na temat stosunku do naszej situ 
zbrojnej zgodne są wszystkie stron- 
nictwa. 

Niema ani jednej grupy społecz- 
nej, stojącej na gruncie państwowo- 
ści polskiej, któraby miała negatyw 
ny stosunek do żołnierza. 

Niema podstawy do twierdzenia 
ażeby delegaci jakiegokolwiek stron 
nictwa uchylili się od udziału w ko- 
mitetach powitania, 

Poco więc stwarzać pozory, że jest 
'naczej? Dliczego tworzyć fikcję, że 
O. Z. N. kocha armję goręcej, niż 
inne grupy? 

Komu zależy na tem, ażeby two- 
rząc komitety powitania, złożone tyl 
ko z członków władz OZN. — utrud- 
niać uczestniczenie w nich ludziom 
o innych poglądach? 

Można dowodzić, że: przyst 
do komitetu należy zrezygnować < 
szyldu stronnictwa czy partjt. 


Iciz.OZN. ici z poza OZN. 
Niech do żołnierza wyciągną sie 
wszystkie, bez wyjątku ręce, niech 
nasi obrońcy czują bicie wszystkich 
serc w zgodnym rytmie. 
Tylko wtedy powitanie 
szczere i gorące. 


będzie 


X 

Jeszcze jedna uwaga. 

Nie róbcie z powitań, długich, nu- 
żących widowisk, na których najle- 
piej bawią się panowie z komitetu 

Widzieliśmy to w roku ubiegłym 
w Warszawie. 

Żołnierze, po wyczerpującym Mar- 
szu, pokrzepieni piwem i kiełbasą, z 


trudem wytrzymali do końca prze- 
wlektego, monotonnego widowiska bo 
letowego. 

Żołnierza trzeba witać krótko 


zwięźle, po żołniersku. 

Uścisnąć dłoń — nakarmić i da” 
"nrpocząć. 

A na widowisko 
jutrz. 


zaprostć naza 


biły. Hreczecha został aresztowany 
i osadzony W więzieniu. 

Sędzia Lange, długoletni kierow- 
nik wydziału handlowego S. O. jest 
tu szeroko znany i wielce ceniony 
nietylko jako sędzia, lecz i wielce 
uspołeczniony obywatel miasta. Co 
było powodem zamachu na jego ły- 
cie narazie nie wiadomo. P. Alek- 
sander Hreczęcha oddawna proce- 
suje się o folwarczek pod Nowo- 
jelnią, który zresztą znajduje się 
w jego władamiu. W swoim czasie 
(w r. 1920) p. Hreczecha pracując 
na kolei oddał dla wojska polskie- 
go wielkie usługi i w tym czasie 
został ciężko ranny w głowę, tak 
że pozostał bez oka. 


P. Hreczecha jest mocno prze- 
czulony na punkcie swych zasług 
i wyrządzonej mu rzekomo krzyw- 
dy. Często groził zemstą. 

Nikt jednak nie przypuszczał, że 
ofiarą jego padnie sędzia S. O. į 
to w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych. 
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Tabela 


NIEURZĘDOWA 


1 i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


powi plz wygrana zł 5.000 padła na 
Zt. 25.000 aa mr. 7195 


Zi. 15.000 na a-ry: 17954 13819] 
Zł. 10.000 na a-ry: 20190 20707 
PE 5.000 na n-ry: 42362 50537 135508 147677 


. 2.009 ma a-ry; 931] 13127 34446 43480 
45193 56690 66234 74235 74633 80362 86553 101549 
130151 139329 142676 146276 150565 

Zł. 1.000 na n-ry: 5529 14946 17527 19794 
21429 2174) 23440 24980 28052 28251 36954 41126 
47094 51213 5214] 53197 70739 79549 92045 92521 
98470 100729 105134 109274 109818 126402 128633 
136299 145006 146065 147836 148652 


Wygrane po 250 zł 


38 65 91 193 96 330 56 458 508 661 732 
75 616 46 1027 47 137 276 318 448 654 872 
78 900 2005 75 98 300 418 38 536 97 67 
70€ 72 909 3132 276 370 67 89 420 74 
794 681 718 24 28 822 95 4101 11 
81 529 65 625 766 903 48 5024 192 
468 96 539 646 49 50 54 703 931 
265 340 49 541 70 828 906 38 83 
380 86 624 767 70 97 8045 72 
474 501 19 26 655 56 82 775 809 
9048 152 276 86 451 567 861 

10066 187 211 27 58 672 757 645 
80 11179 286 396 493 12194 238 43 
12C 29 564 70 631 351 13086 122 44 
323 42 49 468 501 7 77 640 728 63 
560 79 14053 98 211 322 41 98 606 8 
63 15007 188 94 99 247 604 730 60 
956 75 16024 198 207 12 524 23 54 
99 917 17002 32 114 32 52 239 477 95 5 
647 230 50 53 18081 166 220 427 544 625 
711 95 827 967 19003 62 147 402 521 82 674 
226 74 96 347 455 93 589 645 724 26 717 
730 768 75 

20024 193 209 78 345 464 557 610 11 761 
6% 921 49 63 73 561 622 749 51 85 817 76 
958 22241 350 617 61 710 17 24 849 23020 
31 113 48 272 310 401 16 51 83 500 664 
758 994 24319 561 624 811 25095 527 39 95 
450 560 658 £5 894 26057 94 236 80 96 331 
38 93 98 499 516 33 658 757 942 55 77 
27087 188 313 494 598 608 824 BO 84 28101 
207 91 386 465 501 641 729 30 834 29172 
ąz za 509 45 83 630 53 720 800 54 59 

30030 34 48.66 96 362 498 511 50 618 62 
64 85 873 31017 21 38 174 225 392 408 534 
607 79 896 913 82 32114 227 93 337 97 
448 84 868 69 99 33067 132 285 579 693 
817 989 34043 51 131 229 56 337 97 407 19 
42 503 605 71 783 35083 142 321 731 49 
959 36050 205 79 383 457 542 658 916 
37046 63 91 133 278 302 593 828 40 57 
38002 43 58 69 87 115 76 247 464 68 503 9 
711 99 900 1 43 95 39245 268 99 495 526 
45 640 81 871 944 

40005 17 583 677 777 802 56 940 41696 
367 73 594 416 991 42076 130 272 360 43% 
56 707 73 901 73 43313 866 44159 449 715 
82 874 28 45232 329 32 724 45 46374 510 
810 927 47063 198 226 73 486 633 87 705 30 
575 85 48033 108 51 260 472 521 30 52 67 


49083 105 24 40 356 406 29 511 758 979 
50079 169 233 323 505 607 822 84 99 906 
51153 76 91 95 5% 32 62 80 905 24 37 
52071 147 65 299'357 417 24 613 712 60 
941 65 52088 359 415 522 45 79 933 74 
54160 75 261 390 436 747 B29 75 984 55057 
213 59 65 68 431 60 926 733 810 955 56017 
146 63 212 72 465 638 60 775 839 931 
57253 522 612 964 55048 124 216 17 392 468 
£11 12 85 91 906 8 83 59004 191 220 87 594 
660 728 31 573 I1 
219 58 70 356 414 34 511 92 644 
61 91 815 82 88 61026 123 471 BL 96 524 
98 835 52 940 62064 71 155 68 249 87 487 
88 519 53 617 40 59 753 879 918 63007 
119 43 45 73 267 328 32 77 469 85 588 663 
890 64180 317 407-40 67 500 49 761 64 
831 70 65050 173 299 415 597 746 803 900 
13 15 066335 768 98 843 45 55 67027 169 
253 335 23 89 489 509 24 69 98 626 831 
Z1 77 915 80 65r20 95 212 84 365 78 529 
603 12 64 85 92 719 875 935 69064 173 
94 (307 401 13 40 52 710 85 845 50 | 
70150 63 81 431 89 59% 662 135 71173 


£21 517 18 721 91 ©01 980 72217 54 384] 


Piła więc posłusznie coctaił'e, któ 
re kazał podawać, tańczyła z nim 
wiele i śmiała się beztrosko. Było 
jej dobrze i wesoło, było jej jak ni- 
gdy jeszcze dotąd!... To zaproszenie 
na dancing spadło na nią tak nieo- 
czelkiwanie. Wybierała się właśnie 
do inspektora Biruzy (na mecenasa 
nie było co Ńczyć w tym wypadku) 
by podziełić się z nim rezultatem 
swej popołudniowej rozmowy z We- 
roniką. Czuła wprawdzie, że to c 
miała powiedzieć, mogło pogłębić 
jeszcze wiarę Biruzy w winę pro- 
fesora Brandla, ale profesor, jeśli 
sam się ukrył, był narazie bezpie- 
czny a Spokojnego trzeba było unie- 
winnić za wszełką cenę. Nie mogła 
przecież dla głupiego i nieuzasad- 
nionego sentymentu dla starego ma- 
njaka, psuć interesów swemu  pa- 
tronowi. 

Ale wtedy właśnie wpadł do niej 
jak burza Zogart i oznajmił bez 
wstepi. 

Zabieram panią na dancing! 

Nie chciał słuchać o mniczem, 
śmiał się i zatykał uszy; gdy zaczę- 
ła mówić o sprawie, ledwie się nie 
rozęniewał: 

— Nie chcę o tem nic słyszeć: 


loterii 


g dnia 10 września 


400 53 720 24 839 82 947 80 73100 239 60 
70 76 655 734 74220 45 71 516 609 933 
173554 61 720 37 38 64 £18 
16002 56 107 693 817 51 70 917 77036 207 
82 576 60 630 96 750 861 948 69 78033 
122 27 55 236 71 326 85 88 429 521 26 6 
867 99 909 49 69 77 79046 87 108 57 475 
563 66 95 760 801 972 

80079 92 107 205 58 74 311 81 435 587 
634 86 969 81148 49 79 255 £4 461 563 601 
708 58 Nl 840 957 83 82103 10 24 60 538 
83155 449 615 52 761 89 909 77 84050 54 
89 100 56 73 76 220 326 44 60 541 63 99 
704 17 835 85017 354 860338 172 256 8l 
326 37 508 43 686 735 949 71 87041 132 
39 480 551 52 64 611 754 949 88055 80 
170 83 234 79 90 384 668 734 830 936 

134 


417 552 858 96211 66 373 529 
97051 53 177 275 84 509 34 606 
53 816 916 37 98092 471 560 
751 99023 28 23 147 76 246 84 

223 399 486 5 


79 91 311 90 628 41 758 106039 98 

454 879 107111 299 319 
467 627 108005 9 102 30 572 73 693 786 
62 333 446 745 98 817 19 991 93 
212 82 326 32 436 86 510 25 
19 99 250 362 468 578 664 730 


3 108 
U isa 3 871 113059 


64 858 92 112203 494 713 68 
374 75 480 677 810 43 

114000 23 181 287 354 90 601 709 904 
115314 97 533 617 76 706 885 982 116071 
232 356 492 68 6767 978 117008 213 488 
92 548 gl 90 844 50 118060 185 344 442 
831 975 87 119079 135 229 


83 870 983 
422 54 6659 64 719 


91 375 455 543 99 777 97 126017 43 160 
254 304 858 25 951 127021 64 375 450 99 
629 728 49 800 35 917 128018 214 98 445 
521 60 0129146 27 073 424 46 542 609 
39 764 893 

130092 245 430 534 665 802 35 72 903 
75 131173 38. 445 513 96 693 132055 68 
114 70 309 402 34 82 529 924 133197 221 
64 95 300 35 419 920 49 134 142 202 66 
308 50 658 722 23 85 834 135034 58 128 
51 0630 875 819 83 912 136323 694 939 
137011 539 655 138212 29 310 92 433 87 
597 629 94 769 813 917 76 139050 173 323 


16 90 300 574 92 668 714 
19 839 903 31 39 141045 101 39 421 501 
34 613 7L 731 99 821 61 142048 116 37 45 
54 59 414 718 839 143075 78 100 315 89 
41 0526 750 840 916 144196 222 87 390 638 
145134 77 205 79 90 378 8 6412 60 571 717 
42 ©19 24 906 17 36 77 146180 93 227 558 
632 147001 156 91 262 453 564 636 70 
858 930 90 148074 142 232 82 343 403 BOB 
722 56 149085 99 102 5% 379 443 58 607 


54 736 298 
150049 158 282 300 34 29 37 42 94 
543 614 43 48 705 38 995 151053 71 196 
214 309 440 595 605 37 725 617 60 
152421 51 55 319 62 459 87 530 59 83 89 92 645 
59 701.17 855 70 948 153228 404 $20 88 650 778 
Bm4 154168 254 78 428 532 630 43 85 89 745 848 
49 155044 110 203 29 43 66 BA 343 85 558 B6 
673 736 95 904 156139 90 279 306 35 59 06 403 
85 625 40 776 157003 4 514 381 700 2 67 96 825 
54 %8 158050 25) 321 43 8% 159083 155 342 
432 41 737 982 

III ciągnienie 


Wygrane po 250 zł 


374.565 69 774 812 1122 443 44 53 610 |ar 


2353 504.680 828 3219 434 613 862 2654 
4016 690 983 5065 231 408 35 90 710 904 
28 6180 293 316 36 519 716 85 7017 278 


musi iść pani ze mną, 


Nie umiała się oprzeć; może i na 


wet nie chciała. Wyprawiła go z 
mieszkania i zaczęła się ubierać. 
Sprawa Krystyny Brandl, zagadko- 
we samobójstwo Pawła Brandla, 
przestały ją interesować. Wpatry- 
wała się w swoją rozpromienioną 
twarz w lustrze i dziwiła się, skąd 
taka nagle zrobiła się ładna... 

Zogart czekał w małym hallu, ko 
ło telefonu. Pochwalił jej suknię i 
trzymając się pod ręce, zeszli ze 
schodów. Czekała na nich taksów- 
ka. Wieczór był chłodny, przesyco- 
ny wilgocią... 

— (iekawam, skąd bierze pan 
pieniądze — urwała zmieszana wła 
snem pytaniem. Nie zdziwił się 
wcale. 

— Dostałem z „Przeglądu archeo 
logicznego“ za mój ostatni arty- 
kuł... pozatem istnieją przecież nie- 
zawodne środki dochodu: przyja- 
ciele, od których można pożyczyć. 
Należy zawsze mieć takich przyja- 
ciół i tresować ich odpowiednio. 

Wzięła to za żart į roześmiała się 
wesoło. 


W cafe „Orchidea* gorąco było 


nieznośnie, mimo wcirż otwartych 


304 15 48 959 Z030 74 102 489 564 642 
9038 261 84 352 605 75 

10113 62 305 415 545 788 831 952 11043 
138 43 235 374 411 96 780 881 12475 972 
13008 370 591 694 725 14204 41 43 469 
15044 237 720 891 16032 114 536 768 S02 
919 17067 348 695 777 924 18096 129 76 
217 31 345 940 91 19084 650 

20000 370 528 39 59 612 815 26 47 21385 
485 514 63 667 81 818 22054 303 13 714 
23002 120 295 306 589 606 10 750 2402L 
282 388 534 799 939 25187 98 776 26188 
200 343 50 804 27330 571 787 28428 511 


83 | 769 29117 427 553 612 775 928 54 


30105 72 262 344 59 428 647 31042 277 
330 58 448 508 638 771 853 32194 98 280 
535 653 994 33005 94 261 483 653 525 34009 
55 669 761 35777 93 816 36342 55 412 510 
683 872 38193 58 215 326 441 636 819 915 
39190 235 327 571 703 

40145 230 383 526 41064 141 335 655 740 
64 987 42491 910 43170 92 545 53 659 743 
44015 176 692 741 845 45248 790 994 46443 
522 50 806 7 130 58 89 218 300 927 80 
45311 49089 215 441 89 672 844 
50011 58 126 250 63 602 36 820 21 51133 
219 400 592 743 861 52087 240 341 937 
53111 443 556 649 54037 113 16 225 98 


84 85|502 768 55074 93 415 47 850 56056 139 417 


876 57177 88 220 72 783 970 58027 59744 


19 

60120 304 584 707 60 68 802 61102 86 99 
344 99 420 82 95 656 71 62133 34 413 61 
82 612 98 813 51 63943 64300 469 820 
65053 81 252 553 851 66058 137 470 510 
288 999 67838 68217 369 473 g1 584 720 
noś aeh Semin eeri jenant See PAŹ e z 


70038 154 723 68 71091 349 564 687 725 
880 72212 46 77 316 73000 44 130 58 440 
61 934 74657 58 76 738 75062 130 38 266 
322 699 878 76127 385 523 99 673 952 95 
11146 325 438 535 798 78212 328 82 98 456 
993 79626 894 904 54 59 

80193 314 494 685 862 96 81057 107 223 
70 81 618 902 82426 80 676 879 541 36 
83110 457 840 904 84072 260 306 526 700 
85104 455 555 622 49 78 713 894 86007 11 
62 129 335 76 671 756 87114 91 397 500 7 
90 85281 458 89124 247 347 483 759 

90328 479 740 91128 325 491 501 841 72 
92002 280 615 58 63 764 933 40 93074 309 
78 634 753 72 842 904 95047 130 254 96224 
414 636 98 754 901. 58 97104 524 880 943 
98084 155 295 597 645 701 48 804 34 41 72 
99242 309 60 490 


103 225 367 85 633 102168 76 88 394 510 
22 674 878 103470 516 897 104073 121 333 
721 838 105140 206 7 384 658 965 106273 
334 436 741 946 107460 503 108104 10 262 
439 623 40 838 65 109084 216 309 424 592 
612 

110248 503 65 99 749 80 111061 148 g9 
208 350 415 86 525 77 93 707 112712 502 
644 788 113098 170 230 48.381 408 746 894 
114171 279 523 115074 141 248 372 83 552 
750 503 20 116069 427 34 53 516 72 949 
117013 302 587 118179 363 550 660 753 998 
119327 78 

120085 173 463 619 121260 439 588 879 
80 969 122097 143 566 El 753 £ZSQ 123443 
TIA 124237 463 844 125321 96 414 788 951 
126162 279 411 511 639 797-127024 229 321 
989 128015 67 200 67 300 643 129023 140 


363 

130216 335 57 131568 681 869 132207 354 
133002 358 704 134528 637 68 817 954 
135018 82 722 987 136326 461 613 137052 
105 220 51 400 1 8 611 84 941 135086 315 
70 400 593 985 139034 511 919 
140330 463 547 631 782 93 141747 Bl 
142023 79 255 716 870 983 143026 139 282 
318 427 46 68 529 69 675 76 144010 63 
BS 461 582 729 40 500 91 145004 200 4 7 
85 368 469. 546 835 80 145100 35 50 372 
461 91 555 840 911 71 147053 71 657 779 
140039 831108 206 22 333 80 561 149054 
104 43 297 406 635 £8 763 90 
150169 290 737 70 841 151077 435 5IL 
613 152501 52 686 731 153354 71 414 58 
645 961 154057 913 155086 149. 69 536 
156402 586 737 80% 57 157250 696 158253 
312 419 95.72 680 159102 271 314 741 


IV. ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stałą dzieona wygrana zł 20.000 padia aa 

63260 
Zł. 75.000 na ar. 82310 


Zł, 15.000 aa ar. 62520 
Z1. 10.000 ma mr, 130643 


wentylatorów. Tancerz popisujący 


się właśnie na scenie 


100121 386 421 75 622 799 950 75 101015 | 886 


stanowił 


>> IIi „> „-<L-+LLL (Loona NN 0010080800, wsi 
— 


ZŁ 1.000 na ary: 2712 3017 20772 20875 
27847 30363 33343 39074 40912 43327 49062 52056 
52425 68720 68347 70295 78058 77931 78221 81713 
85982 88371 87472 91047 92999 94339 94487 107824 
115524 116026 116220 124814 127759 135203 136960 
137558 144294 144749 146417 150125 152026 
153354 159128. 159781 


Wygrane po 250 zł 
52 158 445 666 1065 20207 319 432 SIJ 
74 15 81 733 922 3685 904 4027 68 5394 
474 591 602 90 738 42 844 69 6023 72 101 
439 563 762 833 945 7312 566 8129 79 804% 
9114 408 708 
10110 230 549 53 646 761 897 951 11039 
90 146 604 12378 457 613 712 13383 670 
507 14000 33 178 382 507 39 15081 375 526 
29 53 56 796 16209 321 461 506 85 714 60 
933 17534 605 71 788 855 18216 320 72 487, 
19368 793 854 971 
20004 58 21147 80 422 573 843 69 22052 
56 96 102 37 301 90 418 65 687 857 946 
23029 173 90 305 14 577 698 851 24106 772 
87 25379 431 53 92 555 718 26045 56 402 
23 776 980 27070 436 58 806 28141 363 464 
555 663 932 29005 65 142 98 415 914 37 
30134 419 577 600 74 726 74 9499231057 
451 97 32067 242 446 838 33230 308 463 
680 908 34607 719 811 35139 49 455 637 
965 36229 546 733 874 37273 464 91 55% 
710 877 38285 611 745 93 888 39069 181 
371 622 759 971 
40051 225: 312 38 547 896 41046 77 195 
203 44 872 42224 482 515 54 811 28 43244 
67 297 550 88 44121 370 658 976 45194 214 
g2 593 891 952 46269 627 902 47033 113 
209 392 924 48240 379 604 29 49229 419 
881 919 
50059 225 396 555 808 982 51067 414 43 
522 54 600 4 36 55 52090 99 169 334 98 
609 722 888 53124 618 54256 60 835 46 
627 37 780 800 55147 379 86 463 519 829 
56546 173 839 974 571 53 93 425 573 965 
58054 357 80 671 819 59178 296 343 426 
78 585 722 941 
60055 398 593 915 61132 44 209 43 64 
341 694 943 80 87 62003 327 427 68 506 
680 702 63070 58 178 228 462 625 64150 263 
567 694 760 89%0 984 65314 20 47 414 66101 
236 522 602 735 826 67458 533 783 93 
68024 187 230 304 67 521 793 69505 54 509 


70046 410 793 931 71085 98 208 378 503 
823 72223 528 674 173018 43 74273 997 
15268 709 820 952 

76182 317 27 82 445 799 77087 423 702 
5 28 79193 892 925 

80389 503 719 74 830 81087 327 475 77 
572 687 92 596 929 82229 303 7 547 83107 
228. 940 84048 255 433 85153 975 86218 
418 96 844 „Eyed 415 683 900 89129 


„Clou“ programu i wiele osób po-. 


wstało od stolika i otoczyło scenkę, 
by się lepiej przypatrzyć ewolucjom 
jego rozstukotanych 


rytmicznie . 


nóg. Zogarta także pociągnęła cie- ! 


kawość, a że Elżbietka wolała sie- 
dzieć przy stoliku, zostawił ją na 
chwilę samą. 
— I pani tutaj, panno Elżbieto? 
W czarnej, wytwornej toalecie 


Ludwika Padułowa wyglądała maje | 


statycznie. Przysiadłą na opuszczo- 
nem przez Zogarta krześle, mimo 
widocznych oznak  zniecierpliwie- 
mia, jakie dawał jej towarzysz. 


— Pani pozwoli, panno Elżbieta, | 


pan doktór Chruścik, istny cudo- 
twórca, z najbrzydszej kobiety u- 
czyni bóstwo... Niechże pan nie bę- 
dzie zbyt skromny, doktorze... Bar- 


| 


dzo tu miło, nieprawda? chociaż ja. 


*'osobiścię nie gustuję w tego rodza- 
ju lokalach. Przyszłam tu dla pew- 
nej sprawy. Rozumie się, że nie tań 
czę... teraz? ach nie, nigdy... Pani 
ma bardzo zgrabnego tancerza, kto 
to taki? — Nachyłiła się nad stoli- 
kiem. — Ale zdaje mi się, że już 
gdzieś widziałam tego pana... 


Zarządzenia: porządkowe 


na wyższych uczelniach 
W związku z rozpoczęciem 


| wego roku akademickiego WY X 
na wyższych uczelniach w W: m 
wie zarządzenia porządkowe. y 

Na Uniwersytecie J. P. i Pol T 
technice Warszawskiej Tae k 
no kontrolę wejściową. "ocz, o g 

Teatr LL 
W egzotyczne kraje Oo i 

wyruszy „Dar POMOrZA | Teatr m 

Statek szkolny polskiej mar: Ten X 
ki handlowej „Dar Pomorza‘ " Molie: 
ruszy 15 b. m. w 6-miesięczną Testr M 
róż po Atlantyku. Przewidywa Tort, 
jest zwiedzenie wysp Antylskic?ną*, 
Portorica, Jamajki i Kuby. Tayta 

: r i 

Na pokładzie statku znajdzie si azach ,, 
70 uczniów szkoły marynarki Dai 

| dlowej.. Ra Naci 
SĄ 

i 10 w 

Teatr 8.1 
4 Z 

Ludność Warszawy [mico 

ANS 

u 

umie oszczędzać frr 

Najlepszym sprawdzianem : pak. F 
ju idei oszczędności wśród m Test 
ców stolicy są miesięczne atni Sj 
K. K. O. m. st. Warszawy: Sdz. G-ej 


ny ostatnio bilans tej instytucji 
e 


dzień 31.8 b. r. wykazuj DL 
wzrost wkładów na rachunkach 08 DLA A 
czędnościowych i bieżących 9 1 
nującą liczbę 3.987.000 zł. 


Fakt tem bardziej godny aż Adria: M 
Ślenia, że miało to miejsce w 5) pizntie 

P + r zwiększowyĆ ałtyg: 
niu, a więc w okresie 7 | Capitol, ' 
wydatków, wiążących Się rż, urka Gino: | 
mi i początkiem roku pei, Kal szyję 


miesiącu tym w poprzedni Plite" 
nigdy nie notowano tak snae i kobiej, 


rostu wkładów oszczędno i | Europa; 
f Filharmo 


z g 


Dział lekarski R 


nai 1278 SĄ 94) 124410 546 65 BeO lagi towarz 
125048 695 126040 266 368 570 974 127636 Lecznica wenerG Kino M 
128190 383 743 129078 223 826 72 974 i pgERMAN Kino na. 
154 399 T17 881 131128 394 550 Drów DOBRZYŃSKIEGO 1 "4. gej Altais Ho” 
ERIE EZR Saa, | NOWY ŚWIAT 63. O4 łza KOS Daja 
ZIE TRZE CM A SIO0 204 241 634 84 | Weneryczne. Płoiowe. SKER Mewa; 
7229 139100 464 552 600 139154 77 611 900 a 0 RA 
140386 407 89 520 704 800 141351 871 Nowa Ye 
142299 405 143249 52 66 559 834 924 z LESZNO 3 va To 
144167 423 69 573 979 145016 141 274 475 D rd Fa ne M sze w | zion” 
gg 523 758 64 820 25 146042 153 85 230 r. 8 | 9r.” alliadin, 
147158 730 71 815 45 985 148035 355 610 > - [Pi a 
751 69 513 993 149303 64 766 w niedzielę do 2-8 Peti "Os 
2 03608 et dad zyc OE e, Maai 
9 7 2 ; 
Ea Ra tansa AA E | Weneryczne, DIAE o 2 gjisio:. 
155134 320 426 635 107 159215 353 113 W LECZNICY L (Rej A 
160823 2 pw 
zr > , i Sokół. - 
5 5 n tos 2 
— To pan Zogart — rzekła chło- | stach, holowana pomiędzy gokt” | Sor etere 
dno Elżbietka. — Nie chciała, aby | mi przez niecierpłiwege Sprzeda: 
natrętność Padułowej zepsuła jej | Apolonjusza. ot gy dlo: 3 
| wieczór. Elżbietka pozostała R PA Stylowy’ 
— Ach, nic mi to nie mówi... ale | trochę blada, z preyon k $ RZEŁ 
opowiem pani, w jak zabawnej oko- | niewygody, gdzieś koło a gor” Tai: „K: 
liczności widziałam tego pana. Było | ciła na zbliżającego 8 j cję. te 
to już rok temu... ależ doktorze, | pytające spojrzenie. ianę 73 jA Victoria; 
pannę Brumicką napewno to zainte- | Dostrzegł zaraz aa: dłoń 1 | dada: 
resuje... Otóż było to latem, byłam | twarzy. Usiadł i poł tżbietki: 
sama w parku, muszę pani dodać, | splecionych rękach E | z 
że jestem nieco podobna do Krysty- Co pani? 3 oczy" (Teate N 
ny, zwłaszcza z figury i zdarzało Spojrzała mu pros pdl! Powie A 
się, że czasem pożyczałyśmy sobie | _- pan znał Krystyn BE erpi wRę rot 
| sukien... Wtedy właśnie miałam jej Cofnął się nieco i wad gi 0. pie 
suknię na sobie... i kapelusz... bar- | nią odmalował się wokoło Opale pdielskjęz 
dzo do jej kapelusza podobny. Kie- | nych ust; przymknął a, 
dyś, jako podlotki, ubierałyśmy się czy, gądzi? 4 
często jednakowo... Otóż idę jakąś — Dlaczego pani tak | PO) 
pustą alejką, gdy słyszę za SobĄ | rzekł niechętnie. F gabi Testy Pol 
szybkie kroki i głos stłumiony woła | — Bo wiem o tem. Po AS komed 
na mnie: ,Krystyno!“. Obejrzałam | mi ta kobieta, padutowa wg jlpyscsii Ą 
się ubawiona, że ktoś bierze mnie | p, mówiła z trudno i sk pół m Ą w 
za Krysię i widzę młodego człowie- | dziwnie przykro: — podo } rej M: 
ka... ach przysięgłabym, że to był; wziął ją kiedyś z2 jej ka RE a 
właśnie pani dzisiejszy towarzysz... | zawołał na nią Krystyn", jeż skiego 
Czy nie zabawne? ~ art wzru q!) KaJ. 
j C 3 — Ach, to... Z208 ;ł y szey 
zad. Ależ pani Ludwiko — dr.: | po ramionami. przy£ piębieł yy Sierk 
Chruścik był widocznie zirytowany | sy i uśmiechnął gię do niet m Próba 
— panna Brunicka jest w towarzy- |  cwemuż patrzy pani ie Po T W 
stwie i nie możemy... | Oto przecież ta 406 WE ęcie el, 
Padułowa podniosła się naresz- | gto Kiedyś znałem Kryet tła: 
cie, — Co jednak zabawniejsze — | jigmy dziećmi jeszcze et Z 
dodała jeszcze — że gdy ten młody | mówiliśmy sobie PO a od 
człowiek spostrzegł swoją pomyłkę, tem, wiele lat potem E jm cz d r 
tak się przeraził... ale mówię pani | w Warszawie, poznalo tam- l, 
tak zbladł że uciękł, poprostu u- | ona mnie, już mie P mót y 
ciekł!... | to spotkanie Z aie wie 
Odeszła nakoniec z słodkawym że wyszła zamąż, (D. * 
uśmieszkiem na malowanych u- łem za kogo... s 


NIEDZIELA 
Prota i Jacka 
sch. et. 5.03. Z. 6.04. 


W teatrach 


Teatr Wielki; Nieczynny. 

b Teatr Narodowy; „Zielony frak". 
OCZ. o godz, 4+ej pop. i 8-ej wiecz. 
j Teatr Polski: „Subretka”. 

aje | 


p eatr Letni: „Jean” 


tą”, 
Tear NAJ: „Pani Natura”. 

owy: nieczynny. 
„Teatr Ateneum: Wkrótce „Świętoszr 


Instytut Redaty; 
nieczynny. 
Teatr Wielka Rewia: Widowisko w 30 


Asie Si 
de Prazach „Dla Ciebie Warszawo!”. Pocz. 
rki R 7.30 i 10 wiecz. 

yrulik Warszawski: 


inauguracyjna 6a 
„Naakoło Cyrulika", Pocz. o godz. 
i 10 wiecz, 
ta 
„Małe 


Qui ro Quo 


| ro rzedm. 1 — dr j 
jeszksf Uczta Baltasar] amat Caldero- 
Han: 13 Wyspie w Łazienkach: Poraz 
Ogos todz 1 opera Moniuszki „Flis'”. Pocz. o 
eż 6-ej wiecz. 
tuci 


DRMACJE O FILMACH DOZWOL. 


rwą anaa 
g wran 
W kinach 


| Adria; 
w sien Atlantic Do korony", 


no: „Ob 5 
Col '-bxwa przed skandalem“, 
oOSSeym; „Miłość w dżungli”, 


godz. 4-ej pop. „Kłopoty Bourracho- 


eatr 8.15; ież- 
Czard operetka Kalmana „Księż- | 
Zie- : 


Rad jo 


NIEDZIELA, 11 września. 

1.15 „Ave Maria", 7.200 Koncert Pa 
ranny. 8.00 Dziennik: poranny. 8.15 Au- 
dycja dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z kościoła Ks.Ks. Misjonarzy Św. 
Krzyża w Warszawie, Po nabożeństwie 
muzyka z płyt. 11.45 „Dni Mickiewiczow 
skie w Nowogródku" — reportaż Zbi- 
śniewa Cis-Bankiewicza (z Baranowicz). 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek muzy” 
czny. 13,00 „W setną rocznicę "urodzin 
Asnyka" — audycja literacka. 13.30 „Po 
wywiczasach” — muzyka obiadowa. 15.00 
Amdycja dla wsi. 16.30 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni. 17.10 Koncert. 17.40 Tygod- 
nik dźwiękowy. 18.10 Podwieczorek przy 
mikrotonie. 20.00 Program na jutro. 20.05 
Transmisja z Lublina Kongresu Młodej 
Wsi woj. lubelskiego. (zdjęcie dźwięko- 
we). 20.40 Przegląd polityczny, 20.50 
Dziennik wieczorny, 21.00 „Ta - joj" — 
wesoła audycja p.t. „Stoisko humoru — 
w oprac. W, ieśo (ze Lwo- 
wa). 21.35 Wiadomości sportowe. 22.00 
Koncert z Krakowa. 23,00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego, Kommt- 
nikat meteorologiczny. 


NIEDZIELA, 11 września 
9.15 Transm, nabożeństwa z Kośc. 
Ks, Misjonarzy Św. w 
Warszawie. 
12.03 Poranek muzyczny z DWR. 
13.00 „W setną rocznicę urodzin 
Asnyka" — aud., literacka. 
18.10 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie z D. W. R. , 
I] 2100 „Ta - joj", 
|| 22.00 „Rigoletto” — G. Vendi'ego 
reportaż operowy, 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15,00 Zespół Czesława Lewandowskie- 
go, 16.00 Feljeton aktualny, 16.10 Kon- 
cert solistów. 166.55 Program na jutro. 
zę Muzyka taneczna z płyt. 23.00 

yty. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ję 
zyku polskim i angielskim. 0.15 Co sły- 
chać w eporcie polskim? 0.20 „Adam As- 
nyk“ — audycja muzyczno - słowna w 
setną rocznicę urodzin poety, 1.00 Chwil 
ka dla dzieci, 1.20 Piosenki ludowe Je- 
rzego Klimaszewskiego. 1.50 Gawęda ze 
słuchaczami w języku angielskim. 2.00 
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TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH 


„STREM“ sa. 


Warszawa, Mazowiecka 7 


KLEJ 


PEREŁ 


KOWY 


(patentowany) naszej produkcji znajduje na rynku krajowym coraz 
większe zastosowanie gdyż w porównaniu z innemi postaciami 
kleju posiada cały szereg zalet, stwarzających ogrom udogodn eń 
dla konsumenta. Zalety te polegają: 


znak ochronny dla 
kleju kostnego 


Wyłączne prawo 


3) na unikaniu 


1) na zupełnej jednolitości towaru, 

2) na ułatwieniu dozowania, t. |. wymie- 
rzaniu Ilości wody, niezbędnej do roz- 
puszczenia kleju, 


marnotrawstwa przez uży- 


cie tylko takiej ilości kleju, jaka jest 
istotnie potrzebna, 
4) na ogromnej oszczędności czasu przy 
przygotowaniu kleju do użytku. 
produkowania w Polsce KLEJU KOSTNEGO 


i SKÓRNEGO w PEREŁKACH posiada Towarzystwo Zakładów 


Chemicznych „STREM“ S. A. 
Zmwiększający si 
popyt na KOW 
wodował, że konkurencja ofiarowu- 
je klej mielony pod różnemi nazwa- 
mi, 
tow c 
bionców kleju. 

Wobec tego, Towarzystwo Zakładów 
Chemieznych „STREM“ S.A. zwra- 
ca specjalną uwagę Szanownych Od- 
biorców, że tylko KLEJ PEREŁKO- 
WY marki „STREM“ zapewnia kon- 
sumentowi. 
godnienia i Z 
cenie uwagi 


z każdym dniem 


LEJ PEREŁKOWY spo- 


jak np. klej ziarnisty i t. 
wprowadzenia w bł 


a 


- 


powyzej. wskazane udo- 
rzyści i prosi o zwró- 
zarówno na 


nazwę 


KLE 


jak i na markę 


„STREM“ 


STREM 


znak ochronny c u .l:ju skórnego 


JPEREŁKOWY 


932 


Ociemniali pracują tak jak widzący 


Trzeba im tylko dać możneść zarobkowania 


h j Kij” mW czt Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierża- 

| te; ery oczy”, í ) : ż 
zacz Kobieta vBohater TRER i powo: 2.50 Program na jutro. 
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o w wyk. Witolda Skrzypińskiego. A- 
amjuje Stanisław Gawdziński. 2.50 
$ram na jutro. 


Zapisujcie się do LOPP 


sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53 
i lekcji niemieckiego, francu- 
Udziela dkidźo. Wyższe wykształce- 
nie. Oferty pad „B.B.* „Kurjer Polski”. 
Ai. Jesozałtuzkie 33. 931 


barwy. I... skończył szkołę powszech 
ną. Dzięki Braile'owi. 

Dodajmy też, że dzięki Towarzy- 
stwu Opieki nad Ociemniałymi. To 
jeden z tych, nad którymi rozto- 
czyła swe skrzydła ta pożyteczna 
organizacja. Gdyby nie owa opieka 
— ten chołpiec, jak wielu innych 
jemu podobnych, byłby ciężarem dla 
społeczeństwa, byłby jego nieuży- 
tecznym członkiem. Towarzystwo 
dało mu wykształcenie ogólne, na- 
uczyło wyrobu koszyków, a więc 
dało fach w ręce. W myśl zasady, 
że niewidomy może i powinien być 
pożyteczny, że może i powinien 
pracować. 

Ile jest takich szkół, takich za- 
kładów, w których uczą się i pra- 


tronaty, dostarczające pracy nie- 
widomym dorosłym, okazującę im 
różnorodną pomoc. 

Praca- Towarzystwa jest owocna, 
jest wydajna, ale — niestety 
odbywa się w bardzo trudnych wa- 
runkach  materjalnych, Towarzy- 
stwu brak środków, brak pienię- 
dzy. Zrozumiałe więc, że zasłużona 

| organizacja chce się o nie zwrócić 
, do społeczeństwa. 

| Na cele Towarzyswa odbędzie się 
|w Warszawie zbiórka publiczna w 
| dniach 17, 18 i 19 września. Ale 
| tylko jeden dzień przeznaczono na 
| kwestę uliczną. W ciągu dwu po- 
zostałych zbórki będą się odbywa- 
ły za pomocą specjalnych list 
imiennych, które będą krążyć po 


papisową: rolą 


cują niewidomi? — Niestety, nie | biurach, po urzędach, po mieszka- 
tak wiele. Statystyka wykazuje, że | niach prywatnych. 
mamy w Połsce blisko 30.000 ludzi, | Do tej pracy zbiórkowej potrzeba 
którzy są ociemniali od urodzenia, | całego zastępu delegatek, delega- 
albo stracili wzrok wskutek jakie- | tów. Kto więc ma chęć przysłuże- 
goś nieszczęśliwego wypadku. W tej | nia się tej pięknej akcji — niech 
liczbie jest kilka tysięcy dzieci, | się zgłosi do Towarzystwa, niech 
ale zaledwie parę setek tylko po- | telefonuje. Adres: Marszałkowska 
biera wykształcenie w specjalnych | 74, m. 17, tel. 8 — 81 — 44. 
szkołach. Tej zbiórce nie trzeba skaąpić 
Te szkoły, te zakłady, utrzymy- | grosza. Pamiętajmy, że każdy da- 
wane przez Towarzystwo są w War | tek zwiększy możliwość stworzenia 


szawie i Chorzowie, są wreszcie w | jeszcze jednego warsztatu pracy 

Warszawie, Luskach, Chorzowie, | dla niewidomych. 

Poznaniu, Krakowie i Wilnie pa- J. M. T 

Doleta ostatnie modele J $ R A i RA Wielka ? 
okryé i sukien a 9 
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Howe znaczki sądowe Zakwitły drzewa owocowe 


Władze sądowe emitują w naj- 
bliższym czasie nowe znaczki sądo- 
we wartości 50 gr. i 1 zł. 

Znaczki sądowe starego typu u- 
żywane będą do końca b. r., poczem 
wymieniać je będą kasy skarbowe. 


IW wielu miejscowościach powia- 
tu brzeskiego poraz drugi zakwi- 
tły drzewa owocowe, przeważnie 


wiśnie. Zakwitły również akacje i 
kasztany. 

Ludność miejscowa wróży na tej 
podstawie ciepłą j suchą jesień. 


POPOŁUDNIÓWKI 
W NARODOWYM I LETNIM 

Dziś o godz. 4-ej pop. w Teatrze Na- 
rodowym ukaże się kapitalny „Zielony 
frak” w premjerowej obsadzie z Ówikień 
ską, Żełiską, Niwińską, Leszczyńskim, 
Stanisławskim, Frenklem i Fritschem na 
czele. 

Teatr zyć godz. PR Ee ar- 
cyzabawne „Kłopoty shona", z 

x Michata. Zn 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Lustracja ministerialna DZIENNIK RADIOWY 


nowej autostrady Pożegnalne koncerty na 


Z powodu zakończenia robót D. W. R. 
około budowy autostrady na W niedzielę, dnia 11 wrześ- 
odcinku Piotrków — Niechcice | nia zamyka swe podwoje Do- 
— Kamińsk — Radomsko, pro-| roczna Wystawa Radiowa. 
wadzonych przez firmę „Kon-| Wraz znią skończą się publicz- 
drobit” do Piotrkowa przybę- | ne koncerty organizowane przez 
dą pp. wicepremier Kwiatkow- | Polskie Radio w studio teatral- 
ski i wiceminister komunikacji |nej sali Y MCA. Zamknie się 
Piasecki, którzy dokonają lu-|łańcuch koncertów poważnych 
stracji przeprowadzonych na|i lekkich, występów świetnych 
tym odcinku robót i autostra- | artystów wszelkiego rodzaju. 
dę obejmą w posiadanie Pań-| Ci sami srtyści, którzy zaina- 
stwa. ugurowali koncerty wystawowe 
Nowowybudowana autostrada |zakończą je jakby wspaniałym 
łączyć będzie stolicę kraju z|akordem: Orkiestra Symfonicz- 
Górnym Śląskiem. na Polskiego Radia pod dyre- 
0 kcją G. Fitelberga i Barbara 
Na zjazd K. $. M. Kostrzewska. „Poranek muzycz- 


Katolickie Stowarzyszenie ny” rozpocznie się (o godzinie 


Młodzieży Męskiej przy parafii 12.03) Wagnera „Polonia. i| ws; Podstole pod Piotrkowem 


Św. Jakuba w Piotrkowie uda- oś ale Nad dalszym swym urządziła zabawę taneczną, na 
je się na zjazd K. S. M. do przebiegu utwory popularne której doszło do krwawej awan* 
Częsrochowy, wyjedzie 20-tu wielkich kompozytorów. W kon tury. Mianowicie dwaj bracia: 
młodzieńców, w czym 10 poje- cercie,udział weźmie nasz zna= | Władysław i Kazimierz Buliń- 
dzie koleją, a drugich 10 na komity gpiewak, który niedaw- scy w czasie sprzeczki 0 tan” 
rowerach. no powrócił z zagranicy Jerzy cerkę rzucili się na swego 5% 


i Czaplicki.? siada, Ignacego Wośko, zada” 
Komunikat 


Ulubienieca publiczności Bar-|;_, ; aż 
bara EE wystąpi w WAG dA 
b i ystąapi W| uszkodzeń nożem. Rannego 
Miejscowe władze, mając na ramach ”Podwieczorku przy mi 
celu zdrowie mieszkańców Piotr krofonie” o godzinie 18 min. 10 


stanie ciężkim przewieziono 
kowa poleciły bardziej intensy- Program „Podwieczorku” bę- spítala Wa oko 
wną czystkę bezpańskich psów dziebardzo urozmaicony, tym 
wałęsających się po ulicach. bardziej, że wezmą w nim u- 
Lecz z chwilą gdy młodzież dział również Mała Orkiestra | | 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
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Wieś PiotikOWSK 


BU W QE HBR 
impoująca siedziba urzędu gm. Krzyżanów 


cińskiego była podniosła uro 
czystość poświęcenia tej sie- 
dziby Urzędu gminnego, z u- 
działem Starosty powiatowego 
p. Włodzimierza Sochackiego, 
przedstawicieli władz, ducho: 
wieństwa z Milejowa i Bogda- 
nowa, prezesa Bronisława Li- 
sowskiego, dyrektorów Inż. Ed- 
warda Szereszewskiego i Inż. 
Jakuba Szpilfogla, radnych, soł- 
tysów. Podczas uroczystości 
przygrywała orkiestra Ochotni- 
czej Straży Pożarnej z Woli 
Krzysztoporskiej oraz wzięła u- 
dział ta organizacja ze swoim 
sprężystym vice—Naczelnikiem 
p. Michałem Wotujczykiem na 
czele. 


Zmiany w P. Z. U. W. 


w Piotrkowie 


Inż Tadeusz Kawczak, zastęp- 
ca Naczelnika P. Z. U. W. w 
Piotrkowie przeniesiony został 
na wyższe stanowisko kierow- 
nika Referatu Rolnego przy 
Wojewódzkiem P. Z. U. W. we 
Lwowie. 


Udawał żebraka 


aby nie płacić podatków 


Aron Mikelberg, zamieszkały 
w Sulejowie pod Piotrkowem 
ma w II Urzędzie Skarbowym w 
Piotrkowie bardzo duże zale- 
głości podatkowe do uregulo- 
wania, gdyż nie płaci wcale po- 
datków, tłomacząc sią, że jest 
bardzo biedny i nie ma z Cze- 
go żyć. 

Tymczasem jednemu z funk- 
cjonariuszów Urzędu Skarbo- 
wego udało się znaleźć w mie- 
szkaniu Mikelberga 3.000 zł. w 
gotówce, które zakwestionowa- 
no na poczet należności skar- 
bowych. 

Takich „biedaków” niestety 
jest znacznie więcej. 


NAUCZYCIELKA udziela 
lekcyj języków i muzyki od 11 
ul. Piłsudskiego 69 — 6. 


i 
E 


GUM.? 
SATENT FRANC. NR. 790 504 
TENT AMER. NA.1050 701 


Uwagę licznych przejezdnych 
na ważnej arterii komunikacyj- 
nej Piotrków — Częstochowa 
przykuwa wzniesiony przed nie- 
dawnym czasem imponujący bu- 
dynek — siedziba Urzędu gm. 
Krzyżanów w Siomkach. Budy- 
nek ten, zastosowany doinaj- 
bardziej nowoczesnych wymo- 
gów i potrzeb samorządu gmin- 
nego, wzniesiony został dzięki 
niestrudzonej pracy wójta tej 
gminy p. Kołacińskiego. 

Wójt p. Kołaciński, cieszący 
się powszechnym mirem wśród 
mieszkańców całej okolicy, zy- 
skał sobie ze strony społeczeń- 
stwa poparcie w swych poczy- 
naniach. Wiele trudu i wysił- 
ków poniósł p. Kołaciński, za- 
nim uzyskał odpowiednie kre- 
dyty, nie zrażając kłodami, rzu- 
canymi pod nogi przez malkon- 
tentów, dążył wytrwale do re- 
alizacji powziętego planu. Wy- 
datną pomoc na tym odcinku 
pracy zwierzchnika gminy wy- 
kazali mieszkańcy, w zrozumie- 
niu potrzeby takiej siedziby. 
Wobec poczynań Pana Wójta 
obywatelskie stanowisko zajęło 
Dominium Jeżów z prezesem 
p. Bronisławem Lisowskim, ofia- 
rowując bezinteresownie obszer- 
ny plac, na którym mieści się 
budynek. 

Również z wydatną pomocą 
przyszły Zakłady Przemysłowe 
Wola Krzysztoporska, wpłaca- 
jąc zgóry podatki na rzecz sa- 
morządu gminnego, w wyso- 
kości 7.000 złotych.Koszt wznie- 
sionego gmachu wynosi około 
30.000 złotych. 

Uznaniem za pełną poświę- 
cenia pracę dla wójta p. Koła- 
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szkolna wróciła z letnich wyw- 
czasów, godziny łowienia psów Z. Górzyńskiego „Dziarskie 
winny być ściśle oznaczone, Chłopy” Aleksander Jawor, Ma 
tak jak w całym cywilizowanym ria Chmurkowska i Irena Pauli. 
świecie, <by nie wywoływać 
zbiegowisk, nie dostarczać nie- 
zdrowych sensacji i nie budzić 
w młodych duszach sadyzmu. 
Rodzice i szkoły usiłują zaszcze- | Otwarta w tym roku w sto- 
pić dzieciom przyjaźń dla zwie- |licy po raz pierwszy Doroczna 
rząt a rakarz używa ich do na- | Wystawa Radiowa cieszy się 
ganki i im wyższa kultura — | ogromnym zainteresowaniem. 
tem większą opieką otaczane | Wystawę zwiedzają nie tylko 
są zwierzęta. Przykładem Arglja | mieszkańcy Warszawy. ale rów- 
„Psy powinny być w kagań-|nież tysiące rądiosłuchaczy z 
cach”. Jednak każdy, kto psy |najdalszych stron kraju, dzięki 5 
hodował, wie, że czasem, sta- |uruchomieniu ponad 15 Aana: pod kołami roweru 
rego psa nie sposób oswoić z |gów popularnych. Każdym po-| Jadący rowerem Zdzisła” r. 
kagańcem: dostaje ataku szału, | ciągiem przyjeżdża do stolicy |korski, zamieszkały W piotr sd 
wije się konwulsyjnie po ziemi |przeciętnie po 1000 osób. Wy-|wie przy ul. Jerozolimskiel 
usiłuje łapami zedrzeć kaganiec |stawę w ciągu tygodnia zwie- |najechał na przechodząca Pla 
ze łba i nie chce zrobić nawet|dziło już ponad 22.000 gości. | jezdnię ul. Piłsudskiego RE 
kilku kroków. Właściciel jest | |= | uczenicę szkoły powsze”” 
bezsilny .., Zofię Rudzką, która 
Ostre zarządzenia, zwrócone ciężkich ogólnych obraze 
są głównie przeciw paom opo: w sprawie kart kontroli prze- | === — 
zbawionym opieki, gdyż [one |miału zboża na cele obrotu Redakcja i Adminis 
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22.000 osób zwiedziło w ciągu 
tygodnia Doroczną Wystawę || 
Radiową. 
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9-letnia dziewczynke 


Zawiadomienie 

Poczynając od dnia 5 bm, 
autobusy z Piotrkowa do Beł- 
chatowa kursują jak następuje 

O godzinie 8.10, 14.10 i 18.30 
przez Mzurki. 

O godzinie 11.10, 15.30 i 21. 
25 przez Wolę Krzysztoporską 
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ji ; . , przedewszystkiem mogą rozsie- | gospodarczego. rter 
Zawiadamiam P.T. Klientelę, że skład manufaktury || Pie zarazki wścieklizny. Tym-| Na podstawie Rozporządze.| "1 Słowackiego 28 PA 
(EE WR ję czasem na ulicach odbywają |nja Ministra Skarbu z dnia 19 wejście od fron rs? 


Miejski zawiadamia osoby zain- |groszy; W tekścig 20 groszy 
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nA Ni RI (TA rg: się polowania na psy, których |sjerpnia 1938 roku (Dz. U. R.| CENY OGŁOSZEŃ: Za „40 
f a _ it 4 i AE właściciele są znani, a tak tro-|P, Nr. 61 poz. 477) Zarząd milimetrowy jednoszpalto” szy: 
D. „ MMM MB GP D skliwi o swych wychowanków, $ 
i z s z że w razie jakiegokolwiek nie- |t i ; : _| Ogłoszenia drobne 
Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1  ||Gonaemnia, zwtacają się o rade aonane že wydaje produ- | za wyraz. ZIENNIŚ 
i Eie ; omagania, zwrącają się O Tad€ |ceptom i pracownikom rolnym {|p rata za „D ta” 
zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy || do lekarzy t TERN A ,|erenumera Ś w, z do 
- Ę GRA ` o lekarzy weterynarii. 1e pSY|t. zw. imienne karty kontroli | NARODOWY” wre: po” 
w najbogatszy wybór materiałów męskich l damskich z pewnością nie są niebezpie- wą do domu lub pe piesi& 
z pierwszędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, ||czne dla otoczenia. opłatą 10 gr. od każdej karty. | towa wynosi 37 
Jankowskiego, „Astra”, „Szara” i t.d. Byliśmy świadkiem jak pew-| Karty kontroli otrzymywać pra 
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów ||n* starsza osoba z wrazenia Z€ |można w lokalu Zarządu Miej- 
ubraniowych i paltotowych!!! jej pies znalazł się w niebezpiee |skjego przy ul. Piłsudskiego 
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Najlepsze- gatunki szewiotów i kamgarnów!!! czeństwie zasłabła i trzeba ją| Nr, 41 (dom Braulińskiego) w 1 morgowy 2; u 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!! było ratować w aptece. godzinach urzędowych od 10 ku domek (pokój Z: g- L 
UWAGA: Dla PP. Urzedniczek i Urzędników specjalne Tow. Opieki nad Zwierzętami | qo 12 w południe codziennie. | przy ul. Jerozolimskiel 
zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty. żywi nadzieję, że władze u- — „e | rzedANIA. zolimsk” 
Bogaty wybór materiałów uczniowskich na palta względnią nasze postulaty i POSZUKUJĘ FACHOWEJ| Wiadomość: ul. Jero 
j mundurki szkolne. przychylą się do naszej prośby. | «<ELNERKI oraz bufetowej. Nr. 1. í 


Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję Redakcja Fachowa. 


z poważaniem A. TORENBERG KRAWCOWA poszukuje pra 


cy chętnie na wyjazd. 
Ulica Belzacka 11 m. 2. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sien 


jjcie znakomite piwa miejscowego browaru 


